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Po podwójnem morderstwie
polltycznem w Marsylii

Rozpacz stolicy Jugosławji. —- Oburzenie na policję we Francji. —  Kim był
mord erca ?

B IA Ł O G róD  m  10. (PAT)' D zisiejsza 
dzienniki poranne, k tó re . ukazały  się w  
żałobnych  obw ódkach ’, zam ieszcza ją  ob­
szerne w spom nien ia  o zam ordow an ym  
królu i o  jego tragicznej śm ierci. W  u- 
rzędach i na ulicach dochodziło do wzru­
szających scen. Ludzie nie ukrywali swej 
r c^ ysczy  i wybuchali Flaczem Tano w ca­
łej Jugosław ji, w e  w szystkich  .kościołach 
uderzono w dzwcny. Na dom ach pryw at­
nych i gm achach  publicznych  w yw ieszo­
no żałobne chorągw ie. W szystk ie  sklepy

zam knięta. L ek cje  w  szkołach  odw o-
W  B iałogrodzie utw orzył się kom i- 

ter. n .ircdow y- który za jm ie  się uroczysto­
ściam i pogrzebow om i.

Królowa przy zwłokach męża
P A R Y Ż  10. 10. (P A T) K rólowa M a- 

na Jugosłow iańska p rzybyła  do M ar- 
•vy'.'i o godz. 5-tej rano. K rólow a, która 
cpuśc:la w agon  wsparta o ramię H er- 
: ota, natychmiast udata sję dc prefek. 
tury , gdzie złożone są zwłoki króla. 
W czasie podróży, pociąg musiał się 
za trzym yw ać specjalnie, gdyż zawez­
wano lekarzy do królowej Marji. W e ­
zw anie lekarzy nastąpiło już p o  uprze- 
dniem poinform owaniu królow ej przez 
specjalnie w yd elegow an ego  przez rząd 
francuski prefekta M arsylji Doubsa.

P odobn o królow a znajduje się w 
b łogosław ionym  stanie.

Admirał Berthelot żyje
PARYŻ 10. 10. (PAT) W szystk ie  

dzienniki zam ieszczają fotografie i opi­
sy tragicznej śm ierci króla Aleksandra 
i ministra Barthou. Okazuje się, że 
prócz króla ] Barthou. zmarł w ciągu 
nocy ubiegłej jedynie gen. Georges, po 
dokonaniu operacji. Z innych osób  c ię ż ­
ko ianny jest agent p o licy jn y  który 
p ierw szy rzucił się, aby ubezwładnić 
zabójcę. Z widzów rany odniosło 8 o- 
sób, w tem 2 kobiety 1 14-letni chło­
piec. Wszelkie pogłoski o śmierci, 
względnie kontuzjonowaniu admirała 
Bertfielota, oraz marszałka jugosłowiań­
skiego Dmitrjewicza, nie odpowiadają 
prawdzie. Admirał Berthelot powrócił 
iuż z Marsylji do Tulonu

Kondolencje Ojca św,
BL^L.PT.OD  10. (P A T ) Jugosłow ia-i 

eka A gen cja  u rzędow a donosi: Natych­
m iast j o  n adejściu  w iadom ości o tiag i z- 
r.ej śm ierci króia 'Aleksandra, przedstaw i­
ciele korpusu dyplomatycznego w Bialo- 
Orcdzie udali się do ministerstwa spraw 
cegronicznych, gdzie złożyli kondolencje 
w  i ’ enlu swych rządów. N uncjusz apo- 
s -olski mem rignora Pelegrinetti p rzybył 
do  m inisterstw a spr:. v zagranicznych , by 
złożyć w Imieniu Ojca £w. wyrazy współ­
czucia rządowi jugosłowiańskiemu, Do 
łłia iojjrodu  narTyw ają depesze z całego 
^wiata z k on dolen cjam f.

K ondolencje  w  im ieniu  rządu polsk ie­
go z łoży ! poseł R. P . w  B iałogrodzie  m in. 
Schw arzburg —  W inter. Dziś ran o  ce!e 
Poselstwo polskie ln corpore wpisało się 

księgi kondolencyjne] w pałacu kólew- 
sklm.

W Jugosławji spokój
BIAŁOGRÓD 10. 10. (PAT) Jugosło­

wiańska' u rzędow a A g in c ja  T elegra ficzn i 
donosi. Jesteśmy upoważnieni do katego­
rycznego zaprzeczenia wszelkim wiado­
mościom pochudsąoym ze żródel obcych, 
a dotyczącym rzekomo ruchu wojskowe­
go 1 częściowej mobilizacji   które to
w iadom ości rozpow szechn iane są w  ce ­
lach tendencyjnych.

BIAŁOGRÓD. 10. 10. (PAT). Rząd 
jugosłowiański wydal do narodu nastę­
pującą odezwę:

Nasz wielki król Ałekstnaer I. Jula 
9. 10. o godz. 16. padł w Marsylii ofiarą 

nikczemnego zamachu. Król-męczen- 
n!k przypieczętował swą krwią dziełu 
pOKojh, dla którego przeds:ęwzlął swą 
podróż po sojuszniczej Francji. Zgodnie z 
art. 36 konstytucji, najstarszy synn KróJa 
J- K. M. Piotr II. zasiada na tronie kró.

Ies‘ "  a Jugosławj'. Rząd, armja królew­
ska 1 marynarka złożyły J. K. M. Pio­
trowi II. przysięgę wierności.

Rząd, reprezentując prowizoryczni 
władzę królewską zgodnie z art. 43 kon. 
stytucll, zwołał przedstawicielstwa na­
rodowe na wspólne posiedzenie, które 
odbędzie się dnia 11. 10. w celu złoże­
nia przysięgi zgodnie z art, 59 i 42 kon­
stytucji. ,

Ostatnie słowa, jak'e król zdołał wy­
powiedzieć przed skonem. stanowią wlel 
kle dziedz!ctwo jakie pozostało narodo­
wi: ,,Strzeżcie Jugosławii". Rząd kró­
lewski zwraca się z wezwan'em do ca­
łego narodu jugosłowiańskiego, by wier­
nie i zgodne czuwa! nad swem dzie­
dzictwem.

PoJ odezwą podpisani są wszyscy 
członkowie rządu.

Zwijśtf
t  o

n a jw y ż s z y  
t u n e k !!

Ostrzegamy przed lichemi 
wyrobami !!j
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Morderca członkiem macedońskiej 
organizacji terrorystycznej?

W IEDEŃ 10. IG. (P A T) W iedeńskie 
L m ro K orespondencyjne donosi ,  P a ­
ry ża : P olicja  stwierdziła, że zabój;a 
króla jugosłowiańskiego Petrus Kele- 
n̂ n ,ue jest obywatelem jugosłowiań­
skim, lecz obywatelem czechosłowac­
k a  na podstawie opcji. P aszport Kele- 
iriena w ykazuje następujące dane: 

Republikr C zechosłow acka. Nr. 
479/9275/934. W łaściciel paszportu Kele- 
men Petrus, przynależny do Pragi, z 
zawodu kupiec, miejsce urodzenia Za­
grzeb, miejsce zamieszkania Zagrzeb. 
P aszport b v ł w ystaw ion y  przez kon­
sula czech osłow ack iego  w  Zagrzebiu 
i w ażn y  b y ł na w szystk ie  państwa e- 
uropejskie z  wyjątkiem  S ow ietów . P a ­
szport posiadał w izę w jazdow ą policji 
zagrzebskiej z dnia 31 maja br., ponad­
to w izę przejazdow ą stacji granicznej 
M aribor w  Jugosław ji z  dnia 29. 9. br- 
stacji Spiefeld w - Austrji, szw ajcarskiej 
stac”  Buchs. w reszc ie  pogranicznej 
stacji francusko -  szw ajcarskiej Nallor- 
b :e . Broń, z której strzelał Kelemen 
była nalnowszym modelem pistoletu 
automatycznego z magazynem 20-ku- 
lowym. W  kieszeniach zabójcy znale­
ziono Donadto około 100 kul oraz bom­
ba.

M orderca kupił sobie w  Paryżu no­
w e ubranie i obuwie. Na iewem ramie­
niu zabójcy wytatuowana jest trupia 
główka z literami „V .M R .O ." * Są to 
litery znanej terrorystycznej organizacji 
macedońskiej. Stw ierdzenie to upow aż- 
ria do przypuszczeń, że chodzi tu o 
dobrze przygotowany zamach terro­
rystyczny.

Paszport czechosłowacki 
mordercy -  sfałszowany

PRAGA, 10. 10. (PAT). Czeskie Biu­
ro P rasow e donosi, że po otrzymaniu 
wiadom ości, iż paszport znaleziony 
przy  m ordercy Kelemenie w ydan y zo ­
stał przez konsulat czechosłow acki w  
Zagrzebiu, —  w drożone zostało nie­
zw łoczn ie  energiczne śledztwo przy 
w spółpracy  w ładz jugosłowiańskich, 
ś led ztw o  w ykazało, że oaszporf jest 
fałszywy. Konsulat czechosłowacki w 
Zagrzebiu nie wydawał nigdy paszpor­
tu na nazwisko Kelemena.

Żałoba we Francji
PA R YŻ, 10. lO.(PAT). Oficjalny ko­

munikat, w ydan y  przez prezydjum  rady 
m inistrów  ogłasza, że rada ministrów

zarządza, począwszy od dnia dzisieisze. 
go, żałobę narodową, która będzie trwa< 
la do dnia pogrzebu króla Aleksandra 
w Białogrodzie. W  czasie  tym  na 
w szystk ich  gm achach publicznych będą 
p ow iew a ły  chorągw ie opuszczone do 
p o ło w y  masztu. Dziś podobnie, jak w  
dzień pogrzebu, wszystkie szkoły są 
zamknięte, a przedstawienia w  teatrach 
zaw ieszone.

Prezyd. Lebrun w Marsylji
P A R Y Ż 10. 10. (PAT) Dc M ar:;-lji p rzy . 

by ł prę?!’ '’ — ' republiki Lebrun c iz z  mi­
nistrowie Tardieu i Heriiat, Pezydenl 
Lóbrun w yraził o scb iśc ie  k on dolen cje  n .r 
rastrow i spra y _ J jra n iczn ;ch  Jugosla-.. .* 
Jewt czw i ora,z nosłow i ju goslow ia --— le-. 
m u w  Paryżu. Sala, w  której leżą  zw łoki 
króla j-?st pospiesznie --rr.taniana w  ka­
plicę. b a lsz rz -;^  ?w łok l
Królowa, która zachowuje zupełny spakój 
modli się w siąsiednim pakoju w otocze­
niu dam dworu,

PAR YŻ, 10. 10. (PA T). Zw łoki króla 
Aleksandra dziś o godz, 16 zostaną 
przewiezione na podkład krążownika 
„Dubrownik", który opuści następnie 
wody Francji, udając sie do Jugosławii, 
Krążow nikow i tow a rzyszyć będzie do 
Jugosławji eskadra francuska, złożona 
z 2 k jążow n ik ów  i dyw izjon  kontftt>f« 
pedow ców . Na pokładzie ...Dubrownika '1 
udaje się do jugosławji nrniuter mary. 
narkj Pletri, który wraz z gen. Petai­
nem będzie reprezentował Francję na 
pogrzebie króla Aleksandra w  Bialu- 
grodzie.

Oburzenie na policję
BERLIN 10. 10. (PA T). Z Paryża do­

noszą: W czora j w ieczorem  od b y ły  się 
tu manifestacje publiczne przeciwko 
policji. Przed  gm achem  dyrekcji policji 
zebrała się grupa demonstrantów: 
wznosząc wrogie okrzyki. Demonstran­
c i  zostali rozprószeni. C złonkow ie or- 
ganizacyj praw icow ych  demonstrowali 
w czora j w dzielnicy łacińskiej prze. 
ciwko min. spraw wewn. Sarrautowi. 
Doszło do bójki z komunistami. Jeden 
student został ranny.

„Ofiary WersaHu” (!)
BERLIN, 10. 10. (P A T). Prasa poran­

na wypełniona jest w  ca łości niemal 
sprawozdaniam i i artykułami, om aw ia- 
jącem j zamach w  Marsylji. W  p ierw ­
szych komentarzach, dzienniki stw ier­
dzają, że wydarzenia wtorkowe za w a ­
żą na polityce świata.

„Berlinem Tagb!att“  pisze m. in.: N 'o 
sprofanujem y otw artych  trumien, jeśli 
w skażem y, że ten zbrodn iczy czyn  jesł 
płomiennym sygnałem na widnokręgu 
Furory, ujawniającym w  ostrzegaw ­
cze j formie niepokój świata.

„Deutsche Ailg. Z t g ‘ ‘ w artykule pt 
„N ow e dw ie ofiary  W ersalu" ( ! ) '  w ska­
zuje, że ma się do czynienia ze stanem 
ciągłego niepokoju, któremu towarzyszą 
rewolucje, mordy 1 spiski.

„G erm ania" ośw iadcza, że w  stosun­
ku do min. Barthou w szelkie uczucia 
nieprzyjaźni muszą zamilknąć w  obliczu 
śmierci. Barthou —  pisze dziennik —  
był otwartym przeciwnikiem Niemiec. 
Schodzi z nim do grobu polityk, którego 
nazw isko pozostanie w  rocznikach po* 
litycznych Niemiec, jak nazwiska Poitu 
c a r e g o  i D elcass«V o w  historii przed­
w ojenne!.
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Piotr II., król Jugos ławi i
słowiański. Małoletni monarcha wyka­
zał wyjątkowe opanowanie i cicho pła­
cząc, blady- wyszedł z towarzyszącymi 
ma posłem jugosłowiańskim i korepety­
torem do samochodu, w  którym  obok

szorsra zasiadł inspektor Scotland-Y ar- 
du. Jazda sam ochodem  z Cobham do 
Londynu trwaia zaledw ie godzinę i 
przed godziną 9 rano król Piotr II. 
przestąpił próg swego poselstwa

Osoby regentów Jugosławji
BIAŁOG RÓ D. 10. 10. (P A T) Regent 

książę P aw eł K aradżordżew icz jest stry­
jecznym  bratem zm arłego króla Alek­
sandra. Urodził się w  Piotrogrodzie w  
r. 1893. Studja odbyw a) początkow o w 
Białogrodzie, poczem  w yjechał do 
Anglji, gdzie ukończył uniwersytet w  
Oksfordzie. W  czasie w ieik !ej w ojn y  ks. 
P aw eł służył w  gwardji, będąc honoro­
w ym  adjutantem króla Aleksandra. Brał 
czynny udział w  życiu kulturalnem i in- 
telektualnem Jugosławji. W  r. 1923 ks. 

^Paweł ożenił się z księżniczką Olgą, 
córką księcia Mikołaja greckiego, z któ­
rą ma dw óch  sy n ów : Aleksandra i Mi­
kołaja.

Regent senator Stankow icz mianowa 
ny został po raz p ierw szy ministrem w  
gabinecie Krkicza, w  r. 1932, w  którym  
pias+ow a ł tekę ośw iaty, Z  zaw odu pro­

fesor m edycyny, brał ż y w y  udział w  ż y ­
ciu publicznem kra.iu. Sw ego czasu o d ­
gryw ał poważną rolę jako członek rady 
narodowej w  Z agrzeou , która k ierow a­
ła akcją odzyskania niepodległości przez 
Chorw atów , a potem przeprow adziła 
unję Chorw acji z Serbią.

Regent dr. P erow icz  studjował pra­
w o  na uniwersytecie praskim i w iedeń­
skim. Jako student, brał czyn ny  udział 
w  akcji narodowej. P o zjednoczeniu 
Jugosławji został prokuratorem przy 
sądzie w  Splicie, a następnie m ianowa­
ny by ł prefektem Dubrownika. W  roku 
1931 b y ł nadzw yczajnym  komisarzem 
dla przeprow adzenia ewakuacji północ­
nej Dalmacji przez wojska w łoskie. W  
tym sam ym  roku objął stanowisko bana 
Sawy*

=  X = *Piotr II

Król Aleksander 1 z żoną Marją

P ó a n n S ®  zakupują najpiękniejsze płaszcze, suknie, 
bluzki, spódnice itp. u znanej firmy: P O S A M b ^ n i T
Lwów, ul. Akademicka 2 (Hotel George‘a) 1726

Statut autonomiczny Katalonii
będzie uszanowany

BI YŁO G RÓ D  10. 10. (P A T) P ierw ­
sze w iadom ość' o zamachu nadeszły do 
S ia łcgrodu  w czora j ok o ło  godz. 6-tej 
w ieczorem . Natychmiast zebrała się 
rada ministrów, która obradow ała  bez 
p rzerw y do godz. 5 rano. Rada posta­
nowiła proklamować królem Jugosła­
wji- ll-letniego syna zmarłego króla, 
Ks. Piotra, który obejmie tron jako 
Piotr II

W  .czasie obrad premjer w ezw an y 
b y ł do ks. Paw ła, który w ręczy ł mu 
kopertę z testamentem króla. Testa­
ment przewiduje, że  w  w ypadku m ało- 
!mności następcy tronu, utw orzona bę- 
i le rada regencyjna w osobach ks. 
Pawła Karadżordżewicza, b. ministra 
oświaty senatora Stankowicza i bana 
banatu Sawy Dr. Perowicza. Rada mi­
nistrów postanowiła złożyć przysięgę 
wierności J.K.M. Królowi Piotrowi II.

Minister wojny i min. marynarki 
natychmiast wydali potrzebne zarzą­
dzenia, aby wolsko i marynarka złoży­
ły przysięgę królowi jeszcze w ciągu 
uccy. Również mają ziożyć przysięgę 
wszyscy urzędnicy państwowi. Posta­
nowiono pozatem wydać odezwę do 
narodu, obwieszczającą o tragicznej 
śmierci króla Aleksandta i uchwalono 
t-mlesięczną żałobę narodową.

• O♦
Młodociany król Piotr znajduje się 

cbecnie w szkole angielskiej w  Sand- 
royd pod Londynem. G d y  do Londynu
nadeszła w iadom ość o  tragicznym  zg o ­
nie- króla Aleksandra, poselstw o jugo­
słow iańskie porozum iało się telefonicz­
nie z kierow nikiem  szk oły  i poin for­
m ow ało go o  sytuacji, prosząc rów n o­
cześnie, aby narazie nic chłopcu nie 
mówił. Na życzen ie Doselstwa jugosło­
w iańskiego, rząd brytyjski wydelego. 
wał do Sandroyd inspektora Scottland 
Vardu i 6 detektywów, którzy mają 
cziiw ać nad bezpieczeństwem młodego 
kró'a . Dziś rano przybyła  do szk o ły  
l-cbka ks. P iotra królow a -  w dow a 
Mnrja rumuńska, oraz  poseł jugosło­
wiański Dżiuricz, którzy poinform owali 
ks. P iotra o tern c o  zaszło i o  roli, ja ­
ka mu obecn ie  przypada.

Ks. P iotr zaczął uczęszczać do szk o ­
ły  w ' Sandroyd od 26 września br. 
i miał on pozostać w  Sandroyd 2 lata, 
a następnie przenieść się do słynnej 
szkoły  w Eton. Obecnie w szystk ie te 
r 'a n y  runęły. Ks. Piotr odjedzie zape. 
wne jeszcze dziś do Marsylji, gdzie 
spotka się z matką 1 uda się z nią z 
powrotem do Białogrodu.

Król Piotr II opuszcza szkołę
LONDYN, 10. 10. (P A T). M ałoletni 

król Piotr II. obudzony został dziś w cz e ­
śniej niż 7w ykle. o  godz. 6 ranoi, przez 
sw ego angielskiego korepetytora. K ore­
petytor szepnął chłopcu do ucha, b y  nie 
budząc innych chłoipców, ubrał się na­
tychmiast, gd j ż oczekują g o  w ażne w ia ­
dom ości. G dy ubrany w yszed ł w  tow a­
rzystw ie korepetytora d o  gabinetu d y ­
rektora szkoły ,oczekiw ał go tam pos >1 
jugosłow iański w  Londynie Dżiuricz i 
zakom unikow ał mu, że  ojciec został za ­
m ordow any i że on obejmuje tron jugo-

PAR YŻ, 10. 10. (P A T). Z Madrytu 
nonoszą.. że w czora j od b y ło  się tam po­
siedzenie Kortezów:. P rzebieg obrad był 
zupełnie spokojny. P rzew odn iczący  
praw icy  Gil R obles z łoży ł wniosek, w  
którym  proponow ał, aby  po uchwaleniu 
projektów  rządow ych  zm ierzających do 
ukrócenia ruchu rew olucyjnego, przer­
w a ć  aż do odw ołan ia  obrady Kortezów . 
M ów ca  ośw ia d czy ł przytem , że cala 
Hiszpanja jest dziś republiKańska i pra­
gnie pokoju i ładu, oraz poprze usiło­
wania rządu premiera Lerroux. Dekla­
racja ta była  gorąco oklaskiwana. 
W nioski Roblesa o  w yrażen ie rządow i 
zaufania i o  przerwanie czynności par­
lamentu zośtały poparte przez w ięk ­
szość Izby.

Również przywódcy monarchisto r 
i faszystów hiszpańskich złożyli oświad­
czenie lojalności wobec rządu.

Zkolei premier Lórroux zabierając 
głos podziękow ał Izbie za zaufanie i o - 
świadczył, że cl posłowie, którzy nie 
przybyli do Izby, sami postawili się w 
stan oskarżenia. Była to aluzja do po­
słów socjalistycznych i skrajnie lewico­
wych, którzy  nie zjawili się na posie­
dzeniu w obaw<e represji. Co do Kata­
lonii premjer L erroux zaznaczył, że bę­
dzie poszanowana konstytucja i statut 
autonomiczny tego kraju i możliwa jest 
nawet, zgodn;e z życzeniem pewnych 
stronnictw, modyfikacja tego statutu.

P o złożeniu podziękowania armii i 
w ładzom  cyw ilnym  za stłumienie roz­
ruchów, K ortezy p rzy ję ły  ustawy nad­

zwyczajne w stosunku do osób, które 
dokonały zamachów z bronią w ręku na 
bezpieczeństwo, bądź mienie ludzkie. 
W  wypadku przelania krwi winni będą 
karani śmiercią. Następnie, zgodnie z 
w nioskiem  deputowanego Roblesa de­
baty parlamentu odroczono aż do od w o­
łania, W ychodzącem u z parlamentu pre­
m ierowi L ćrroux zebrany tłum urzą­
dził ow ację.

Rewolucja stłumiona —  ale 
walki trwa|ą

M ADRYT 10. 10. (PA T) W edług  og ło ­
szonych  tu w .adom ości, przy pierw szych 
oznakach klęski pow stania katalońskiego. 
w iększość przyw ódców  ratow ała  sę u ciscz - 
ko • V.’ . B arcelonie odbędzie się u roczy ­
sty pogrzeb po leg łych  w  w alkach żołn ie­
rzy. W  Asturji trwać maja j< »zoze upor­
czywe walki. Liczba powstańców uzbrojo* 
nych w nowoozesne karabiny maszynowe 
I ręczne wynosi okeło 40.000 ludzi, Sta- 
w iaią on i silny opór w ojskom  rządowym .

Rznd o g łos ił przrz radio, że Powstanie 
w Asturji i Kastyljl zostało ostatecznie 
stłumione- W edług  kom unikatu urzędo­
wego, w  szeregu m iast h iszpańskich  od . 
były się manifestacje ludności, wyrażające 
rządowi poparcie.

PAR YŻ 10. 10. (PAT) Z M adrytu d o n o ­
szą: operacje u o jskow e prow adzone w 
Asturji przybrał'- b a rd zo  pow ażny cha­
ra’ ter. Nic jest to zw ykła ekspedycja pa- 
, yfikneyjna. lecz prawdziwa operacje wo­
jenne w ktćrych wojsko posługuje się ar- 
tylerją i samolotami, w  akcji b ierz3 u- 
dział kilka tysięcy żołn ierzy działa jących  
w trzech kolum nad*.

............................   N r. 2 8 0

P r z e d  o g ło s ze n ie m  ordynacji 
p o d a tk o w e j

W A R S Z A W A . 10. 10. (Tel. w ł. G.) 
R ozporządzenie w yk on aw cze  do ordy ­
nacji podatkowej zostało już osta^eezme 
opracowane i odesłane do ogłoszena /  
dzienniku ustaw. R ozprządzenie to w e j­
dzie w  życie  atychmiast po ogłoszeniu, 
gdyż ordynacja podatkowa obowiązy­
wać ma od dnia 1 października rb.

Jak wiadom o, ordynacja podatkowa 
wprowadziła daleko idące zmiany w 
funkcjonowan‘u n ’.szego systemu podat­
kowego. Najważniejszem jest znLslene 
obywatelskich komisji szacunkowych i 
powoian‘e komisji odwoławczych.

Te statnie składać, się będą z 24 lub 
36 członków . Każdy okręg skarbow y 
otrzym a jedną komisję od w oław czą , a 
na terenach o  oardzo dużej liczbie po­
datników po 2 komisje odw oław cze  w  
jedynym  okręgu, np. w  -oaz ; na miasto i • 
na w ojew ództw o...

Nie p o z b y w a ć  się 
le k K o m yśln ie  z b o ż e !

W A R SZ A W A  10. 10- (teł w ł. G.l 
W strzym anie zakupów  interw encyjnych  
przez Państw ow e Zakłady Zbożow e spo­
w odow ało  zniżkę cen żyta w całym Ha- 
ju. Giełda zbożowa w Poznaniu wstrzy­
mała notawanie cen żyta. G-ełda w arszaw ­
ska notuje na żądanie kom isarza rządo­
wego w dalszym  ciągu nieaktualną cenę 
1T do '7 i flół 7.a k w :ntsl. IWyn warsz- • 
skie płaca obecnie 14 do 14 i ttól, Ne 
obszarze byłej Kongresówki płąci się 7 . 8  

żyto 13 zł., nu Kre*ach Wschodnich okołt 
12 1 mniej.

7. kół m iarodajnych in form ują , i i .  
wznowienie zakur.ów interwencyjnych 
przez Pańsiwowe Zakłady Zbożowe nie 
nastąpi przez dłuższy okres czasu. Zaku­
pione dotychczas przez zakłady i złożo­
ne w m agazynach ż '-to kosztow ało oholc 
(30 m ilionów  zł. Część z tego na sumę o* 
koło 10 m ilion ów  złotych sprzedano za­
granicę. resztę na sumę 50 m ilion ów  zł 
trzyma się w m agazynach kra jow ych  1 
gdańskich.

F.elnicy winni obecnie we własnym in. 
tęresle ograniczyć sprzedaż żyta. aby za­
pobiec dalszemu spadkowi cen, tambor- 
dziej- że wytworzyło się korzystna kón. 
junktuTa na owies i tęczmteń, Owłes ku­
puje wolsko, jęczmień zaś browary 1 zą; 
granica.

Ja k a  była o d p o w i e d ź !
W A R S Z A W A . 10.- 10. (Tei. w ł. G.) 

Agencja Press dowiaduje się że premjer 
K ozłow ski przyjął delegacie Ligi O bro­
ny P raw  Człowieka i O byw atela w 
osobie byłej posłanki Ireny K osm ow ­
skiej i dr. prof. Szym onow icza . Dele­
gacja interwenjowała w sprawie obozu 
izolacyjnego w Berez!e Kartuzkiej i re­
żimu stosowanego wobec internowa­
nych.

'W ARSZAW A 10. 10. it il. w ł. G.) J» 
dno 1 popołudn iow ych  pism  warszawskich 
donosi, t i  rodzin y  osadzonych  w obozii 
izolacyjnym  w  B erezie Kartuzkiej byłych  
członków  O NR. czynią sterania, aby do- 
wiedzieć się- czy ' -olewani będą trzymani 
nadal w obozie mimo, że izolacyjny okras 
trzymiesięczny już miuął. R odzinom  osa­
dzonych w Borezie chodzi o to  czy nie 
nalsżaloby w razie przedłużenia pobytu 
przesłać cip- '--eh ubrań na zb liża jącą  sit 
■zimę.

D y r e k t o r z y  Ż y r a r d o w a  
s k a r ż ą

W A R S Z A W A . 10. 10. (Teł w ł. G.) 
W  W ydzia le  handlow ym  sądu okręgow e 
go w  W arszaw ie od b y w a ć  się będzie -w 
niedługim czasie jeszcze jedna sprawa 
pozostająca w związku z aferą ży rar 'o w , 
ską. Jest to skarga dyrektorów Vermer- 
scha i Caena przeciw sekwestra lorom 
Żyrardowa o zwolnienie ich z pracy w 
zakładach bez zachowania okresu w y­
mówienia- mimo zawartych w  sw oim  
czasie kontraktów na czas dłuższy. —  
Verm ersch i Caen domagają się w  sw o ­
ich skai gach ponow nego przyjęcia ich 
do pracy , a także dążą do uzyskania o d ­
szkodowania od  sekwestru sądow ego. 
Sprawa ta ma b y ć  rozpatryw ana w  cią 
gu listopda rb-

r,:ONTE VIDZ3 P rzybył tu delegat a- 
Postolski na K ongręs liucharystyczny -hi 
Buonos A ires, kardyuai —  podsekretarz 
Atanu ks. Facelii,
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Wielka strata dla Jugosławii i Europy
Zgon  tak tragiczny; tak p rzed w cze­

sny i taje brzem ien ry  g^ozą m ożliw ych  
zaburzeń, k iadzie kres życiu , które b y -  
io ca łe  oddane w ie lk ie j narodow ej idei. 
G dy trumna Aleksandra I K aradżordże- 
wicza^ zjaw i się  w  starym  kościele w  
T opoli pod  Belgradem , służącym  za ne- 
kropol dla tej bohaterskiej i patriotycz­
nej dynastji, duchy szesnastu p och ow a­
nych  tam K aradżorażew iczów  mogą p o ­
w itać ją z dumą i radością, bo  ten, któ­
r y  nosił tytuł p ierw szego „króla Jugo- 
s ła w ji“ , b y ł godnym  dziedzicem  ich 
w alk  i pośw ięceń , ich ideałów  } ambi- 
cy j. Jerzy  C zarny, protoplasta dynastji, 
W alczył niestrudzenie, jak nasz K o­
ści isizko i D ąbrow ski, o  w yzw olen ie  
narodu serbskiego % pod jarzma T ur­
ków. Jego następcy kontynuowali tę m :- 
sję wojną i dyplom acją, raz, zw y cięża ­
ją c , to Zn ów  ulegając i ustępując tronu 
układniejszym  O hrenow iczom . P iotr 1 
w  m łod ości b ił s.ę w  armji francuskiej 
P rzeciw  Niem com , a potem  w a lczy ł o 
ni p o d le g ło ś ć  Bośni p rzeciw  Turkom  w  
r. 1876, zanim sw em  panowaniem  oa  r. 
1903 do  1921 zrealizow ał marzenia pa­
triotów  jugosłow iańskich, w yzw alając 
najpierw  S erbów  z pod  z a b c u  turec­
k iego  w  latach 1912— 1913, a potem 
jedn ocząc S łow eńców , C horw atów  i 
S erbów  w  w yniku w ojn y  św iatow ej w  
r. 1918. Następca tionu Aleksander, o - 
k ry ł w  24 roku sw ego  życia  sztandary 
serbskie sław ą zw ycięstw a  pod Kuma- 
mowem. P om ścił po  550 latach klęskę 
na K osow em  Polu. Jego udział w  w iel­
kiej w ojn ie w y n iós ł g o  —  jedyn ego z 
m onarchów  poza  Albertem  belgijskim 
—  na w y ż y n y  heroizmu. O bok Trum bi- 
cza , Pa siczą i sw ego ojca , b y ł czw a r­
tym  tw órcą  jedności trzech narodow  
jiołudniow o -  słow iańskich. Polska skła­
da dziś g łęboki hołd cieniom  tego jed y ­
n ego w ła a cy , w  którym  p łynęła krew  
słow iańska i to  krew  bohaterska.

Oburzenie na sp raw ców  tej niecnej 
zbrrdni jest pow szechne. C hoć n a w y­
kliśm y już d o  m ordów  w  tej epoce  o -  
krutnej i bezlitosnej, to  jednak' tragizm 
m orderstw a m arsylskiego działa na nas 
szczególn ie  deprym ująco. Król A lek­
sander popełniał b łędy, jak popełnia je 
każdy dzia łacz polityczn y , ale przed 
zamachem m orderczym  i to  zamachem 
z ręki Słowianina, wińmy go  b y ły  U- 
strzec jego  dziejow e zasługi, jeg o  p ło­
mienny patriotyzm , jeg o  dobra w ola  
m onarchy, w reszc ie  —  jeg o  z alety o s o ­
biste jako cz łow iek a . W strzym ać w in ­
na rękę zbrodniarza także m yśl, że  
śm ierć króla w y jd z ie  na k orzy ść  ty lko 
w rogom  południow ej S łow iańszczyzny, 
W łoch om  i W ęgrom , że  osłab i m łode, 
niedawno w y zw o lon e  narody f  pogrążc­
ie  w  zam ęt w alk  w ew nętrznych. S ły ­
szałem  z ust C horw atów  zdanie, że król 
A leksander jest J e d y n y m  lu g o s lo w ia - 
m nem “ , g d y ż  w s zy scy  jego  poddani 
czu ją się tylko Serbami, tylko C horw a­
tami Iiuo tylko Słow eńcam i. B y ło  to za­
pew ne praw dą. Kró’ śc.gał ideę utopij­
ną. M yślał, że silnym  centralizm em  ■ 
sw ą  osobistą, spraw iedliw ą dyktaturą 
zrealizuje porozum ienie trzech naro­
dów , cze g o  nie m ogła dokonać w spó ł­
praca ich przedstawicieli w  parlam en­
cie. B y ł źle ^ form ow an ym  przez klikę 
nadworną i g łów n ego  jej w yraziciela  
gen. Ż iw kow icza . D zieło  sie nie udało. 
Król p ow oływ a ł do rządów  C horw atów  
i S łow eńców , jednak m inistrowie ci u- 
ważani byli przez patriotów  s low eńskicn 
i chorw ackich za zdrajców , a rzą 5y 
Ź iw k ow iczów  i U zu n ow iczów  uchodzi­
ły  w  ich oczach  ża rządy serbskie, a 
nie jugosłow iańskie. R óżn icy  kultur, re-

liigij, tradycy j nie zdoła  p rze zw y c ię ży ć  
n igdy nakaz z  góry . Król Aleksander 
b y ł zbyt m ądrym  i kochającym  sw e 
państw o monarchą, b y  nie zrozum ieć 
popełn ionego błędu. W  ostatnich latach 
układał s{ę z uw ięzionym  przyw ódcą 
C ho,w atów , M aczkiem , centralizm  ła ­
god z ił sam orządem  bauowin, pró­
b ow a ł uruchom ić nową z r. 1921 kon­
stytucję, w y jeżd ża ł coroczn ie  ao  Za­
grzebia i słow eńsk iego Bledu, szukał 
zg od y  ze sw ym i narodami. Ale karrie- 
ryla nie pozwalała mu w  ustępstwie iść 
zadaleko, uw ażając S erbów  za je d y ­
nych w łaścicieli państwa. Trudności 
m ożna b y ło  zw y c ię ży ć  ty lko c ierp liw o­
ścią, a ta w ym agała czasu. Des M en- 
schen Engel ist die Zeit —  m ów i G oe­
the. T eg o  czasu zabrakło k ió low i. Ci, 
k tórzy  go zabili, zn iszczyli w ielką na­
dzieję trzech narodow. Pozbaw ili je 
człow ieka , Który chciał i m ógł je p o ­
jednać, Z  jego krwi pow staną Erynje, 
które długo będą zatruwać stosunki 
m iędzy  nai odami, przez ftistorję skaza­
ne na w spółżycie .

Ach, g d y b y  ży ł Stefan Radicz, w ie ’- 
ki trybun chorw acki, ale . zarazem  
szczery  w ielbicie1 króla! Z ńim m ógłby 
Aleksander stw orzyć federacyjną Jugo­
sławię. R adicz  rozum iał doniosłość w ię ­
z ów  dynastycznych  i potrzebę silnej 
Jugosławii. Niestety, szow iniści serb­
s cy  położyli kres życm  churwacktego 
patrjoty, pogłęb.ając przez to jeszcze 
nienawiść m ię d z y . Zagrzebiem  a B e l­
gradem Umarł także dośw iadczony  P a- 
sicz, zwolennik m etod um iarkowanych. 
Federacja, jedyne racjonalne rozw iąza­
nie problemu, została porzucona...

Król Aleksander jechał do Paryża, 
b y  u !ożjrć z rządem francuskim warun­
ki porozum ienia z  W łocham i. Ostatnia, 
pojednaw cza m ow a M ussoliniego w  M e­

diolanie pczw alała  ż y w ić  pewien op ty ­
m izm. P  Barthou miał zaw ieść do R zy ­
mu w spólne propozycje  francusko-jugo- 
słowiańskie. C hodziło głów nie o  Austrię, 
o  utrzymanie jej n iezaw isłości za­
rów no w o b e c  N iem iec jak i w ob *c  
W łoch . Król by ł gorącym  zwolennikiem  
porozumienia, które m iało ukoronować 
■ego zabiegi o  utrzym anie pokoju. D o ­
szedł przecież do m o d u s  v  i v  e n- 
a i nawet z Bułgarją, z którą różnił 
Jugosławię stary zatarg macedoński. 
W itano g o  przed tygodniem ow acyjn ie 
w  Sotji i —  rzecz dziwna! —  nie padł 
tam żaden strzał do niego z ręki tak 
naw ykłych  do terroru komitadżich ma­
cedońskich. W oln o zanytać, c z y  i mar- 
sylskich m orderców  nie uzbroił jakiś 
nieznany jeszcze  sprawca, któremu nie 
r.a rękę była  zgoda Jugosławji z W ło ­
cham i i przyjaźń jej z Francją. Król 
Aleksander przecież coroku odw iedzał 
P aryż prywatnie i n ,gdy me b y ło  tam 
na n iego zamachu. Nie brak dziś w  Eu- 
ropie ludzi, k tórzy ch cie liby  na jej dach 
rzucić żagiew  pożaru.

Mużna mieć nadzieję, że skutki 
zbrodni m arsylskiej nie w yrażą się ani 
w wojnie, ani w rewolucji w  Jugosła­
wii. Oburzenie pow szechne na ten mord 
nikczemny sparaliżuje narazie z łe  za­
m ysły. Jednak przyszłość zapowiada 
się nad Dunajem niew esoło. B raknie je ­
dynego człow ieka, który posiadał auto­
rytet, m ogący  narzucić w  Belgradzie 
rozwiązania pokojow e i pojednawcze. 
Kto teraz będzie  decydow ał o polityce 
w ew nętrznej i  zewnętrznej państw a? 
R ejencja złożona  z Serbów , działa,ąca 
w  atm osferze gniewu \ zem sty w ob ec  
C horw atów  c z y  B ułgarów ? Książę Pa­
w eł nie ma dośw iadczenia ani popular­
ności. Król Piotr II. jest 11-ietniem 
dzieckiem ..,

JAN MATYASIK

Ciężka wina i
Skutki zam ordowania króla Aleksan­

dra i ministra Barthou odbitą się p ow a ż­
nie na p o i'tyce  francuskiej, P rzede- 
w szystkiem  w ytoczon y  zostanie pro. 
blem odpowiedzialności zn brak sku­
tecznej ochrony Króla podczas jego 

przejazdu z portu m arsylskiego do pre­
fektury. Nad bezpieczeństw em  dostojne 
go gościa Trzeciej Republiki czuwała 
policja francuska, i oto jak zdała egza­
min ze sw ej spraw ności! ,

Zaledw ie orszak królpwski przebył 
100 m etrów , gdy zam achow cy —  a było 
ich od 6 do 10 —  dali doń okuto 20 
strzałów . Jeden z za b ó jców  zdołał na­
w et w sk oczy ć  na stopnie pow ozu  i za­
strzelić króla, m eledwie przykładając 
mu rew olw er do g łow y . C zy  DOlcja nie 
wiedziała, że do Marsylii przybyli effli’  
granci chorwaccy? C zy  nie była poin­
form ow ana o  ich organizacjach terorys- 
ty czn y ch ?  Czemu ich nie aresztowała 
lub nie w ydaliła z m iasta? Jak mogą w 
przyszłości o b cy  szefow ie państw p rzy ­
b y w a ć do Francji, jeśli tam m oże spot­
kać ich śm ierć na oczach  policji, nie­
dołężnej i niedbałej?

Przypom inam y, że także Prezydent 
Doum er w  lipcu 1932 r. zginął dzięki 
brakow i opieki policyjnej. Rosjanin 
Gorgułow, znalazł s;e w  Pałacu Rot- 
szy ldów  w  Paryżu, na w ystaw ie ksią­
żek, tuż p rzy  osob ie  Prezydenta, i nie 
tylko potrafił go zam ordow ać, ale i ra­
nić prefekta policji. Niektóre dzienniki 
paryskie w yra z iły  w ów cza s  przypusz­
czenie, że  policja rozm yślnie dopuściła 
do zabójstwa, gdyż Doumer by ł znie­
nawidzonym  przez masonerię za to, że 
w ystaw ił sw ą kandydaturę na P rezy ­
denta przeciw  Briandowi. Policja fran­
cuska. zw łaszcza jej centrala, t. z\v. 
Surete Generale, roi się —  jak wiadom o 
—  od  woluom ularzy.

Od czasu afery Stawiskiego zdrow a 
opinja francuska domaga się coraz 
gw ałtow niej reform y policji. Afera ta 
w ykązała, że słynny oszust m ógł graso­
w a ć  przez 8 lat jedynie dzięki poparciu 
niektórych organ ow  policyjnych, które, 
o czyw iście  nie by ło  bezinteresowne. —— 
Afera Marianiego w  LJle znowu w y k ry ­
ła udział komisarza w  handnlu narkotyka
mi. Od stycznia br. policja paryska usi­
łuje zam ordow anie sędziego Prince a 
(przez ludzi masonerii) przedstawić ja­
ko sam obójstw o. P odejrzyw a się ją rów ­
nież, że  zatuszowała głośną spraw ę pn- 
wania i zam ordowania gen. Kutiepo- 

w a. Takich afer ciem nych jest kilkanaś­
cie. Obecnie do nich dołącza się skandal 
b ezp rzyk ład n y :’ zam ordow anie Króla, 
gościa Fiancji oraz jednego z ministrów 
Francji. Nic dziwnego, że pojaw iły  się 
już pogłoski o  dymisji m nistra spraw 
w ew n. Sarrauta. masona i radykała, 
który bronił dotąd wszelkiemt siłami 
skorum powanego personelu policyjne­
go. zapisanego do masonerii. Teraz  ̂ y -  
ba nikt już nie obron osław ioe .1 ^pelun- 
ki z rue des Saussaies*, jak Daudet na­
zyw a  codziennie Suretó Generffe-J doda­
jąc przytem  kilka soczystych określeń z 
zakresu kryminalistyki.. ^ ___

W a ż n e  dla p ra c o w n ik ó w  
um ysłow ych

W A R S Z A W A  10. 10. (tel. Ą  G.) 
związku ze stosow aniem  nowych p P -
sów  kodeksu  o zobow iązaniach, s -co
ny został czas przedawnienia preten J 
pracowników umysłowych z .ytulu z* 
głych PensyJ. W e d l u -  danych  orzepisc.t 
ca ła  n a leżność  taka przecla1. niata się po 
5 katach- obecn ie  N astęp ow a:  będzie prze 
d a w n ie n ie  o  u p ływ ie  0 lat.

Przy cierpieniach serca ł zwapnieniu 
naczyń, skłonności do udaru i ataków 
apoplektycznyeh naturalna w oda gorzka 
Franciszka - Józefa zapewnia łagodne 
w ypróżnianie się bez nadwyrężam a się. 
Zalecana przez lekarzy. 1717

' W u fw fu . < z d n i a

Egzekut}a I egzekutorzy 
dćbr kort mych

Od kiedy staruszek ,,Czas“  przeszedł 
do w ew n. opozycji, stal się pismem n.e- 
co  bardziej interesującem. W  ostatnim 
numerze (Nr! 279) zajmuje się ,,Czas“ 
problemem olbrzym ich dóbr i przedsię­

biorstw  państw., których w artość w y n o­
si podobno 15 m ihardów. G dyby te 
przedsiębiorstwa w p łaca ły  coroczn ie  do 
skarbu państwa tylko 5. proc sw oiej war 
tości, rów now aga budżetu państw ow e­
go by łaby  zapewniona. W płacają zaś 
zaledw ie 10 proc. tego, co  w płacać po­
winny. ,,Czas“  przeprow adza tu analogię 
z podobnym  stanem rzeczy  w  P olsce  w  
wieku XVI., kiedy to domagano się p ow ­
szechnie „egzekucji dóbr koronnych"- 
Analogia jest bardzo udatna: ów czesne
królew szczyzny. rozdawane za darmo, 
nic nie w płacały do skarbu państwa; 
dzisiaj są w praw dzie majątki i przedsię­
biorstwa zarządzane przez państwo Bez­
pośrednio. ale skarb państw a też nic 
nie utrzymuje.

Mniej natomiast udatne są inne ana- 
logje „C za su ";

Jeżelibyśm y m iń i rządy parlam en­
tarne, niew ątpliw ie . przedsiębiorstwa 
państw ow e byłyby  dzielone według ja ­
kiegoś klucza partyjnego. Bank Roln7 
otrzymaliby ludowcy, B, O K.. endecy, 
Mościce 1 Chorzów socjaliści 1 tak, da­
lej. M ajątek państwa a lim en tow a lby  
kasy partyjne i r)OZW'alałby partjcm  
kaptow ać sobie ludzi —  akurat tuk, 
jak  daw n iej starostwa pozw a la ły  moż- 
n ow ładcom  zdobyw ać  sobie klientelę 
wśród szlachty szaraczkow ej. Tych n- 
jemnych sautkow nerezie nie widzimy 
ponieważ mewy rządy Marszalka.

Nie w iem y, jakby b y ło  przy rządach 
parlamentarnych. M y do takich rzą­

dów  i do spółek z innemi stronnictwami 
nie dążym y. lAle dziw im y się, że ostat­
nie zdanie z cy tow anego wyjątku tak 
gładko s e napisało redaktorow i „C za­
su". W  następnym już bow iem  artyku­
le (p. H. I. Lubieńskiegu) tego sam ego 
numeru „C zasu" -czytam y:

W  oborie prorządow ym  organizacja 
m łodzieży k orzysta jąca  z  wszelkich 
przyw ilejów , h on orów  1 faw orów  z 
wszelkich sympp-.. ’ i protekcyj moral­
nych 1 materialnych prowadzi walką z 

katolicyzmem 1 przygotowuje młode po­
kolenia do Jakiegoś Kulturkampfii.

A w ięc są protekcje materialne dla 
..Legjonu M łodych". I słusznie w ysnuw a 
„C zas" postulat:

j  .żeli w  obozie  prorządow ym  
są jednostki. działacze polityczn i, 
d jrgm tarze państwowi, którzy z L. M- 
sym patyzują, cenną js g o  iaeologję i 
działalność i łączą z nim jakieś n a d le ­
je  na przyszłość to jest z ich sirony 
oczywiście rzeczą naturalną 1 słuszną 
przychodzić tej organizacji z pomocą 
ale ze ctzoJo) własnej prywatnej szka­
tuły, Natomiast wszelkie przymusowe 
(opodatkowania urzędników, wszelka 
konieczność figurowania w kartotecs 
L. M. dla dostania posady wszelkie sub- 
wrncje dla licznych organów, wszelkie 
pomoce władz administracyjnych róż 
nych szczebli- wszelkie ułatwienia w za­
kresie środków komunikacyjnych itd. 
winny być bezwzględnie skasou ana.

Zaiste osobliw a to kultura konserwa­
tywna przypisyw ać przeciw nikowi to 
cc, robi sojusznik, narodowcom  to. co 
robi „Legjon M łodych". W ięcej praw dy, 
a mniej w ew nętrznego zakłamania, pa­
nowie konserwatyści.

Zcgadka rozwiązana
Jeśli już mowa o  „Legjonie M łodych" 

to wypada dorzucić jeszcze jeden kwia­
tuszek do wieńca zasług tej najbardziej 

i dziś osław ionej sanacyjnej organizacji, 
Komendantka żeńskiego oddziału ,,Le- 

! gionu" w  Poznaniu, ogłosiła rozkaz nr 
14, w  którym czy  tajny:

,.Od dnia 15 w rześnia br. upow ażni­
łam parę legjonistek, które będą spe
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cjalnio 2 wracały uwagę na lagjonistkl 
t oddziału VII, któro nto noszą znacz­
ków i będą podchodziły nat ulicy, ażeby 
wyjaśnić- dlaczego legjonistka oddziału 
VII nie nosi na widocznem miejsou 
znaczka L. M. Protokół upoważniona 
legjonistka będizie robiła na m iejscu i 
w tym że dniu złoży w  komendzie od­
działu VII*-.
P siak rew !! C o za dyscjpJina! I co  za 

Organizacja! T eraz już w iem y, dlaczego 
nawet w e  L w ow ie  można tu i ów dzie 
zobaczyć na ulicy znaczek L M. R.

Kronika kulturalna

„Polscy" malarze na wystawie 
w Wenecji

C o dw a lata od b y w a  się w  paw ilo­
nach rozm ieszczonych  w  prześlicznem  
-G iaidino publico", nad brzegam i w e - 
i eckiej laguny, m iędzynarodow a w y ­
stawa sztuki, —-  malarstwa i rzeźby.

7-iakom ita to  sposobność d o  zapre­
zentowania przed ob cym i o w o có w  na­
szej tw órczości artystycznej, —  przez 
W enecję  bow iem  przewijają się przez 
rok c a ły  niezliczone tłum y turystów  z 
ca łego  świata.

Jak tego roku prezentuje się dział 
polski na „B iennale", —  o  tern znajdu­
jem y ciekaw ą w iadom ość w  wielkim 
dzienniku szw ajcarskim  „Neue Ztircher 
Zeitung".

C ytujem y d osłow n ie :
„Zasadniczo sztuka polska ]est od­

biciem sztuki zachodnio • europej­
skie]. Odrębny styl narodowy nie 
zdołał tlę  dotychczas rozwinąć. W y ­
mienić należy braci Efraima i Ma- 
nassego Seidenh sutel"...
Tak w ię c  św iat ca ły , a w reszcie  i 

n y  sami, P o lacy , dow iedzieliśm y się, 
ja cy  to nasi „rdzennie p o lscy '1 artyści 
reprezentują nas w  W enecji-

Trudno w ym agać o d  braci Seiden- 
beutel, b y  w  dziełach ich doszukać się 
można stylu i ducha narodow ego. C zy  
jednak organ izatorzy  w ystaw y, zw łasz 
cza  dyrektor M. Treter naprawdę uw a­
ża ł za niezbędną obecn eść na w ystaw ie 
w eneckiej dzieł braci Seidenbeutel, z 
krajem naszym  i sztuką polską absolut­
nie m czem  nie ^w iązanych?

C zy  w śród  polskich w spółczesnych  
artystów  nie m ożna b y ło  znaleźć wielu 
odpow iedniejszych  i .bardziej pow oła ­
nych do reprezentowania nas w  W e„ , _ * * tf JW*'
r;ecji?

P rzykre  to  —  1 w styd !

Stypendja literackie P. A. L.
Jednem z  zadań statutow ych P ol­

skiej Akademii Literatury jest —  jak 
wiadom o —  rozdział stypendiów  lite­
rackich.

W  roku b ieżącym  Akadem ia roz- 
Jzieli i  przyznanej jej przez M inister­
stw o O św iaty  sum y 12 tys. złotych  10 
stypendiów  bezzw rotnych  po 1200 w , 
przeznaczonych  dla przedstaw icieli mło 
ć e g o  pokolenia literackiego (do  lat 30). 
Podanja o  stypendium należy składać 
d o  25 bm. w  sekretariacie P.A-L., W a r- 
sraw a, Krak. Przedm ieście 32. D o po­
dania w inno się za łączyć krótki ży c io - 
-7 s, spis prac drukow anych oraz  ich 
rgzem plarze.

Caatrala tłumaczeń na języki 
obce

N iezliczoną jlość razy  zwracano, u- 
> a gę  na rażące a niejednokrotnie skan- 
:a  ::zn e  b łędy  język ow e i stylistyczne 
-rzek ła d ów  dzieł pisarzy obcych . Nie 
-T ej ma si? rzecz z przekładam i dzieł 

polskich na języki obce .
Stad też na uwagę zasługuje inicja­

tywa polśkićgo Instytutu w spółpracy  
z zagranicą, zm ierzająca do zorganizo- 
v ania Qsntrali tłum aczeń w  językach 
obcych . Zadaniem tej instytucji b y łaby  
kontrola tłum aczonych w ydaw nictw  pod 
w zglądem  język ow ym  i stylistycznym  
przy  p om ocy  odpow iednio dobranych 
tłum aczy.

ZASP znown na widowni
Z a w od ow a  organizacja artystów  scen 

polskich, zwana popularnie ZA SP-em , 
nie ma dobrej tradycji. N ajw iększym  
grzechem  tej organizacji, pow ołanej 
przedew szystkiem  do obron y  słusznych 
praw  licznej rzeszy  aktorskiej, jest nie­
liczenie się z  aktualną sytuacją finan­
sow ą teatrów  i rygorystyczn e przestrze 
ganię tzw . konw encji zaspowe*.

Krt-ićwsk e słowa
Aleksandra Karadiordżewicza

(a) W strząsający -zgon  króla Jugo­
sław ii Aleksandra K aradżordżew icza w  
M arsylii zam yka ponurą kartą dzieje je­
go  kilkunastoletnich rządów  w  zjedno­
czonej południow ej S łow iańszczyźnie.

P rzed  niemal szesnastu laty Aleksan­
der jako regent królestw a wspaniałą kar­
tą rozpoczynał okres zjednoczonej Ju­
gosław ii, gd y  w  grudniu 1919 r. na p o ­
łudniow ej S łow iańszczyźnie dokonało 
się zjednoczenie trzech słowiańskich 
szczep ów : Serbów , C horw atów  i S ło ­
w eń ców  w  jedno w ielkie jugosłow iań­
skie państwo W  uroczy stej proklamacji 
m ów ił podów czas król Aleksander:

„N iechaj dzisiejszy wielki akt bę­
dzie najwspanialszym w ieńcem  na 
mogiłach moich o ficerów  i żołn ie­
rzy, którzy polegli za w olność, oraz 
najpiękniejszą ozdobą  na piersiach 
ich bardziej szczęśliw ych  tow arzy ­

szy  bitew nych, k tórzy  razem  ze mną 
dożyli pełnego zw ycięstw a  nad sil­
nym  w rogiem  przy  wielkiej i szla­
chetnej pom ocy  naszych potężnych 
aljantów".

Jeszcze dnia 24 listopada 1918 r. „Na4 
rodne V jjeće“  (Zgrom adzenie N arodow e) 
proklam ow ało zjednoczenie państwa S ło­
w eń ców . C horw atów  i Serbów , utw o­
rzonego z terytorium  byłej monarchii 
austro-węglerskiej z królestw em  Serbii i 
Czarnogórza w  jedno państwo i w yb ra ło  
komisję z 28 osób złożoną, która miała to 
zjednoczenie formalnie przeprow adzić w 
Belgradzie. Dnia 1 grudnia o  godz. 8-mej 
wieczorem  przyjął serbski następca tro­
nu i ów czesn y  regent Aleksander na uro­
czystej audiencji w ysłanników  Narodno 
Vljeća, k tórzy odczytali listopadową u- 
chw ałę. Regent w  odpow iedzi podkreślił 
historyczne znaczenie tego dziejow ego 
momentu, w  którym  dzieło. d >  którego 
przelew ali krew  najlepsi synow ie 
w szystkich  trzech imion i w iar z  obu 
stron Dunaju, S aw y  i D r’ny. zostało u- 
rzeczyw 'stn ione i w  imieniu króla Piotra 
ogłosił zjednoczenie Serbji z krajami nie­
zaw isłego państwa S łow eń ców , Chor­
w atów  1 Serbów  w  jedno królestw o.

Chcąc zrozum ieć w ielkość i znacze­
nie aktu z dnia 1 grudnia 1918 r., musimy 
sobie uświadom ić, jakie historyczne ko­
leje przechodziła południowa S łow iań­
szczyzna w ciągu w ieków . Sam odziel- 
nem życiem  żyła  ona do końca X IV  w,, 
poczem  dostała się pod ciężkie jarzm o 
tureckie, a na zachodzie i północnym  
zachodzie niemieckie i węgierskie. Nie­
w ola ta pod Turk em ciążyła nad Serbją

przez długie w ieki, d o  p ierw szych  lat 
ubiegłego stulecia. Na zachodzie, w  
C horw acji i S łow enji N iem cy i W ęg rzy  
,,panow ali" do klęski w  w ojn ie św iato­
w ej. I podziw iać należy tężyznę tego 
ducha słow iańskiego, k tóry  niezłam any 
przetrw ał najsroższy ucisk narodow y 1 
religijny, k tóry  pręży ł się bezustannie, 
b y  w ieść życie  własne, w olne, nieskrę­
pow ane. Tężyzna ta przejaw iła się naj­
pierw  w  odzyskaniu w łasnego państwa 
przez Serbów , a potem  w  ciągiem  dąże­
niu od  „w iosn y  lu dów " w  r. 1848, w y ­
raźnie się krystalizującem, d o  oderwania 
C horw acji i S łow enji od  A ustró-W ęgier 
celem  połączenia się z Serbią w  jedno 
państwo.

W ojna św iatow a tak. jak na ziemiach 
polskich, tak i na południowej Słow iań­
szczyźn ie otw arła szerokie nadzieje. —  
Jeszcze potęga zw ycięskich  państw cen ­
tralnych znajdow ała się u szczytu, gdy  
znow  podobnie jak nasz Komitet Naro­
d ow y  w  Paryżu z Romanem Dm owskim  
na cze le  —  pow stał już w  r. 1915 Korni4 
tet poJudirowo-slow lańskl z Chorw atem  
Antonim Trum biczem . W śród  m orza 
w ylanei krwi, w śród  dym iących zglisz­
czy , przepełniających północne, słow iań­
skie Bałkany w  Iipcu 1917 r. na w yspie 
Korlu nastąpiło pierw sze, zasadnicze p o ­
rozumienie pom iędzy rządem  serbskim , 
w ygnanym  z Beog*adu, a Kom'tetem 
Poludniowo-SIowiańsklm  w  sprawie z je ­
dnoczenia w szystkich Serbów , C horw a­
tów  i S łow eń ców . Trum bicz i Mikołaj 
Pasicz, sędz!w y  nieustraszony premjer 
serbski, podpisali ow ą  deklarację w  dniu 
20 Iinca 1917 r.

T o , c o  nastąpiło w  dniu 1 grudnia 
1918 r. przez akt króla Aleksandra, b y ło  
zatem w yrazem  woli nie jednostek, ale 
słowiańskiej duszy, jednej od  W ardaru 
i M oraw y po brzegi Jadranu. Odtąd już 
królestw o Serbów , C horw atów  i S łow eń ­
ców , którego nażwa konstytucją z dnia 
3 września 1931 r. zmieniona została na 
K rólestw o Jugosław ii, k roczy  naprzód, 
św iadom e sw ego słow iańskiego posłan­
nictwa na południu Europy, b y  odegrać 
tę rolę, jaką przed wiekami w ytrąciły  jej 
przem ocą zakusy w rogów .

M y, P olacy, pokrewni Jugósławji du­
chem i w ęzłam i krw i, pokrewni przej­
ściami h istonrcznemi. z których w y rw a ­
ła nas wspólnie wielka wojna św iatow a 
tak, jak cieszyliśrtiy się zaw sze z w ejścia 
Jugosławii na jej drogę dziejowa, tak 
obecnie łą czym y się w  głębokiej żałobie 
z całym  bratnim narodem.

Wobe: upadku adwokatury
Wady niekontrolowanej biurokracji. —  Jak podnieść

stan adwokacki
II. Na plaou pozostała zw ycięzka  

biurokracja i społeczeństw o fachow o 
nieprzygotow ane, a w ięc  bezbronne, 
którem  ta biurokracja najczęściej rów ­
nież bez za w od ow ego  nawet p rzygoto ­
wania, rządzi. I najpierw n. p ca !y  stan 
roln iczy  rujnuje się nieprzem yślanenr, 
a. nadńiiernemi obciążeniam i, a potem 
w p r o w a d z a  się akcję ratow niczą, c z y  
oddłużeniow ą naturalnie kosztem w ie­
rzycieli: najpierw sferom  robotniczym  
'Obiecuje się raj poprostu na ziemi, roz­
budow uje się ubezpieczenia społeczne, 
pragnąc każdemu kopaczow i ziemi dać 
dom  ca ły  ze  szkła jako ostatni w yraz  
higieny, aby z biegiem  czasu dojść do

Na tern tle rozegrał się  ostatnio spór 
m iędzy kierow nictw em  O pery  w ar­
szaw skiej a zarzadem  ZA SP-u , który 
w  rezultacie w yk lu czy ł z organizacji 
pp. W andę W erm ińską. Zofję F ed y cz - 
kow ską kapelm istrza Ad. D ołżyck iego , 
Bendę, Szczepańską, Czaplickiego i i-n.

Postąpienie w arszaw skiego ZA S P -u  
budzi tern ż y w szy  protest, że stosuje 
on ry g ory  w  stosunku do artystów , 
> których ani trochę nie troszezjd  się, 
gd y  m arnowali sw ój talent w  teatrach 
rew jow ych  lub nocnych knajpach (np. 
Jerzy C zaplicki lub Szczepańska). •

4Vł. P.)

I przekonania, że nadmierne c ięża ry  s p o ­
łeczne rujnują handel j przem ysł i ro ­
botnika. i że na taki zam ierzony ekspe- 
lym ent jesteśm y za biedni: w prów adza 
się nadmierne opłaty niby to w  interesie 
Skarbu Państwa i aby  rzekom o o d z w y ­
cza ić  społeczeństw o od p rocesow a­
nia się, a zabija się rów nocześnie w  
ten sposób ca ły  pryw atny kredyt, 
tw órczość i inicjatyw ę pryw atną: urzą­
dza się w spaniałe challenge j w yrzuca  
się m iljony na sztuczne popieranie eks­
portu, a wskutek niczabudowania poto­
k ó w  górskich i zaniedbania konserw a­
cji urządzeń p rzed w p ow od z ioy w ch  p o ­
w ó d ź  n iszczy  i zmienia w  pustynię o - 
grorrtny szm at kraju : p rzyk ładów  zaś 
takich m ożnaby przytaczać tysiące.

Tak rządzi niekontrolow ana b iu ro ­
kracja. Z e  w szystk ich  jedinak rodza jów  
rządów  biurokratycznych  najgorszym i. 
jak_ uczą dzieje, są rządy biurokracji 
w ojsk ow ej. Biurokracja ta hołduje prz';- 
dew szystkiem  zasadzie, ż e  „m it Anit 
ikommt V ersta n d ",eon ie  zaw sze  o d p o ­
w iada  rzeczyw istości, pow tóre o  ob ję ­
ciu  stanow iska w  gospodarce c z y  ad­
ministracji decydują u tego typu admi­
nistracji nie fachow e kwalifikacje c z y  
osobiste zdolności, ale rozkaz, c z y  jak 
się to obecn ie  nazyw a odkom endero­
w anie.

] i I rzecz dziw na, każda biurokracja 
i wojskowa ma te sam e w łaściw ości bez 

względu na je] narodowość czy  przy­
należność państwową. Z  cza só w  w ojn y  
k ied y  ca ła  w ładza  administracji pań­
stw ow ej w  Austrji przeszła  w  ręce  biu­
rokracji w ojsk ow ej, pamiętam jak w y ­
socy  dygnitarze w ojsk ow i w  rodzą i o 
pu łkow ników , p ok ryw ając sw oje  n iepo­
w odzenia gospodarcze w  rodzaju tych, 
że  na ich rozkaz nie chciała kasza róść 
na polach, przypisyw ali winę tego zzgni- 
łe j“ inteligencji, w ym yśla jąc jej gene­
ralnie od  „yerfluchte A dvokaten Baga- 
? e ‘ .

T o  są p ow od y  upadku stanu a d w o­
kack iego i w ied zy  praw niczej u nas w  
P olsce. Środki zaradcze  nasuwają się 
same przez się. Przedew szystk iem  na­
leży  podnieść naukę praw a na uniw er­
sytecie , gdyż obecn ie  w  P olsce  w y d zia ­
ły  prawa przem ieniły się w  szkółki od ­
rabiające niesłychanie ścieśn iony  m a­
teriał, zw łaszcza  praw a rzym skiego »’ 
cdklepujące egzam ina, które mają b y ć  
sprawdzianem  w yprodukow ania przez 
uniwersytet szarej m asy n iezadow o- 
itń ców  t. zw . „H albgelehrte". O d ad w o­
kata należy żądać gruntownej w ied zy , 
którąby tenże jako czynnik  spraw ujący 
z  ramienia społeczeństw a kontrolę nad 
machiną administracji państw ow ej góro­
w ał nad ca łym  św iatem  urzędniczym : 
przed pow ierzeniem  urzędu adwokata 
żądać należy od  starającego się o  ten 
urząd w ykazania się długoletnią prak­
tyką w e  w szystk ich  działach admini­
stracji państw ow ej i o czy w iśc ie  za w o ­
dow ej adw okack iej; kadry  stanu sę­
dziow sk iego należy rekrutow ać i uzu­
pełniać z szeregów  adw okatów , którym  
do w ysługi lat em erytalnych należy 
p oliczać w szystk ie lata spędzone w  z a ­
r o d z ie  adw okackim  jako w  służbie spo- 
łeczeńsw a, tak jak jest obecnie w  A n- 
glji i c o  dało znakom ite rezultaty. D zia­
łalność zaw odow ą adw okatów  należy 
rozszerzyć i um ożliw ić im ingerencję 
w e w szystkie dzia ły  administracji pań­
stw ow ej; należy uzdrow ić sądow nictw o 
cz y n !ąc je sprężystem , a sam w ym iar 
spraw iedliw ości bezpłatnym i sprawnym  
i szybkim , znosząc w szystk ie  konkuru­
jące ze sądem instytucje i p rzyw raca ­
jąc pow agę nienaruszalności i b ez ­
w zględnej w ykonalności orzeczen iom  
są d ow ym ; a przedew szystkiem  należy 
unarodow ić adwokaturę, ograniczając 
odsetek adw okatów  innych n arod ow o­
ści do ich cy fry  zaludnienia w państwie 
polsklem . W  P olsce  musi się znaleść 
przedew szystk iem  chleb dla P olaków , 
i  potem dopiero dla naszych przym uso­
w ych  gości, bo  tak w  stosunku do g o ­
jów  postępują żydzi w edle wskazań tal- 
n:udu (M. A boda zara I. 9. 21. a. M. Grt- 
t n. JV 9. 47. a.), a nawet jeszcze gorzej, 
stosując bezw zględny  boikot arabów  w  
Palestynie i nazyw ając to „akcją  naro­
dow a". C h w ilow o polskie społeczeń ­
stw o powinno zrozum ieć, że  p ow ierza ­
nie spraw  sw oich  adw okatom  żydom  
jest zdradą sw ego narodu (Talm ud: B a­
ba Kamma. 114 a.), c o  dobrze rozum ie 
społeczeństw o żydow skie , b o  żydzi tyl­
ko w  nader w y jątkow ych  w ypadkach  
i to ze sp ec ;alnych w zględów  p ow ierza ­
ją Swe spraw y adw okatom  Połakom , a 
usprawiedliw ianie tego sw ego postępO' 
wania tern. że żyda nie trzeba się w s ty ­
dzić  i że żyd  lepiej sprawę ,,w yk ręci", 
jest hołdow aniem  m urzyńskiej etyce ' 
poniżaniem  m o rd  nem przedew szyst- 
kiem siebie, podkreślając z g ó ry  takiem 
stanowiskiem, że sama sprawa jest nie­
uczciw ą, jeżeli ją trzeba aż „w y k ręca ć".

Dr. Jan K raszew ski

Podziękowanie
W szystk im , k tćrzy  w zięli udzia ł w ucz­

czeniu i pożegnaniu  n ajd roższego  Męża 
i O jca śp. cm er. sędziego A pelacji i rejenta

Eugenjusza Tadeusza KUZ1
a w szczególności P rzew iel. Ks. Prot. Dr. 
Ciem niew skiem u, który  w chorobie  i p o  
śm ierci krzepił słow am i R eligji zarów no 
Zm arłego jak i rodzinę, a w reszcie p j -  
iegn a ł nad grobem  k o ją cem  przem ów ie­
niem, P rzew . D uchow ieństw u z  Ks. Dr- 
T urkow skim  na czele. W ysok iem u Sądow i 
A pelacyjnem u i in nym  sądom , Izbie No- 
tarjalnej, P P . L ekarzom , M uzyce sądow ej 
oraz drogim  naszym  P rzy jacio łom  i K ole­
gom  Zm arłego sk łada ją  serdeczne „B óg  
zapiać14* 28619
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Baloniki z Holardji
Właściciel młyna w  Turczach pod 

Lublinem, Bronisław Rybczyński, zna- 
iiazł na szosie trzy związane ze soną 
baloniki z przymocowaną do nich kart­
ką tekturową, zawierającą napis w  ję­
zyku holenderskim.

Jak wynika z treści tej kartki, ba­
loniki zostały wypuszczone przez Ho­
lendrów z okazji lotu balonów' 0 Pnhar 
.Gordon Bennetta. Baloniki przeleciały 
pad teryiorjum trzech państw 1 zawę­
drowały aż pod Lublin.

Egzotyczny gość 
w Worochcie

V'idocznie Worochta ma w Europie 
Już ustaloną sławę, skoro nawiedzać ją 
zaczynają różni przejezdni nawet z da­
lekich krajów.

Ostatnio przyjechał tu w  charakte­
rze myśliwego egzotyczny gość, mini­
ster pełnomocny Egiptu, p. nassan Ne- 
cMd Pasza w towarzystwie kilku 
Niemców i służącego Persa Alego.

Zamieszkali om na leśniczówce w  
ZawojeiL Z ludnością huculską stykali 
się obaj południowcy (i oan i sługj) 
bardzo chętnie, nawet fotografowali się1 
w  towarzystwie pięknych Parasek kil­
kakrotnie, ,.płacąc Hucułkom za zrobie­
nie „przyjemnej miny" po 1 zł.

Na hucułach przyzwyczajonych z 
sztą do różnych ekstrawagancyj letn­
ików, szczególne wrażenie robił Pers 
Ali, który ubrany w przesadną, suto 
szamerowaną liberję, przyćmiewał swe-  
go pana odzianego w  zwyczajny garut1 
tur europejski.

Z powodu choroby króla Egiptu! ko­
nieczności wyjazdu do Kairu p. mini­
ster zmuszony był swój pobyt w W o ­
rochcie skrócić, zapowiedział jednjk 
sw ó / przyjazd corocznie, gdyż —  jak 
rcwiedział —  „okolica niema równych 
soire w całym świecie".

jjt:

KRONIKA KIELECKA

Napad na ambulans 
pocztowy

Na ambulans pocztowy, kursujący 
między Chęcinami a stacją kolejową 
Chęciny dokonano w  ub. wtorek zuchwa­
łego napadu rabunkowego.

W  chwili, gdy ambulans znalazł się 
<v odległości pól kilometra od stacji, w y­
skoczyło 3 zamaskowanych bandytów’’, 
którzy zasypali wóz gradem strzałów, 
na szczęście niecelnych. Następnie ste- 
roryzowawszy woźnicę i 4 konwojen­
tów, porwali worek z pieniądzmi oraz 
pocztą i zbiegli, ostrzeliwując się gęsto. 
Zawiadomiona o zuchwałym rabunku 
policja wszczęła dochodzenia.

k r o n ik a  z ł o c z o w s k a  

Zdrowa inicjatywa
Przed kilku dniami dzięki inicjaty­

wie społeczeństwa polskiego odbyło się 
w  sali posiedzeń magistratu zebranie 
organizacyjne. Wybrano na niem Ko­
mitet budowy gmachu, w którym bę­
dzie się grupował handel_ polski. Miło 
nam zanotować ten fakt i, daj Boże. 
by stał się on początkiem odrod zenia 
handlu polskiego w Złoczowie.

=  X  =
2  ŻYCIA Zł M. K. P o  chw ilow ym  za- 

istoju, p racę  w Związku M łodzieży Kato
lick ie j p od jęto  na n° wo p od  sFr^ży®tcm  
kierow nictw em  ks. dr. Jaglasza. W krótce 
ukażą się na scen ie z łoczow sk ie j dw ie 
sztuczki odesrrane przez m łodzież Z.M-K. 
W  każda n ie d o lę  są wygłaskane referaty.

JESZCZ-E JEDNA PLACÓWKA HAN­
DLU POLSKIEGO. G łoszone przez Obóz 
N arodow y h asło  odebrania żydom  placó­
wek handlu, —  znajduje żyw y oddźw ięk w 
społeczeństw ie z loczow sk iem . Sklepy p o l­
skie rosną jak ,,grzyby p o  deszczu1* 1 nie­
m a m iesiąca- by  nia pow stał now y sklep 
Polski, —  m im o, że żydzi staw iają prze­
szkody. nie chcąc za żadną eanę w y n a j°ć  
Polakom  lokali _  w  m yśl ich hasła 
.-w-asze u lice ■— nasze kam ien ice1*.

P rzed  k ilku  dniam i pośw ięcono now y 
sklep sp ożyw czy  D- Pasztyki, —  a dziś z 
calą radością n otu jem y pow stan ie  zakła-

KRONIKA WILEŃSKA

W  14-tą ROCZNICĘ ZAJĘCIA 
WILNA przez w ojska generała 2 e 'i. 
gow skiego, zw iązek  ob roń ców  W ilna  
1 b y ły ch  żo łn ie rzy  L itw y  środkow ej 
zorgan izow ał 9 bm. obchód, k tóry  roz­
p oczą ł się uroczystem  nabożeństw  'm  
w  kościele gan iizonow ym . P o  nabożeń­
stw ie złożono na cm entarzu wieńce. 
W ieczorem  od b y ła  się uroczysta aka­
demia.

KRONIKA ŚLĄSKA

SKAZANIE W ŁAM YW ACZY- W
sądzie okr. w  Choirzow:e zapadł w y ­
rok przeciw ko Janowi H ofm anowi i 
tow . oskarżonym  o  dokonanie napadu 
rabunkow ego na bank ludow y w  Ś w ię­
toch łow icach , gdzie zrabow ali 3.1T 0 
zł, d o  uprzedniem steroryzow aniu per­
sonelu. Sąd w yda ł w yrok , skazujący 
Hofmana na 15 lat w ięzien ia } pozba ­
w ien ie  praw obyw atelsk ich  na 10 'ar, 
Som perę na 4 lata w ięzienia, a dwu 
innych oskarżonych  po 6 m iesięcy.

SZMUGLUJĄ ETER. P olicja  w B ieru ­
n iu  Starym  zatrzym ała sam ochód osob o­
w y  w raz z szo ferem  Zającem  St. i pom ocn i 
k iem  Stankuszem  Paw łem , w  k tórym  
zn a lez ion o  150 Itr. eteru, przem yconego 
z Niemiec- Stało się to  w  m om encie, gdy 
do auta zbliżali się dyskretnie odbiorcy, 
k tórzy z m iejsca, n ie zw ażając na strzały 
zbiegli n ierozpoznani. Przem ytników  z 
autem  i eterem  przek azano w ładzom  
skarbow ym , (wł.)

KRONIKA NOWOSĄDECKA

UTONĘŁA W  TRZĘSAWISKU- 0- 
ntgdąj w yd a rzy ł się pod N. Sączem  
tragiczny w ypadek. M ieszkanka Z t -  
belcza  Marja W ojciechow ska w ybrała  
s ię  na brzeg  Dunajca C2'em  nazbiera­
nia suchych gałęzi. W  drodze pow rot­
nej chciała przejść przez łąkę obok e- 
tektrowni miejskiej, która w  czasie p o ­
w od zi była  zalana. W  chwili. gdv W o j­
ciechow ska znalazła się na środku łąki 
nagie zapadła się w  grząskie bioto pd 
szy ję , i utonęła w  trzęsawisku.

KRONIKA KOŁOMYJSKA

Niedola urzędników 
magistrackich

Od czasu ob jęcia  rządów  w  naszem 
m ieście przez p. Sanojcę, n iew esołe 
jest ży c ie  funkcjonariuszy Urzędu miej­
skiego. Od szeregu m iesięcy  rodziny 
tych urzędników cierpią niedosta­
tek, bo  kasa miejska jest jakoby 
próżna, a pracow nikom  w ypłaca  się 
tylko m izerne zaliczki.

Na tym  system ie oszczędnościow ym  
najgorzej w ych odzą  przsdew szystkicn i 
em eryci i w d o w y  —  em erytk i; e j to 
już w alczą w prost z nędzą. W d ow y  -  
em erytki urządziły nawet demonstra­
c ję  i obrzu ciły  p. prezydenta Santjjję 
śm ierdzącem i jajami, ale to smutnej 
rzeczyw istości nie zm ieniło, pełnych 
p ob orów  jak nie b y ło  tak niema, a —  
c o  gorsza —  niema też nadziei na 
szybkie zlikw idow anie tego przykrego 
stanu.

— O—
„NOWY'* PROJEKT PODATKOWY.

K ołom yja , stolica Pokucia ze sw o ją  »to- 
łącznością  nie m oże sob ie  ant rusz p o »a" 
dzic- B uduje się kanalizację —  a b ło to  F° 
kostki, zakłada się ogródki i skw ery — a 
k row y  ch odzą  p o  chodnikach.

Lecz najw iększem  z niedom agał, „sto­
łeczn ych " jest chron iczn y  brak  gotów ki 
w kasi-3 m iejsk iej. B iedzi się p. p r ez y  
dent stale (u Rottenberga) nad tym  n ie ­
w esołym  stanem, i ani rusz n ie może 
w ym yśleć źródła, z k tórego m ożnaby tro­
chę gotów eczk i „n a d o ii"  (p .  p r e z y d e n t  
jest zaw ołanym  gospodarzem ).

A tu t>m czasem  jeden  z pow ażnych 
m ieszczan ma gotow y  plan: omożyć sta­
łym podatkiem wszystkie krowy, chodzą­
ce na pastwisko chodnikami rano i wie­
czór. zaw sze z teg o  tytułu coś kapnie do 
kasy m agistratu. A  tak? K row y w tyracnją 
przechodniów  z chodn ików  i tylko w łaści­
ciele realności nagabyw ani są  przez stróży 
porządku publiczn ego, aby oczyszczali 
chodniki, h o  k row y, jakto zwyczajnie 
k row y, są zawsze niepożądne.

P rojekt jest gotów  —  tylko... m oże 
k row y  p. prezydenta stać będą na prze­
szkodzie?

du zegarm istrzow sko - jubilerskiego P 
D ziużyńskiego Przy ul. P otock iego. Dodać 
należy, że jest to p ierw szy  w Złoczowi-' 
zakład polski z tej b r a n ż y

R S  Podczas złej pogody..
AS Pi tu U A.

Organizm osłabiony przez 
katar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skutecznej 
pomocy: daje ję Aspirina, 
W obec tego Aspiriny nie 
powinno nigdy za^ 
braknęć w domu.,

A S P !  S K I N A
Do nabycia we wszystkich aptekach.

ma powstać w Małopolsce Wschodniej
(t) Półoficjalna ajancia „Iskra" rozs- 

słała prasie sanacyjnej następujący ko­
munikat:

„N a skutek decyzji ministra wyznań 
religijnych i oś le c e n ia  publicznego 
W acław a  Jędrzejewicza z początkiem 
roku szkolnego 1935/36 będzie otwarte 
Państwowe Liceum Rolnicze z ukraiń­
skim językiem nauczania na obszarze 
jednego z województw południowo-

w schodnich.
M inisterstw o W yznań Religijnych 

I O św iecenia P ublicznego ‘ przystąpiło 
jrJ  do opracow ania  program u i orga­
nizacji tej uczelni**.

T y le  ajencja „Iskra“ . C iekaw i jes­
teśmy, czy  też pooa komunikat zaprze­
cza ją cy  pogłoskom  o  zam ierzonej likwi­
dacji polskich Dublan, od  1818 roku 
istniejących?....

9S trze lr/n a  Siąskusa niezadowoleni.
W  dniach 14 i 15 bm. miał się od­

b y ć  w Katowicąch zjazd S trzelców  z 
ca łe j Polski. Z jazd ten nie doszedł do 
skutku z powodu różnicy zdań, co do 
projektu przebudowy organizacji, który 
miał być przedm iotem  obrad zjazdu. 
R óżnice te są podobno tak głębokie, ze 
n<e odważono się na ogólną zbiórkę, 
aby nie zaogniać sprawy. Podobno 
także oficjalne czynniki w yp ow ied zia ­
ły się przeciw  zarr.ieuorjej reorgani­
zacji Strzelca w  ostatniej chwili i dla­
tego zjazd odroczono bezterm-nowo-

••
| N ajw ięcej rozczarow ała  ta decyzja  
j naczelnej kom endy Śląskie organizacje 
| Strzelca, które d o łoży ły  w szelkich sta­

rań, b y  w ob ec  gości w ystąpić z pom ­
pą i w zbudzić przekonanie, że Śląsk 
s anowi najbardziej „m urow any" teren 
cp eracy j strzeleckich. W  tym celu za- 
kolatali strzelcy do kies Ślązaków, pro­
sząc o datki nawet ludzi z opozycji.

W ynikają z tego dwa wnioski, że 
niewielu musi b y ć  „p rzy jació ł Strzelca' 
o a Śląsku, skoro prosi się o datki opo­
zycję . (w ł.)

Kij w mrowisku przemyskiej „sanscii”
W  ub. jeszcze miesiącu zamieścili­

śm y w  ,,Kurjerze“  dwa artykuły („B ag­
no sanacyjne w  Przem yślu" i „Kulisy 
sanacji przem yskiej w  oświetleniu p. 
Stieberow ej"), napisane przez naszego 
specjalnego wysłannika, któremu u prze 
myskiej „Babki sanacji" udało s'ę uzy­
skać wywiad pełen wcale ciekawych i 
cennych informacyj.

A w ięc o „łajdackich stosunkach", 
w yn ik łych  wskutek w zajem nego pod 
sobą „kopania do łk ów " i w ojn y  poślicy 
Jaworskiej z M oraczew ską, o  sanator- 
kach i sanatorach dla interesu (dostęp do 
żłobu), o tern jak się niektóre filary 
przem yskiego BB na wyborach obło­
wiły, o  ich różnych św iństewkach de- 
fi audacyjnych, o nepotyźm ie i siedzeniu 
na dw óch  stołkach, o potrzeh’e grun­
townej czystki —  słow em  o w szyst- 
kiem, c o  m ogła rozgoryczona  na „sa­
nację" działaczka pow iedzieć. A w ie­
działa dużo. bo przem yskiego BB 
magna parsfuit...

Zdem askowanie przez p. Stieberową, 
w y ją tk ow o ideow ą działaczkę sanacyj­
ną, praw dziw ego oblicza niektórych lu­
minarzy przem yskiego BB, odsłonięcie 
kulis, zakryw ających  to całe nad usano- 
\tanym Sanem bagienko —  w yw oła ło  
w  Przem yślu efekt piorunujący; zaw­
rzało jak w  mrowisku, tęgim kijem roz- 
burzonem.

T ylko, że m rówki są sym bolem  pra­
cow itości, a tu napiętnowano najgorsze­
go gatunku sanacyjne trutnie...

Całe odium skupiło się w  pierw szym  
rzędzie na osobie p. Stieberowej. W  
m iejscow ym  organku łczy  fujarce) „sa­
nacji", „Tygodniku Przem yskim " uka­
za ły  się dwa ośw iadczenia: B-B-W .R. i 
Z.P.O.K., w  których obie te w ielce sza­
nowne organizacje, odżegnując się od 
p. Stieberow ej, jak djabeł od św ięconej 
w ody , og łosiły , że nigdy do nich nie 
należała (p S. jako założycielka i dłu­
goletnia prezeska sanacyjnej „L igi Ko-

L.et", sanacyjna radna w  poprzedniej 
radzie gminnej i zaufana M oraczew skiej, 
była najbardziej zasłużonym filarem 
przemyskiej „sanacji")... Ponadto w  tym  
samym numerze „G ł. P .“  ukazała się 
niesłychanie gwałtowna napaść na p. 
Stieberow ą, napaść swoją furją najdo­
bitniej św iadcząca o  tern, jak celnie był 
wymierzony strzał p. S. O jej rew ela­
cjach powiada „G ł. P .“ , że są to, „p lot­
ki; głupstwa, złośliwe oszczerstw a 1 
stek bredni, które m oże spłodzić tylko 
m ózg bardzo ch ory"...

T yp ow a  robota „sanacji m oralnej": 
zamiast zbadać praw dziw ość publicznie 
postaw ionych zarzutów, pozbyw ają  się 
bez skrupułu n iew ygodnego świadka. 
Zamiast p ozbyć się „ciurów ", usuwają 
jednostkę o  dużej cyw ilnej odw adze...

Ładna „ c z y s tka"!_________________ U-

KRONIKA WIELKOPOLSKA

WALKI WŚRÓD NIEMIECKIEJ MNIEJ­
SZOŚCI. P o  ostrej i bezw zględnej krytyce 
gospodarczej starych działaczy n iem iec­
kich czynnikom  z Jungdeutsche Parter 
udało  się opanow ać zarząd najw iększej 
spółdzielni n iem ieck iej w Polsce, w Obor­
nikach.

P ow odem  ostrych starć w śród m rie j- 
szości n iem ieckiej na terenie W ielkopolsk i 
są zarzuty, ja k ie  stawiano działa lności 
posła Graebego. O becnie należy się liczyć 
z pow rotem  pos. Graebego do życia p o li­
tycznego, z którego się ostatnio usunął.

KRONIKA ŁÓDZKA
p r z e d ś m iz k z :::=: o s k a r ż e n i e .

W  więzieniu łćdzkiem  odsiadyw ał już od 
dw óch lat karę za przem ycanie jedw abiu  
niejaki Abel L eizerow icz. Onegdaj Abel 
zmarł- T rzed  śm iercią zeznał jeszcze, ie  
znaleziony u niego przem yt należał, d o  
znanych łódzkich ku-nców Lew kow icza 1 
Szefta. Na m ocy tego oskarżenia obydw d 
żydćw  aresztow ano, co  w yw oła ło  w  sfe­
rach kupieckich niebywałą, sen sację .
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I I
PAŹDZIERNIKA
Wsch. ai. 5 g. 38 m* 
Z*eL sł. 16 g , 42 m*J

Czwartek
Placydy 

Piątek M

/artek B
acydy fl 
4»k»jrmilj*ia I

Gdzie i co kupię ?.
WALICHIEWICZ Kopernika 2, SiODLA,
taprięgi, kufry, torby, teczki, portmonet­
ki, kagańce, baty, czapraki, koca na k'o- 
oie. Bok zatok ?nia 1863.

Ondulacją trwałą, i w odną oraz fa rbo­
w anie w łosów  w ykonuje w ytw ornie zakład 
PitfUla, H otel G eorge‘a, tel. 55-90. 1731

BIELIZNA
^m ąek *. .krawaty, kapelniz* erai astataie 
^  n*w *fc w zakreiie mady męskiej —  po 

  cenach nainiiazych nMec*
K.  M OKRZYCKI

 ̂ Lwów, Rntowahlego 2

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IELKI

Czw artek U , 10. g- ~-30 M archołt gru ­
by a sprośny. Ab. 3.

Piątek 12. 10. g- 7.70 -w y c ię iy ł jm  kry­
zys.

Ccbuta 13. 10. g. 7.30 ,.12-000“ P rem ier- 
Abon 4. '

N iedziela 14. 10. g. 3,30 Zw yciężyłem  
Kryzys- g. 7,30 M archołt gruby a sprośny. 
Abon 3.

P om edzia łek  15. 10. g, 8.15 G ościnny 
występ H anki Ordonówny.

.Y/turek 16. 10- g. 7.30 ..12.000*''' A bon  '4.
TEATR ROZMAITOŚCI^

Czwartek 11 10. g. 7.30 P r z e d s ta w ie n i 
T ca k u  U kraińskiego-

P iętek  12. 10. g- 7.30 Przedstaw ię Tea­
tru Ukraińskiego. !

Sobota 13. 10. g. 7.30 Dziewczęta w m un 
durkach-

N iedziela 14. 10. g. 7,30 Tow ariszcz.
Poniedzia łek  15. 10. g- 7.30 Dziew czę a 

w m undurkach.
W torek  16. 10. g. 730 Cudze 'dziecko. 

Premjera'- l

■ r U T R  A -
Damski* - męskie przerabia modernizuje
S?  przystępayah Pracownia Futar

A Ś S N IC K I . 0  Lwów, pl. Mar ja- 
eki 5. I p. (Galerja Marjaeka. 1421

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w

APOLLO: Burza w  szklance w od y  (Han- 
si Niese i Renata M uller.)

ATLANTIC: „C zar w iedeńskiego w alca“ .
20L 08S E U M : „S pełn ion e m arzenia ." — 

Re w Ja': „Szukam , pukam 1'.
CAS1NO: Tu rządzi hum or z Flip i Fla- 

pem .
CHIMERA: .W esoła Zuzanna* z L iljan

IIarvey w głów nej roli. .
G RAŻYN A: 0 u o  vach-?. (wydanie dźwię­

ków e).
KO13ER ::T  M arlena Dietrich w film ie 

Im peratorowa-
M ARYSIEŃKA: Marlena' D ietrich Imp-jra- 

torow a oraz rew ja  R am -Pam -Pam ,
MUZA: Czibi.
PAŁACE: Czy Lucyna jest dziew czyna w 

g łów nej ro li Sm olarska  —  Bodo.
PAN : M iłjon  na u licy  oraz rew ja.
PASAŻ: Ściganie ludzi oraz rew ja.
RAJ: Jej w ysok ość  praczka Hansi Niese
STYLO W Y: „P ryw atne życie  H enryka

VIII. oraz rewja-
ŚW IT : „Zam arłe e c h o .‘
W AN DA: P oca łu n ek  przed lustrem  cfraz 

K inom anjak.

F U T R A -
demaLie, męskie, mcdernizuje, przeróbki, 
wyLanuje iuany z selidności M a g a z y n  
i Pracownia Futar Karała S o b i i r e r a  
Lwów, Secatarska - 1 i ,  te l 69-56. D o - )

^E^^^^^jodBowaruaki^jrgłatjrj^^^^^^.^

KOMUNIKATY TEATRÓ W  MIEJSKICH
DZIŚ W  TEATRZE WIDLKIM p rzed ­

ostatnie przedstaw ienie w spaniałego d z ie ­
ła Jana K asp row i-za  ..M archołt gruby a 
sprośny**. Jutro w Teatrze W ielk jm  ..Zwy­
ciężyłem Kryzys.'*

PRDMJERA W  TEATRZE WIELKIM. 
W sch otę  (13- bni.l w  Teatrzo W ielknn 
prem jera n iezw yk ło  intursującej sztuki 
B runo Franca pt,.: ,.12,000“ . Jest to sztuka 
która uzyskała  n iezw ykły  sukces tak na 
scenach n iem ieckich , jak  i na scenach p o l­
skich. Zagadn ien ia  h istoryczne poruszane 
w te j sztuce ss dziś nader aktualne na te­
renie N iem iec. Pozatem  Teatr lw ow ski 
nadaje .,12-000**- com  staranną opraw ę ar- 
tystyczą, w n a jd robn icjsz j eh szczegółach  
dost pspwu j ąCj sj_ę j_aóżtl ii cha „epoki..

Kto zapłaci za to karygodne
niedbalstwo?

Dnia 9 w rześnia br z wielką pompą 
"I hałasem dokonano otw arcia „n ow ej 
arterii komunikacyjnej w  u'. Pełtew nej“

B yła  muzyka, by ły  kw iaty  i w i­
w aty...

Tym czasem  onegdaj, a w ięc  w  nie­
ca ły  m iesiąc po szumnie reklam owa­
nych uroczystościach , tę samą arterję 
zaczęto gruntownie przebudow yw ać, 
okazało się bowiem," że  zapomniano o 
przew odach gazow ych  5 iampacn. P o ­
nadto źle w ykonana jezdnia zaczęła  się 
miejscami zapadać.

R zecz  jasna, żc przebudow a ul. P ef- 
ti wnej pociągnie za sobą koszta. P o z o ­

staje z atem —  obok  szeregu innych —  
p ytan ie : kto za to karygodne i skanda­
liczne niedbalstwo kierownictwa robót 
zapłaci?

B o  jeżeli mają pójść na to pieniądze 
rbyw ateli —  trzeba jasno i otw arcie 
stw ierdzić, że będzie to ordynarne nad­
użycie giosza publicznego wymagające 
Interwencji władz prokuratorskich!

Ponadto zarząd miejski w inien w ycią 
gnąć w szelkie konsekw encje w  stosun­
ku do kierow nictw a robót. W szelkie 
p róby  tuszowania oczyw istego  skanda­
lu napiętnujem y z całą bezw zględno­
ścią!

solidneCeny sniaone — wykonanie
G R O B O W C E  O ŁTA R ZE  

NAGROBKI RZEŹBY  
POMNIKI R O B O T Y  BU D O W LAN E

z alabastru, marmuru,piaskowca  
I granitu

L U D W IK  T Y R O W I C Z
1380 ZAKŁADY KAMIENIARSKIE
LWÓW, Piekarska 95. tei. 25-03
Sp*ejalnol<5 F-y: Okładziny marmurowa 1 alabastrowe

Uccne pod ziękowań a I fiwl?rlect wa

30 fecie To w . „S o kó ł IV”  we Lwowie
W  niedzielę, 14 bm . łyczakow ski „S o ­

kół IV “  we Lw ow ie obchodzić bęazie 
30-lecie zaiożenia G niazda (1904 _1934). 
Program  uroczystości obejm uje:

Godz- 9 rano: Zbiórka w szystkich dym  
h ćw  i druchen um undurow anych  jak i 
n ieum undurow anych (z agrafkam i), oraz 
gości w Gmachu „Sokoła IV“ , skąd w y­
m arsz za sztandarem i m u zyk a do k o śc io ­
ła. Godz. 10, Uroczyste N abożeństw o w 
kościele M atki Boskiej O strobram skiej 
na górnym  Ł yczakow ie. Godz. 11-30 Uro 
czysta A kadem ja w sali „S ok o ła  IV *. W

program ie: Orkiestra. —  Pow itanie. — 
C h ói. __  Przem ów ienia delegatów. —  Ćwi­
czenia gim nastyczne.

O godzinie 7-m ej w ieczorem  progi am 
przew iduje u roczysty  w ieczór, na który 
zlozę. się: S łow o  wstępne prezesa W ojcie ­
cha Sm olick iego; ..Ślubowanie** —  w iersz 
p. H. P od h aliczćw n y  (w ygłosi M. B roń  
sk i); „Łobzowanie** _ _  obr. dram. ze śp ie ­
w am i w 1 akcie (odegra zespól dyam. 
..Sokoła IV *); Ćwiczenia gim nastyczne.

P l uroczystym  w ieczorze zabawa ta­
neczna.

N iezaw odna reżyserja R. N iew iarow I- 
cza świetno dekoracje Otto Kexa. ilustra­
cja  J. M unda .zapew niają tom u w idow isku  
wielkie pow odzenie.

TEATR ROZMAITOŚCI Dzisiaj we 
czwartek i ju tro  w piątek przedstawianie 
Teatru U kraińskiego im. T obilcw icza .

W  sobotę clnia 13 bm. o godz- 7-30 wie­
czorem  gra Teatr I-łozmaitoSci „D ziew czę­
ta w m undurkach *.

NIEDZIELNA POPOŁUBNIÓ W KA W  
TFATR&3 W IELKI:.!. w  niedzielę o g. 
3,30 pop. p o  cenach najniższych gra Te­
atr W ielki św ietną k om dję  P. y u ip iu A  
•,,7u ycieżyłom  k ryzys1*.

ogrom nym  m aterjałem  obserw acyjnym  
którym  się z nam i w sw ym  rew elacy jn ym  
odczycie  podzieli.

STARANIEM ODDZIAŁU L W . POL. 
TOW. TATRZAŃSKIEGO, w lokalu  w ła­
snym  przy  ul- A kadem ickiej 23. odbędzie 
się clziś o -rodź. 20-cj herbatka tow arzy­
ska. w czasie k tórej p- Zbigniew  Schnei- 
gert w ygłosi pogadankę pt. „Z włóczęg 
górskich po JugOs<awji' ilustrow ana bo- 
gatem i przeźroczam i. Goście m ilo w idzia­
ni.

męski* damski* prZ*faso 
u*wuj* latały porę najta- 

■1*1. Jnł rade siły najnow-ie iurnsle, M r«a. 
*ym I Pracownia Fntor Aleksandra Wróbla 

Lwów, Hallefca 20 teł. 57-04 1175

F U T R A
damski*, m ęik li, przarabia madarniraja, 
najaowsi* modele, wykonuje ■®i*tereełeii 
*  ewnia R ł a H y ę ł a *  3  L IO N A R A , 

_______ Lwów, Xathtaow>Wl'_f» '3._____1177^

KOMUNIKATY
POSIEDZENIE NAUKOWE ODDZIAŁU 

LWOWSKIEGO POL. TOW. HISTORYCZ­
NEGO odbędzie się w piątek, 12 t u ,  o 
godiz. 18-ej w Sem inarjum  Ilist. Pol. I  JK. 
ul M ickiew icza 5a. III p. P orządek dzien­
ny: dr. K azim ierz Lew icki om ów i pracę 
prof. Chodyniek; ego: K ościół p iaw osław - 
ny a Ruta Polska.

FIRMA A. WITTELS, Lwów, Rulew­
skiego 7 naprzeciw  katedry przodu je  w 
w ykw intnej garderobie m ęskiej jak ra- 
glany m ęskie, ubrania sp ortow e i w izy­
towe, w ierzchy futrzane m iastowe, palla 
zim ow e, hubertusy oraz bryczezy d o  kon­
nej jazdy. Niskie ceny zachęca ją do 
kupna. 540 IV

ODCZYT P. JANTY POŁCZYŃSKIEGO-
W  dniu dzisie jszym  w  sali Kasyna i Ko>a 
Lit. - Art. o godz. 8.15 odbędzie się od ­
czyt red. Janty - Połczyńskiego pt- „A zja  
grozi *. W  odczycie  sw ym  zapozna nas 
au tor  7. tern wszystkiem , co  się dziś na 
D alekim  W schodzie kotłuje i kłębi. A. 
dzie je  się tam  i dziać zaczyna w ostatnim  
czasie coraz więce.i. Janta - P ołczyński 

L-ioedyjł xpk  .w .A zji W sch odn iej i ,w ró c ił *

Z SOKOŁA - MACIERZY. Zarząd za­
wiadam ia. że zw ycza jne W alne Zgrom a­
dź Jnie członków  T -w a odbędzie się w  m a­
łej sali przy ul. Sokoła   ̂ w  piątek 26 bm.
0 godz. 18-tej (6 w ieczorem ) w zględnie o  
godz. 19-t3j- Na porządku dziennym  za- 
tw ieidzenie  protokołu  z poprzedn iego W . 
Zgrom adzenia- spraw ozdan ia  i zam knię­
cia rachunków  za rok 1933. w ybory  uzu­
pełn ia jące czlon k ćw  Zarządu, członków
1 zastępców  sadu honorow ego. członków  
K om isji rew izyjnej, delegatów  do rad 
dzieln icy  i okręgu, w nioski Zarządu * 
zgłoszone na piśm ie w nioski członków , 
wnioski i interpelacje członków .

KONKURS LWOWSKIEGO T. N- S. W . 
NA STYPEND.TA. Zar-ząd Okręgu Lwow. 
Tow . N auczycieli Szkół średnich  i W yż­
szych (TXS'\V.) ogłasza K onkurs na 6 je­
dnorazow ych etypondjćw  po 200 zł. z F un­
duszu im- Józefa i Z ofji Czerneckich. O 
atypendja te ubiegać się m ogą uczniowi'4 
szkół średnich i w yższych- którzy są sie­
rotam i p o  n auczycielach  szkćł średnich- b. 
członkach  TNSW . Okr. I w ,

D o podania  należy dołączyć: a) ostat­
nie św iadectw o szkolne, w zględnie p o le ­
cenie W ydzia łu  W yższej uczelni, b) za­
św iadczenie m iejscow ego Zarządu Koła 
TNSW .. że petent jest sierotą  p o  nauczy­
cielu szkól średnich- członku Okr- Lw

TNSW ,. c) św iadectw o niezam ożności. 
Term in w noszenia p-odań upływ a 30 paź­
dziernika. Podania należy adresow ać: Za­
rząd Okręgu Lw. TNSW . Lw ów . u lica 
Ł yczakow ska 5.

ECHA PREMJERY .Ma RCHOLTA1'
W  związku z premierą ,-Marchołta“  j  

Teatrze Wielkim we Lwowie prezydent 
miasta p. Droianowskl przesiał dyr. Ho- 
rzcy Ust. w którym podkreśla sukces in­
scenizacyjny, dekoracyjny 1 reźyserckł 
dzieła Kasprowicza —  ora*, wyraża dyrek­
cji 1 artystom uznanie 1 podzięką za ta*  
piękne c«*»Ann T«airalnegi>

F U T R A
gat*w* i na iam*wi*aie, wszelki* przeróbki 

wjrkennje solidni* 1 tani* firm*
F. IJ . LUBELSCY Lwów, Rntewskler* 5

 t«l. 48-70. —  D ogodn *_»g ł*ty ._H 61_

Wyniki 3-?o konkursu modeli 
szybowców

W  dniach 6 i 7 bm.. odbyi się na szy -
bow isku  szkolnem  Aero-kluDu L w ow skiego 
w Czerw onym  Kami.-niu, 3-ci K onkurs la­
tających m odeli szybow ców , zorganizow a-l 
ny przez Okręg W ojew ód zk i L O pP . w s  
Lwowie-

Stosow nie do  postanow ień  regu lam inu  
K onkursu d op u szczon o m odele o  skrzy ­
dłach oprofilow an ych , których  rozp iętość 
nie przekracza 4 mtr- Pozatem  m od ele  
m ogły  odznac7ać się budow ą dow oln ą . D o 
konkursu zgłoszono ogórem  27 modali, a 
m ianow icie 11 ze Lwowa, -po 7 z Jarosła­
wia 1 Przemyśla oraz  p o i  < Krosna !  Sa­
noka. Na stąpcie stanęło 23 m odeli, z  k ió-, 
rvch w arunkom  konkursu odpow iedziało! 
17.

W ynik i konkursu' przedstaw ia ją  się 
następująco* 1) H awranek K azim ierz ucz. 
IV. Gimnazjum, w e Lw ow ie- M odel je g o  
u trzym ał się w pow ietrzu 171 sek., uzys­
kał 308 pkt., z tego 62 sek. ponad star­
tem. 2) Lew andow ski Adam. student P o ­
litechniki Lw ow . M odel jesro utrzym ał się 
w pow ietrzu 97 sekund, uzyskał 234 pkt-, 
z tego 54 sekund ponad startem. 3) M ar­
ian Zubrzycki, absolw ent II glm n. w 
Przem yślu .

G łów ną nagrodę konkursu nył pnhar 
wędrowny ufundow any przez Okręg 
W ojew . LOPP v e  L w ow ie, dla uczczen ia  
pam ięci p ilota Adam a N ow otnego, który 
w lipcu  br. zg in ął śm iercią lotnika na lot­
nisku w  Sknilow ie podczas w ykon yw an ia  
lotu pom iarow ego na szybow cu S. G. TTI. 
Puhar ten przyznano IV-mu Gimnazjom 
we Lwowie, dla którego zdobył go K azi­
m ierz H awranek.

Zdarzenia I wypadki
(a.) STRZAŁY NA UL. NENCKIEGO. —

W  czasie służby obch od ow ej joden  z w y­
w iadow ców  W ydziału  śledczego zauw ażył 
na ul. K leparow skiej znanego złod zie ja  
Józefa Karpę, który w  krytycznyn  m o­
m encie kradł z w ozu  w orek z w ęglem . Na 
w idok w yw iadow cy złodziej rzucił się do 
ucieczki w  kieruku ul. N enckiego. W y ­
w iadow ca ścigał uchodząceo-o złodzieja - a 
gdy ten nie zatrzym ał się na jego w ez­
w an i:, oJd a l strzał ostrzegaw czy w p o ­
wietrze- D ziw nym  zbiegiem  okoliczności 
kulą zraniła w  nogę przech odzą cego  jezd­
nia Zygm unta Reichm anna- Tym czasem  
złodziej uciekał dal-ej i w ów czas w yw ia­
dow ca celnym  strzałem  zranił Karpę w  
pierś. Togotow ie przew iozło  go d o  szpi­
tala pow szechnego.

(a.) ZAMACH SAMOBÓJCZY. — P o zo ­
stająca w  służbie u N. Laszczowąsra (ul. 
Karna, 1. 2) B ronisław a B ilew iczów n a  u - 
s iłow ała  otruć się gazem  św ietlnym . D o­
m ow nicy  w czas zapobieg li zamachów:-: 
D rsperatka przew ieziona została d o  szpi­
tala pow szechnego- P ow od em  m iał być 
rozstrój nerw ow y.
Z SADU LW O W SK IE G O

Żydzi oskarżeni o podpaler.le
(s) Przed sądem  przysięgłych  stanęli 

w czora j dw aj Żydzi ze Sirzatek (pow iat 
B ćbrka), oskarżeni o podpalenie w maju 
1934 r- stodoły, zaasekurowanej na 6.409 
zł. Pierw szy z nich. n iejaki Abraham  Elir- 
lich, z zaw odu rolnik, nak łon ić m iał r o ­
botnika Dawida Struma, za jętego  4 ka­
m ieniołom ach , by tenże podpalił jego- 
stodołę i w tym  celu dostarczył mu butlę, 
zaw ierającą p łyn  łatw opalny i lont. Sam  
E l irlich w yjechał w dniu czynu ze Strza­
łek- a Slruni, podpa liw szy  dach s t o d o K  
pierw szy zaczął ją  ratow ać. Stodoła sp ło­
nęła częściow o. Na tydzień przed Poża­
rem siostra oskarżonego Ehrlicha, imie­
niem Breindla, zapowiadała po wsi, że 
bedzie się w Strzałkach palić-

Rozprawę rozp isan o na 3 dni. Do prze­
w odu sadow ego pow ołan o 18 św iadków , a 
ponadto odczytane będą. zeznania 9 św iad­
ków. T rybunałow i p rzew odn iczy  r. Lockc-r 
oskarża rro k . dr- Cygan, bron ią  a d w ok ic* - 
dr Landau i dr. B ro jda .
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Nowi «edfliowie grodzcy
Pan P rrr/d cm t Rzeczypospolite? za­

mianował asesorów sądowych sędziami 
grodzkimi' po. Tadeusza Jasieńskiego z 
Lublina i—< w  Dobromllu Franciszka 
Kaczorowskiego ze Lwowa —  w Dro­
hobyczu, Kazimierza Zaziemskiego ze 
Lwowa —  w  Rymanowie, Bolesława 
Wyskoczyła ze Lwowa —  w Brzeża- 
nach i Adama Obmińsklego ze Lwowa 
— w Kamionce Strumllowej.

Podinspektor Kozie1 ewski 
odchodzi do Warszawy

Komendant Wojewódzki F . P. we 
Lwowie podinspektor Kozielewski prze 
niesiony został do W arszawy na sta­
nowisko Komendanta P. P. Miasta War­
szawy. Aż do czasu mianowania nowe­
go komendanta Wojewódzkiego we Lwo 
wie agendami Komendy kierować bę­
dzie zastępczo podinspektor P. P. p. Ka* 
mala.

AD W OKAT

DR. JANKO W SKI
przeniósł kancelarią

a uL Fridrichów na ul. ów. Mikołaja 21
28601

1'JD Y C IE RftDJOiHl
Radiostacja lwowska

Czwartek duła 11 października 1934 r.
6.45 A ud. poranna , 7.40 Zapcw- prOBr* 

7.50 Koncert reklam 11.57 Sygnał c^aau 
i hejnał- 12.03 W iad . m eteor- 32.10 .,Jak 
harcerz skąpą 'W ojciech ow ą rozum u  nau­
c z y ł1 słuch ow isko dla dzieci —  B. H srtza-

12.30 I-szy  p oran ek  szkolny  z Filhar- 
źnonji 'Warsz. W y k .: ork . filharm . v o
dyr- M. M ierzejew skiego, Irena DuLl-ika 
(skrzypce), H elena LipowsKa (śpiew ) i 
Prof. J. L efeld  (akom p.). S łow o w slip n e  
•— T. M ayzner. W  prop -icm ie  muz. polska. 
13.00 Dz. połu dn . 13.05 „Z  ryn ku  pracy**- 
13.10 P  c. poranku muz- 15,30 W iad. o  
oksp. poi, 15.35 Przegl- giełd . 15.45 Muz. 
lekka w  w yk  Zesp Jazz. W . W ilk osza  i 
L. Law iński (w-esoFs recyt.) 16.45 L ekcja 
jęz. francuskiego. L e k to r  r . U- R oąuiguy. 
W T " Z W arszaw y S łuch ow isko. 17-50 Li'.' •
1 Proor. w opr. dyr. J. S. Patry. IB 00 
■,Silv_ Rernm " 1 repert. teatr-, giełda 
t b o i. 18.05 „Z  milczącego dom u" pogad. 
Konc.ancji Hojnnckiej. 18.15 R ?cit. fotep. 
M aryli Jonasów ny. W  progr. F. Busoni, 
Fr. Liszt. Al. Skriabin. J. Philip :. J. Al- 
beniz. I M 5 „C o  czy ta ć"?  —  prof. K. Gór­
ski, 19.00 Utw. na sarofon  (płyty). 19.20 
Pogad. akt. 19.30 Stare walce (płyty). 
19.45 Frogr. na dzień nast. 19.50 W iad 
soort. 19.56 Lokalne wiad. sport. 20.C3 „Z  
l"raiu d o  kraju'* aud. muz. w  w yk . c :k . 
P. R 20.45 Dz. w iecz. 20.55 ,.Jak pracu­
jem y w  P o lsce 1*.

21.00 K oncert w  v y b . ork. sym f. P. R 
nod dyr. T- M azurkiew icza z udz. R cza- 
lindy v. Rchiraćh (sopran).C. M W eher: 
Uwert. do op. „O beron11 —  ork. C, M 'W e­
ber: A rja  z op. „W o ln y  strzelec*. R. W ag­
ner: W stęp i śm ierć Izoldy z dram. m uz.
-Tristan  i Isolda“   odśp, P. v. Schirach.
R. W a rn e r : 'Wstęn do on, .śp in w aey  no- 
rVm berscy<; —  ork. M. v- Sch illincs: 
Crferv pieśni —  odśp. R, y. Schirarh. 71.55 
'.W rafen la  7 k on gr. M ozo łów  w  P ra d ze '1 
w^gl. prof- dr. K. Afdnktew ioz. Trans, na 
*3z . et 22.19 K oncert rekiem . 22.25 Muz- 
tan z dane. ..'Adria®* 22,45 M otyw y nolsk.. 
)v liter, niemipcl . w yg i. dr- Z. ŻyguI.il.I 
toiJczyt w  'je;, n iem ieck im ). 23.00 Kon:.

70 p . c, m uz. tan. ,
20 30 09T.0 Krmeęrf symf,
70 <s iw pw .iot.AN Onera.
22.00 LONDYN Nat. M uzyka dw u f0rte- 

Fłanowa.

Radiostacja krakowska
Czwartek, dnia 11 października 1934 r.
6.45 Aud'. poranna z W arszaw y. 7,40 

W r * . na dz bież., koncert reklam . 11.57 
Sygnał czasu f hejnał. 12.03 Trans, r W a r­
szawy 15 35 K om un, lokalne- 15.45 Trans. 
? W arszaw y- 1700 Teatr W yobraźni. K o- 
hiedja. m u z1: --Domek z k a r t1 Br, Gra- 
^ 'chsfadtena. 17.5(7 Skrzynka poczt. inż. P. 
"G n ie w sk i. ' 1800 P ogad . roln. pt. „Jak

tJpliow aly  uprawne rośliny w  czasie 
Fow odzi i jaka z tego nauka'*, w ygł. ppof. 
•tohrowski 18.15 Trans, z W arszaw y. 10.00

Str. 7
Krtmr*r. RrAtioM/sKa

Nauczycielstwo szkół średnaih
pozostało wierne T. N. S. W.

(rz.) W  d. 7. 10. od b y ł się w  Krakow ie 
nadzw yczajny Zjazd delegatów  Kół 
T. N. S. W . okręgu krakow skiego. Na 
zjazd przybyli delegaci Kół w  liczbie 
40 osób ! Zjazd obradow ał nad sprawami 
organizacyjnem i oraz dokonał wyboru 
now ych w ładz Okręgu. Ze sprawozdań 
delegatów , dyskusji oraz z pism tych 
Kół. które z pow odu przeszkód nie m og­
ły  przysłać delegatów  okazało się. że 
nauczycielstwo szkół średnich, grupują­
ce się w T. N. S. W . pozostaje nadal 
wierne sweJ organizacji, trw ającej już 
pół wieku i że nad jej rozw ojem  prag­
nie nadal praeuwać, pilnując w  ten spo­
sób przedew szystkiem  ideow ych  za ło­
żeń tow arzystw a, oraz broniąc sw ych  
interesów  zaw odow ych .

Prezesem Okręgu wybrano jedno­
myślnie Dra Stamsława Skimine. Docen­
ta U. J., a do Zarządu w eszli: Hdziriskl 
F.. Kałłaurówną St., Dr. Mikulski A-, —  
Missona K-. Ks. M :szka R., Niemiec P., 
Plezią J., Szaflarski J., Trybowskl W ., 
(w szy scy  z Krakow a) Rapf F. (N ow y 
Sącz) G ładyszow ski J. (Tarnów ). Rach- 
wał J. )K ielce). W ybran o nadto 5 za­

stępców , Komisję R ew izyjną Oiaz K o- 
m.sję Rozjem czą.

Na Zjeździe om ów iono szereg spraw 
zaw odow ych  m in. organizację Komisji 
O brony Prawnej, spraw ę przywrócenia 
zn‘żki godzin w  miarę lat służby, spra­
wę znizek kolejowych dla nauczycieli 
szkół prywatnych oraz nauczycieli kon­
traktowych w szkołach państwowych, 
sprawę przegrupowań do niższych kate- 
soryj, spraw ę w prow adzenia nauki ry ­
sunków w gimnazjach n ow ego typu jako 
nauki obow iązkow ej, przyczem  uchw a­
lono odpow iednie rezolucje. Om awiano 
nadto obszernie sprawę tzw . Funduszu 
Pośm iertnego i uchwalono, że winien 
on nadal istnieć w dotychczasow ej for­
mie i rozmiarach przy Krakowskim Okrę 
gu T. N. S. W

Obradom przew odniczył W izyt. Mi­
chalski, a po  w yborze  Zarządu prezes 
Dr. St. Skimina. W z :ął w  nich udział 
także w iceprezes Zarz. G łów n. St. 

Kwiatkowski. N ow y  Zarząd ukonsty­
tuow ał się w yb iera jąc W iceprezesem  
W ł, M ichalskiego, sekretarzem J. P le- 
zię i skarbninkiem J. Szaf’ arsk'ego.

C a ł a  P o f s k a  s » " a

w  y p y w a

V

w największej

_ ™  "  w najszczęśliwsze]
kolekturze w kratu

„N A D Z IE JA ". Lw ó w , legionów 1 1
Kto zamierza kupić los I-ej klasy winien to uczynić niezwłocznie, albowiem

ciągnienie 1-ej klasg rozpoczyna 
sig już 18 p a ź d z ie rn ik a  br!

Główna wygrana
1 .0 0 0 .0 0 0  .71 B.jfch na Jc^ en  fo s !
Ceny losów t ćwiartka —  Zł. 10, połówka —  Zł. 20, cały —  Zł. 40.
Zamówienia wykonujemy odwrotną pocztą przesyłając losy wraz z blan­
kietem P. K. O . na przesyłkę należytości. Jedna chwila decyduje 

oszczęściu w życiu, szybka decyzja, to połowa wygrane11

■ a a w w H M n w n w a w i n i
1703

h e p e r t u a r  t e a t r u

IM. J. SŁOWACKIEGO
C . ,vjfeek 11. 10. L ilia  W eneda 1

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
A* ' " . ' ' :  „K rólow a szybkości1' i 

nuj sw ego męża-11
APOLLO: Im pei-itorow a.
BAGATELA: Posażna Jedynaczka, - t  

scenie rsw ja  pt. 'W iw at Bajan.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..R arputin1 
PFOMIEŃ: ..Schow ajcie sw oje smutk 

..Sherlock H olm es11.
SŁONKO: . King Kong *
SZTUKA: Radosna godzin a . M iekey 

M ous;-
ŚW IT : • K om pozytorz;-7' (Pat i Pata-

clion).
UCIECHA: M arkiz"! Y orisaka. 
W ANDA: Czy Lucyna to  dziew czyna. 
ZORZA: „D ziew czę z krainy burz11.

— o —
KOMUNIKATY 

~ZZ$ „LILA WENUDA*1 j . Słcw ackie- 
sro- w n ow ej inscenizacji Dyr. J. O sterw y 
w dekoracjach p ro f. K- T ryczą z m u zjk a  
dyr. B. W allek-W alew skiego

i.TAK SIĘ ZDOSTtTA KOBIETY'1 ko- 
mh lja  I,. V,?rn '" ’ :t a. z k tćre i próby odby-

P lyty. 1»,20 Transm . z W arszaw y- IS:’ 1*
Płyty. 19.45 Progr. na dzień nast- 19.59
W iad. srort. z W arszaw y- 19.55 W iad,
lokalne. 29.99 Trans, z 'W arszawy i L w o-
wa. 2210 K oncari reklam . 22.25 Tran-m . 
z W arszaw y. 22.45 Odczyt pt, ..B iblioteka 
czynnikism  ośw iaty m as11 dr. W  D obro ­
w olska. 23.00—23.30 Trans, z W arszaw y-

t E L E - R A D J O ,  M. Kubiszyn i S ia
'**6w, Chopążczyzny 7 1663 Telefon 5 -2 3

O d b i o r n i k i  i głośniki wszystkich marek po cenach konkurencyjnych

w ają się poci kierunkiem  reż. W . Nowa­
kow skiego. ukaże -ię w dniach najbliż­
szych r.a scenfe teai krakow skieeo.

WSPÓŁCZESNY TEATR FRANCUSKI 
Xa p o w j: .  * -m w związku, z książka
Fortunata Strow sk;ego w ygłosi od czyt 
Dr- TsJĆeusz KudBński w Collegium  W y ­
k ładów  : ' "  kow ych  (Rynek głów ny 29,
Lin,ja A B). w piąte’.:- dn. 12 brn. o  gorlz.
13-.ej. w przeddzień  prem jery k om sd ji L. 
Y n -n ca” ' Tek się z ' : ' ; : w a  k ob ietr",

Z POLSKIEJ AEADEMJI UMIEJĘTNO­
ŚCI. W ydzia ł i.k crsk i Akadem ji odbył 
8 bm , posiedzenie, na którcm  przedstaw io­
no prace pp- r,~=zstowei i S ław iń sk ie -o  
ora.z Supni :w sk iego  i Hano z zakresu 

.farm -.kM pgji. m ik rob iolog jl i chem jl fiz- 
jimptri czncj..

pnRTrn^FNlB N A n im w E  KRAKÓW, 
ODD7IAŁU POLPK. TOW, HISTORYCZ­
NEGO odk -dzie  się w  sobotę 13 bm . o 
godz R-ej popoł. w sali SemW.arjum Ję­
zyka P o ls k i^ o  (ul- Gołębia ?0). r>o- 
■■ządku dziennym 0'’ czvt prof. Dra W łady- 

T*~ •*—'■nĉ VTlaV’ 6CrO.
Z KINA .,ŚW ITf od dłuższ^EO czasu 

nie w idzieliśm y w  IZralsowia naprawd? 
w esołego film u. Lukę tę w ypełnia zna­
kom ita komed.ia z dw om a uipbionym i ko­
m ikam i Patero i patachonem - którzy ja­
ko ..K om pozytorzy11 są przezabawni. W  
rorów naniu  do ostatnich film ów  Bata i 
Pafachona komed.ia „K o ip ° zv l ° rzy -le?  ̂
n iew ą tcli. . ic nailej^za. S f z c g . arcydow - 
cipnych sytuacyt doskonała jak zaw sz: 
ara. głów nych  hohaferów  film u, w j bornie 
w yzyskano wszystkie możli\v)Qści. jakie 
daje film  dźw iękow y tworzą^ całość- któ­
ra jc.st w  stanie rozw eselić najbard lej 
zdeklarow anego m elan ch olia .^  ■

Zauważyć jeszcze należy, ze o  ile 
ws-zystkie dotychczasow a film y Pata , P a - 
tacuona tak zwana „dźwiękowe były 
w łaściw ie film am i niemerni z dodaną m u­
zyką 1 dźwiękam i, film  „K om p ozytorzy  
jest ich pierw szym  naprawdę dźw iękow ym  
fi

(Recital fortep, A. Rubinsteina. —  Kon­
cert J. Schmidta. —  Produkcja w ,.Ltow.

Młodych Muzyków".)
A rtu r Rubinstein, w irtuoz w ysokiej 

m iary, jest artystą, cieszącym  się dużą 
sstym ą u pianonlów ' krasow sk ich , cze so  
dow odem  zaw'sze w ypełniona, obszerna 
sala „S tarego Teatru*1 na jego  recitalach. 
Tak b y ło  i onegdaj- Przyjm ow any ow acyj­
nie. roztoczy ł znakom ity pianista — spad- 
k ob :erca w ie lk iego  im ienia — cały ol­
brzym i przepych  sw ej w iżlk iej sztuki w ir­
tuoza i m uzyka zarazem , w ciągu bogatego 
Z niezwykłą, starannością zestav .anpgc 
program u. Odciął w  nim  h o łd  najpierw  
potężnemu klasykow i B achow i w spaniałą 
•.Chaconne ą“  w efektow ne! transKrypcj: 
Busoniego, następnie w ielkiem u rom an ty ­
kow i Schum anowi- świetnem  oddaniem  je ­
go „F.tud sym fon icznych1’ a w  końcu n a ­
szemu drogiem u w ieszczow i fortepianu 
Fr. Chopinow i. którego ..polnnp*0!!-!11 
czterema „Ftudam i ‘ i „F an tazja11 op. 49 
uraczył słuchaczy. Odnośnie do Chopina, 
którego w ykonaw cy dzisiejsi, nawet n a j­
m łodsi polscy —  w słuchani w  oddania 
obcych in te r p r e te r ó w  (ostatnio ro sy j­
skich r o  konkursie ch o p iro w sk !m v W ar­
szawie) — odb’ egają od tradycyjnych  sto- 
«nbów int°rpretacii je co  arcydzieł. —  R u ­
binstein stoi na p og ra n ic /u  u jęcia tych 
dzieł z dużą przew agą zw rotu ku rzesto 
chopinow skiem u pojm ow aniu w ykonu 
tychże. Zwrot-iten — jaki daje się zauw a­
żyć w je g o  interpretacji, regu lu je  smak, 
dośw iadczenie \virtuo7Owskieri znakom ite 
odczucie stylu. Dało to sie odczuć szcze­
gólnie w oddarru „E tud11 oraz „F a n tazji1, 
mgi-anych z dużym  w dziękiem  i o v :  
charm e. jaka —y z: era z kał le j frazy, z 
każdn„n niemal faktu u tw orów  Chopina

W  drugiej części recitalu pojaw iły  się 
drobniejsze utw ory Poulenca. D ebussy ego, 
Ravela, Beli Bartoka oraz —  -wysokie za­
interesow anie budzącego. — M aciejew ­
ski eań  m łodego kom pozytora , którego dwa 
Mazurki, zabrzm iały po raz pierw szy 
z estrady k rak ow sk ie j. U tw ory utalento­
w anego m uzyka, przedstaw iły się  ̂ n art er 
dodatnio i sym patycznie, posiadają  bo­
wiem, przy całej now oczesnej robocie  
m uzycznej, w łaściw y sobie w-dzięk ^  
7 grabu i e użytych pierw iastkach polskie* 
g o  folk loru , może nawet nie zawsze x. t- 
m ice m azurka od oow iad a iącego  (jak np. 
m otyw y zakopiańskie), lecz  zaw sze zas*o 
suwanych w  sposób św iadczący  o powadz.e 
talentu p. M aciejew skiego- P rzyjęto  te 
nowe objaw-y m uzyki polsk ie j bardzo go­
rąco-

O talencie tenora p. J. Schm idta, który 
przed występem krakow skim , śpiewał we 
Lw owie, zdał sm-awę na tem m iejscu ko 
lega lw ow ski p* Hausm ann. — D odać tylko 
wypada mi, i w ystęp krakow ski rozg łoś­
nego śp iew a k i on ero w o - k inow ego. n >  
zainteresował pu bliczn ość krakow ską w 
tej i erze co lw ow ską.

Nie było przed salą „Starego 
Teatru11 tłumów*. P olicja  tedy m e młała 
sposobności za im ow ać się k on trolą  bile­
tów na ulicy. Taksówki nie zgnieciono tu, 
jak w e Lw ow ie. Sala ledw ie w  połow ie 
w ypełniona słuchaczam i ka ;im iersk iem l, 
reagow ała w praw dzie, na sw ój sposób jak 
zawsze na produk cjach  tege rodzaju lecz 
bez m d zw ycza in ych  objaw ów . Artysta jed­
nak — acz zdradzający przem ęczenie _  
w yw arł dodatnie wrażenie i przedstawi! 
się iako 4nif>vak nnweżny, zasobny w uj- 
m iń scy  dźwięk i rutynę.

P oza temi produkcjam i, zaznaczyć na. 
leży udatną produkcję urządzoną przez 
..Stów*. m ł ~ łych muzyków*1, we własnej 
sali. w  k tóre j popisyw ali się t>. J u l j  
P elzline, ob iem ią ca  wiolintstka. ora? 
n--.-j.-nj■> o p o w ia d a ją cy  się pianista p. B 
5Vojtcński.

  W , A-

Wiadmmśęi sportowe
TRENINGOWY O B Ó / PIŁKARSKI 

OTW ARTY
Przedw czoraj otw arty został trenin*' 

gowy obóz dla czołow3rch piłkarzy kati- 
dydującycb do reprezentacji przeciwko 
Rumunjl i Łotwie.

Kierownictwo spoczyw a w  rękach 
pułk. Rudolfa i kapitana związkowego 
p. Kałuży.

Na obóz przybyli: ze Lwowa —
Albański, Niechcioł; z Krakowa —  Pa­
jąk, Doniec, WJczkiewicz, Les'ak, Pa. 
żurek, Riesner, Haliszka, Bale"'.

Podkreślić należy, że mimo inter­
wencji P Z P N ,  niektóre t> n v  nło zwolni­
ły graczy#
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Czy jesteś członkiem

„ M Ł O D Z I E Ż Y
W S Z E C H P O L S K I E J " !

SZTYCHEM

Królewski afiszCSm  r m i d s z u r  v s  i  «

MOTTO; M łodzież W szechpolska: Krćiu.
królu, będzie w ojna.
L eg jon  M łodych : Kiedy w ojska niema.

—- T ow arzyszu  —  rzeki komendant 
Legionu M łodych  do tow arzysza K. — 
czytaliście c o  te endeki o w as napi-a- 
ly ?  Ż e  n iby  to w y  jesteście n ieideow y 
e ‘ ement, źe  n iby to w y  tylko posadką 
w  ustroju państw ow ym  chcecie o trzy ­
m ać, a dla ideow ośei ludu pracującego 
•w Legionie M łodych  nic m e chcecie 
urobić!

—  Ja, tow arzyszu  kom endancie?
—  Tak, w y  tow arzyszu. Ja tu m u­

szę w  aktach odnotow ać, c z y  w yście  
społeczn ie pracow ał. O trzym acie roz­
kaz Nr. 999 M acie zedrzeć afisz M ło ­
d z ieży  W szechpolsk iej w  korytarzu U - 
riw ersytetu  obok  Kw estury. Zrozum'.?,- 
ro?

—  Tak jdst! Z  m ł o doi e g jonow e m po­
zdrow ieni. tow arzyszu  komendancie.

I poszedł nasz b iedny .Wańka — 
W stańka.

.Wisi a fisz? W isi —  tow arzysze. Ale 
te b ia łog w ird ie jcy  —  W szechpolak :.*

T ow a rzysz  K. jeszcze  nie zerw ał a- 
fisza, a już pobrał p ob ory  w to miejsce, 
które —  w edle anatomji —  jest poniżaj 
p leców . I dęba! B ia łogw ardiejcy  2a 
nim. A publiki się nabrało; gdzie me 
IK patrzysz naród stoi.

I k rzyczą : łapaj z łodzie ja ! B o nie 
w iedzą, że tu o  afisz chodzi, a nie na 
ten przykład o  pieniądze. Jakiś szlach­
c ic  —  burżuj zastąpił W ań ce dro.<ę, 
ale nie zdzierży ł m łodzieżow em u za­
gadnieniu.

W ańka tym czasem  hop! w  obroto­
w e  drzw i Banku Gospodarstw a Krajo­
w ego , ale tu, bracie, nie znają się aa 
żartach. W iadom o, kazionne p ie n ią d z .

D w aj w oźn i z  brow ningam i w  rę­
kach krzyknęli: rukl w  w ierch !

—  C o z łod z ie j?
—  Nie, jestem Król, —  odpow iedzia ł 

.Wańka.
C o  dalej się stało —  nie da się o - 

pisać.
M y  też w cale nie opisujem y.

ALFA
_ X «

Odczyt senatora 
Głąbińskiego

W  piątek, 12 bm., w  sali Czytelni 
Akadem ickiej o  godz. 19-tej odbędz.e  
się zebranie plenarne M łodzieży  W szech  
polsk iej-z  referatem  p. Senatora Pro-f. 
Dr. Stanisława G łąbińskicgo, na tema?: 
i.Naród polski w chwili wybuchu woj- 
Ty światowej".

O dczytem  p. Senatora G łąbińskiego 
rozpoczyna M łodzież W szechpolska piąt 
kow e zebrania plenarne, które obejm u­
jąc referaty najśw ietniejszych _ polity­
ków  narodow ych , są dziś bodaj, że je ­
dynym  czynnikiem  “ syychow aw czym  '' 
inform acyjnym  polsk iego Akadem ika.

O d czyt P- Senatora Głąbińskiieg i, 
ciaiacy nam. pokolem u m łodych , tak 
niezmiernie intei esujący, a nadew szyst- 
l o  autorytatyw ny przekrój polskiego 
m cłeczeństw a w  przededniu w ieik '.' 
^..ojny, _  zgrom adzi niew ątpliw ie lak 
najszersze zastępy m łodzieży  akade •
unickiej. ...

W stęp w olny. G oście  mile w idziani 
=  X  =

Czy z a p r e n u m e r o w a ł e ś  już 

organ młodzieży

.. i  „M iODZI"?

Mózg i ramie
A rtykuły Romana D m ow skiego o 

,,m ilitaryzacji polityk i" b y ły  znakom i­
tym ośw ietleniem  niezm iernie donio­
słego p rob ’emu narodow ych  ruchów, u 
których m echanizacja działania prze­
niosła się także w  sferę intelektu. P o ­
stawa na baczność m ózgów  sprow a­
dziła w yja łow ien ie  w  dużej m ierze 
tw órczości um ysłow ej faszyzm u i hit­
leryzm u. Na ich przykładzie nasz ruch 
n arodow y u czyć się m oże, jak uniknąć 
tego błędu, m ając zresztą w ym ow ny 
przykład w  naszym  rodzinnym , sana­
cy jn ym  obozie.

Jest niezaprzeczonym  faktem, że  
istnieje dziś naturalny pęd do  silnej 
rrgam zacji. To jest dobre i zdrow e. 
T ylko bow iem  zwarta, karna, z d y scy ­
plinowana organizacja zdolna jest do 
skutecznego działania. P od  wzglądem  
w ięc  organizacyjnym  uczm y się słu- 
chać bezw zględnie, słow o p rzy w ód cy  
n.ech będzie dla nas przykazaniem . 
Silna organizacja narodu to podstawa 
jego spoistości j siły, to w y ćw iczon e  
mięśnie do pełnego życia  nieodzow nie 
potrzebne. Tak bardzo potrzebna na- \ 
turze polskiej karność niech będzie 
stokrotnie spotęgow ana Zgoła jednak 
trne prawidła panują w  dziedzinie m y­
śli. Nikt nikomu nie m oże kazać m y­
śleć na rozkaz pod grozą wyhodow ania 
zupełnej bezm yślności. R ozkaz m y- 
ś'enia nigdy ludzi trwale z łą czyć nie 
jest w  stanie. Ludzi łączy  nierozer­
walnie jednolita, a!e samodzielna myśl. 
M yśl rodzi się z Jucha, który dla 
sw ej pełnej tw órczości potrzebuje sw o­
body. Przerzucenie ciężaru myślenia 
ra innych, w ytw arza  i m yśli lenistwo 
i w yjałow ienie.

W iem y dobrze, jak w ielk ie ogólno 
po ’ skie zadania stoją przed m łcdem  po­

koleniem. Spraw y Polski narodowej, 
zagadnień Prus W schodnich, z^em rus­
kich, Śląska, organizacji ży cia  gospo­
darczego i w iele Innych rozw iąże tylko, 
pokolenie m yślące.

Naszem w ięc  hasłem to : słuchać w  
oiganizaeji | tw órczo p racow ać w  dzie ­
dzinie m yśli.

Jedno tylko trzeba dodać wyraźne 
zastrzeżenie:

Nie m oże panow ać anarchja w  d z ie ­
dzinie myśli, a jednocześnie nie każdą 
myśl można odrazu w prow adzać w  
czyn .

Samodzielność 1 twórczość myśli 
nie łączy się z samowolą działania, a 
tembardzlej ze sobkowskjemu celami 
czyto pewnych grup czy jednostek. 
Nikt nie może wyłamywać się z orga­
nizacji walczącego obozu, przechodzić 
do przeciwnika i uzasadniać swoją ma­
łość, swój oportunizm j swój osobisty 
interes samodzielnością myśli.

Sam odzielność myśli nie jest postu­
latem sprzecznym  z jednością myśli 
pod warunkiem, że  naprawdę ten sam 
teJ m yślącym  przyśw ieca i że ci pra­
co w n icy  myśli są naprawdę ludźmi war 
teściow ym i i oddanym i sprawie.

Nasze pokolenie musi wiele, praco­
w ać w  dziedzinie myśli, aby  sprostać 
sw oim  zadaniom. O bce przykłady u- 
czą  nas jak nie naieży m echantzować 
turkcyj sam odzielnego m yślenia w  na­
rodzie.

Nasze zaś własne obserw acje dostar­
czają nam materjału dośw iadczalnego 
co  znaczy w  dziedzinie m yśli politycz­
nej anarchja, oportunizm i lenistwo. 
C ba przyk łady są pouczające i uwagi 
•godne.

ADAM MACIELlNSKI

Piątek 
IZ.X, 1934 

godz. 19

ZEBRANIE PLENARNE
M ł o d z i e ż y  W szechpolskiej 

z ref. Senatora St. Głąbińskiego p. t .: 
„Naród polski w chwili wybucha 

wojny św iatow ej”
W stęp w olny

Sala 
Czytelni 
Akade­

mickiej ul. 
Łozińskiego 7 

parter

Zet ada Informacyjne
W  celu zorientow ania jak najszer­

szych  mas m łodzieży  now ow stępującci 
na w yższe  U czelnie w  stosunkach pa­
nujących na terenie akademickim, od ­
b y ł się w  ubiegłym  tygodniu szereg 
zebrań inform acyjnych.

W  środę 3 bm. staraniem Bratniej 
Pomocy Stud. Politechniki Lwowskiej 
od b y ło  się zebranie inform acyjne dla 
kolegów  —  techników. Zebranie zagaił 
w ita jąc p rzyby łych  kol. Kościńskj, 
v -prezes T -w a . Referat o  organizacji 
życia  akadem ickiego ze szczególnem  
uwzględnieniem  tow arzystw  o  charak­
terze ogólnym  w y g ło s ił kol. A ’eksan- 
der Sierz, prezes T -w a . _ Organizacje 
ideow e na terenie akademickim om ów ił 
kol. Adam Treszka, prezes M łodzieży  
W szechpolskiej.

W  piątek 5 bm. zebranie in form acyj­
ne zorgan izow ała  Młodzież W szech pol­
ska w  sali Czytelni Akadem ickiej. R e­
ferat, ujm ujący całokształt życia  aka­
dem ickiego w y g łos ił kol. prezes Adam 
Treszka. Zebranie zakończyła  licznie 
zgrom adzona m łodzież odśpiewaniem  
Hymnu M łodych .

W  poniedziałek 8 bm. od b y ło  sie sta­
raniem Młodzieży Wszechpolskie! Stud. 
Akademii Med, W et. zebranie dla no- 
w ow stępu jących  na tę uczelnie. R e ê.‘  
la ty  w ygłosili kol. Tadeusz Kołodyński, 

| p -ezes M łodzieży  W szechpolskiej St. 
1 Med. W e t  i kol. Adam  Treszka.

W ielka frekw encja na w szystk :ch 
zebraniach i ilość w stępujących w  sze­
regi M łodzieży  W szech po 'sk iej św iad­
czą  w ym ow nie, jakie nastroje panują 
v-śród m łodzieży, która mimo w ytężo ­
nej p racy  niektórych sw ych  państwo- 
w otw órczych  pedagogów  gim nazjalnych 
garnie się w  szeregi w alczących  o  
triumf w  P olsce idea łów  narodow ych  
i katolickich.

Komunikaty
Z MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ.

Sekretarjat ,, M ło d z ic y  W szechpolsk iej* 
urzęduje codziennie, przyjm uje w pisy 1 
udziela in form acyj od godz. 19- 20 w lo­
kalu w łasnym  przy  ul. Ł oziń sk iego  7- 
papter, tel. 2-45.

Czytelnia zaopatrzona w  dzienniki 1 
czasopism a otw arta  d la  członków  od 
godz- 19— 21.

P rszyd ju m  w zyw a w szystkich cziu-n 
ków  do zgłaszania się do pracy i kom uni­
kow ania  o  zm ianach  adresów.

Z» CZYTELNI AKADEMICKIEJ. Zarząd 
Czytelni A k adem ick ie j pod jął p o  okresie 
w akacyjnym  n o r m aln '  prace. Sekr°tarjat 
czynny codziennie z w yjątk iem  n ied z i"1 
i świąt w godzinach od 19—20 w lokalu 
w łasnym  przy ul. Ł oziń sk iego  7, tel. 2-45. 
Czytelnia czasopism - zaopatrzona w w iel­
ką ilość  dzienn ików  i p erjodyk ów  otw arta 
w  godzinach  19—21. Czytelnia A kadem icka

posiada d o  dy sp ozy cji cz łon k ów  bogatą  
w dzieła naukow e bibljotekę. K oleżanki 
i K oledzy ! W stępu jcie w  szeregi u ajstar- 
sz?j i najpow ażniejszej organ izacji akade­
m ickiej.

WIECZÓR TOWARZYSKI. W  niedzielę 
14 bm. odbędzie się stąpaniem  Czytelni 
A kadem ickiej 11-gie Zebranie T ow arzy ­
skie z tańcam i, w sali w łasnej przy u licy  
Łozińskiego 7. parter. P oczątek  o godz- 
17.30. 1 dział 50 gr.

SODAŁICJA MARJANSKA AKADEMI­
KÓW zawiadam ia, że p ierw sze zebranie 
plenarne odbędzie się w n iedzielę 14 bm. 
o  godz. 10-tej w sali sod. przy ul. Rutc - 
skiego 13. Przed zebraniem  M sza św. ze 
w spólną K om unją św. w kaplicy przy k o ­
ściele OO. Jezuitów  o godz. 9-tej-

Sekretarjat 9.M.A- p rzyjm u je nadal 
w pisy now ych  członków  codziennie od 19 
do 20 wiecz- w lokalu  w łasnym  przy ul. 
H alickiej 5, I. p „  tel. 97-00-

.,VADEMECUM“ AKADEMIKA, W  n a j­
bliższych dniach ukaże się kalendarzyk 
-in fo rm a to r , ktćry  m a zazna jom ić w szyst­
kich K olegów , a w  szczególności n a j­
m łodszych, o  życiu  akad'emickiem, o  sto­
w arzyszeniach  akadem ickich  tak id e o ­
wych. jak  i ogólnych, a w peszd3 O w szel­
k ich przejaw ach  życia tej tak  skom pliko­
w anej społeczności akadem ickiej-

,,Vadem ecum “  p ow in n o  znaleźć się w 
rękach każdego akadem ika lw ow sk iego , 
tem bardziej, że cena (20 gr.) pozw oli na 
to w szystkim .

Do nabycia w e w szystkich  stow arzy­
szeniach akadem ickich, a przedew szyst- 
kłem  w Bratnich P om oca ch  W . YT,

Koniec Spraw  Akadem ickich.

RAGLANY i UBRAN IA
zf. 39 — , 4 5 * - ,  55 — , 70 —  

85 — , 95 —

MleczssW wleiRl
Lwów, piaC Mariacki 10

2746.1

7la  fa £ i d n ia

Wojna Kwok
Co się to nie działo, gdy sanacyjne pa­

niusie zakładały ten swój konwentykisJ to 
kółko wi Jemnego obmawlanla bliźnich, 
ten żłóbek z posadami, szumnie Zwiąż 
kłem Pracy Obywatelskiej f?I) Kobiet' 
ochrzczony-..

Ile to było krzyku, hałasu 1 g d a k a ­
ni a ,  zwłaszcza gdy wyborcze k w e k a  
(K- V /. O. K.) ruszała do szturmu...

Wysiedziała ta kwoka- później Z. P. O. 
K-iem przezwana, mnóstwo obietnic, 
pewnień, śwlatoburczych manifestów- 
skończyło się to zaś na nletmolnem ma*, 
nowanlu Nar, Organizacji Kobiet (kolcu­
je), na ,,pracy“ nlpbardzo obywatelskiej 
(propaganda świadomego macierzyń­
stw a') 1 na niegodnem polskie] kobiety 
schlebianiu ,,ukraińcom" (Ja-rorska prze­
ciw ulicy Lwowskich Dzieci).

Nawarzył ten Związek PanluS Opęta­
nych K-ęćkiem fZ.P-O.K.) piwa i nie chciał 
go pić. Powstały w Jego kółeczko waśnie, 
tarcia, zatargi o posadki, o synekurki, o 
wpływy, o godności; utworzyły się dwa 
obozy, wzajemnie sobie wymyślaisce. Pan. 
na Jaworska contra Moracz-wska.

Ucleszne widowisko.
W olna n rząd dus* w Z.P-O.K-n a ra­

czej Zajadła Partyzantka O Koryto, 
zakończona słynnym najazdem zwolenni­
czek Jaworskiej na lokal Związku.

Heca pierwszej klasy.
Gromada wojowniczych amazonek be- 

bejskich szturmem torsu i e drzwi lokalu- 
prozi przerażone] funkcjonariuszce zabi­
ciem i przy pomocy ślusarza a Jednak 
się baz mężczyzny nie obeszły) plądrują 
biurka.

Takie „obywatelska praca".-,
Swofą droga podziwiam funkcjonar­

iuszka lokaln, która wpadłszy w ręce kil­
ku takich roztuszonych pośH«v dyszących 
ż^dz* nomsty. t y l k o  zemdlała.

Jabym umarł ze strachu.
TADDY.

W POCIĄGU NAJMILEJ
spędzisz o z as) czytając 

ciekawa dzienniki cZMOOlsma
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Prawo ubogich
Mmisr Spraw  W sw n, w yjaśniło, że 

zaśw iadczenia dla osób  ubiegających 
się o praw o ubogich, mają b y ć  w y d a ­
w ane przez w łaściw e zarządy gminne 
i m iejskie na specjalnym  formularzu. 
W łaściw ym  do w ydania  zaświadczenia 
!?st urząd m iejsca zamieszkania danej 
o sob y  (zapisania do rejestru mieszkań­
có w ). o  i'® zaś ch odzi o osobę  prawną 
—  urząd miejsca siedziby osob y  D a w ­
nej. P oszczególne rubryki formularza 
mają b y ć  w ype?n !one szczegółow em " 
danemi. ^najćujacemi się w  posiadaniu 
urzędu, bądź też n z ;/skancm i w  miarę 
m ożności od innych instytucyj, w ładz 
i osób . Jednocześnie uchylone zostały 
inne zarządzenia w  tym zakresie.

Jesienne msoekcje 
sanitarne

Starostw a Grodzkie rozpoczynają je­
szcze w  b. tygodniu nową serie msnek- 
:y j  sanitarnych. Spraw dzany bedzie w  
w  pierw szym  rzędzie stan posesji, które 
m iały b y ć  odnow ione w  m yśl rozesła­
nych nakazów  rem ontow ych.

Ścisła kor*rola 
nad spółdzielniami

Na podstaw ie n ow ej ustaw y o spół­
dzielniach, podjęta będzie ścisła kontrola 
nad instytucjami spółdzielczem i dla po­
łożenia kresu m nożącym  sie nadużyciom. 
W e w szystk ich  spółdzielniach przepro­
wadzana będzie  dokładna rewizja księ­
g ow ości 1 ogólnej gospodarki, conajmniej 
1 raz w  roku. Za niestosowanie się do 
przepisów  nakładane będą na zarządy 
spółdzielni grzyw n y  pieniężne do w y so ­
kości 500 złotych.

Rekord spadku handlu 
światowego

W edłu g  ostatnich danych biura sta­
tystyczn ego Ligi N arodów , handel św ia­
to w y  w  lipcu w ynosił, jeśli chodzi o w ar­
tość w  złocie zaledw ie tylko 31.5 proc- 
przeciętnej w artości z r. 1929, czyli osią­
gnął najniższy poziom  od chwili w ybu ­
chu kryzysu św iatow ego. P od  w zględem  
jonnażu jednak miesiąc lipiec w ykazał w  
stosunku do czerw ca  lekki w zrost obro 
tów . N iewspółrm erność m iędzy tonna- 
lem , a w artością  w y w ozu  Fum aczy się 
tern, że w  całym  sźeregu państw nastą­
piła ostatnicn miesiącach zniżka cen.

- O —

Murarze, desie i kamieniarze
w obronie swego bytu

Cech chrześcijański n rstrzów  mu­
rarzy, cieśli i karmeniarzy w e  L w ow ie  
rozesłał do w ładz mem orjal, wskazu­
ją cy  na to iż w  związku z w ejściem  w 
życie  ustawy z dnia 10 marca 1934 r. 
zm ieniającej rozporządzenie z dnia 7 
czerw ca  1927 r. o prawie p rzem ysło ­
wym. tut. Cech chrześc. m istrzów  mu­
rarzy, cieśli i kam ieniarzy uznał za 
k on eczn e  odnieść się do m iejscow ych  
W ładz przem ysłow ych , budowlanych, 
skarbow ych  i innych w  celu domagania 
sie, aby z uwag! na ujednostajnienie 
przepisów pow ołanego prawa przem y­
słow ego  i uzgodnienia ich z postano­
wieniami zaw artem i w praw ie budow la­
nym i zabudowaniu osiedli z dnia 16 
U tego 1928 r. przep 'sy  tych ustaw b y ły  
w praktyce ściśle w ykonyw ane, w  ten 
sposób iżby w łaściw e w ładze jak najdo­
kładniej przestrzegały, aby niemożli ■ 
wem  b y ło  przekraczanie i rzepisów  
•wzmiankowanych ustaw, przez naj­
rozm aitsze osob y  niczem nieuprawnio. 
ne do w ykon yw an ia  rzem ieślniczych 
robót budow lanych, do tego stopnia 

jak dotąd to miało m iejsce.
Z  pow ołaniem  się na wym ienione n* 

wstępie ustaw y, Cech uważa za w sk a ­
zane podkreślić, że roboty budowlane 
wchodzące w zakres rzemiosła murar­
skiego, ciesielskiego i kamieniarskiego, 
mogą być wyłącznie przez te tylko 
osoby wykonywane, które posiadają 
prawo używania tytułu mistrza, każde­
go z wymienionych rzemiosł.

Tym sposobem tylko samoistni rze­
mieślnicy, posiadający karty rzemieśl­
nicze na muraistwo ciesielstwo I ka­
mieniarstwo, z  prawem używania ty­
tułu mistrza, uprawnieni są do wyko­
nywania wzmiankowanych robót budo­
wlanych —  jakoteż te osoby , które na 
zasadzie praw nabytych  upiawnienia 
pow yższe  uzyskały.

W  praktyce zaś w inny b"yć prze­
s i e k a n e  następujące zarady.

Należy bezwzględnie wymagać, aby 
każda robota budowlana (budowa) była 
zgłoszona i zapisana w przeznaczonych 
na ten cel księgach (w III. Wydziale 
7arządu m. Lwowa), jednocześnie przez 
kierownika technicznego budowy, oraz 
mistrza —  rzemieślnika, mającego w y­
konać daną robotę murarską, ciesielską 
czy kamieniarska.

W  każaym  w ypadku należy spraw ­
dzać c z y  roboty  są w ykonyw ane przez 
o so b y  uprawnione. Należy baczyć, b y

oso b y  uprawnione do Kierowania roDo­
tami budow lanem i (inżynierow ie i ar­
ch itekci) nie wykonywali robót budo­
wlano -  rzem ieślniczych bez w łaści­
w ych  mistrzów. N ależy przestrzegać, 
b y  m istrzowie m urarscy nie w y k on y ­
w ali robót ciesielskich  i kamieniars­
kich.

Każda bez wyjątku robota budowla­
na (budowa) winna być wyraźnie na 
zewnątrz i na widocznem miejscu ozna­
czona wywieszka firmową kierownika 
technicznego budowy oraz wykonaw­
ców robót murarskich, ciesielskich i 
kamieniarskich, przyczem  każdy z  mi­
strzów  —  rzem ieślników w ym ien io­
nych winien csobno firmę sw oją podać. 
Ma to w ażne znaczenie praktyczne dia 
w ładz budowlanyc.i, przem ysłow ych , 
policyjnych, skarbow ych  itd.,

=  X  =

Na dobitek... inspektorzy
W  celu usprawnienia działalności u- 

bezpieczalni społecznych  pow ołani zo ­
stali przez Izbę U bezp:ecztń  Społecznych  

Inspektorzy, którzy będą mieli za zada­
nie: kontrolę organizacyj i działalności 
ubezpieczalnl.

Każdemu z inspektorów  przydzielony 
jest jeden rejon inspekcyjni*. Obecnie 
pow ołano już 9 inspektorów. A ilu jesz­
c z e ?  Innemi s ło w y : koszta administracji 
pójdą znów  w  górę. Stać nas na to...

Zjazd cechów cukierniczych
W  W arszaw ie odbył się ogólno-pol- 

ski zjazd delegatów  cukierniczych ze 
I wowa, Poznania. Łodzi, Lublina, Sta­
nisławowa, Torunia, C zęstoch ow y i in­
nych. Zjazd miał za zadanie om ów ie ­
nie postulatówr, dotyczących  ścisłego 
rozgraniczenia zaw odu cukierniczego 
od zaw odu piekarskiego na całym  tere­
nie Polski.

P ostanow iono pow ołać do życia  ko­
mitet w*ykonawczy jako reprezentację 
w szystkich  ce ch ów  cukierniczych w  
P olsce na okres, przyszłego zjazdu do 
walki w szelkiem i prawnemi sposoba­
mi z projektem połączenia rzem iosła 
cukiern iczego z piekarskim i w  celu 
uzyskania od w ładz należytego przed­
staw icielstw a interesów  cukierników  
w e w szystkich izbach rzem ieślniczych 
i w  Zw . Izb R zem ieślniczych oraz p o ­
lecić powołanem u kom itetow i uzyska -

n:e od władz ścisłego 'ozg^nkze.i.a  
cukiernictwa i plekarstwa.

Dolar l walut;'
Bank Polski płacił za dolary 5.20—  

5 21 zł. Dolar prywatnie notowano 5.23 
zł., dolar złoty 8.92— 8-93 zl, funt śzter- 
ling 25.75, frank franc. 34 90, frank b e lg .  
24.70 zł., frank szwajc. 1 7 2V2 zł., lale 
n  m. 39— 39.50 zł., korony czeskls 22.00 
zł., gulden gdański 172 zł., szyling 
austr 9y.50 zł., marka nlem. 1.95 z ł ,  
gulden holend. 3.57 zł., lir włoski 45.50

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa, j
Na g ie łdzie  obroty  w siem ieniu  konoiK 

nem. m ąęe i otrębach".
Ceny n aogó ł n iezm ienione.
T endencje utrzym ane. —  Usposobienia 

snoboine.
Giełda pieniężna.
Sytuacja  bez zm iany. D olar pozarGteT-f

dą zl. 5.Z5.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane w  hur* 

cie 230 zł., w  detalu 2-60 zl, masło 
blokowane w  hurcie 2.10 zł., w  detalu 
2.40 z l,  masło II. sorty hurt. 190 z ł,  
w detalu 2.20 z l.  masło kuchenne hurt 
1,90 z?., detal 2.20 z l

Ser edamski hurt 1.80 zł., detal 
♦2.60 zł. ser litewski hurt 1.80 zł., detal 
2.60 z l,  ser ementalski hurt 3.70 zl, 
detal 4.00 z l

Miód górski hurt. 2.80 z l,  detal 3.00 
zl, miód podolski z.0o z l,  detal 2-40 z l  

JaJa kopa 3.10 zł., detal 6 groszy 
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 gr. we 

flaszkach 20 groszy.

Giełda warszawska- .
Warszaw*. 10. X . 1934

3 proe. poi. badowlana 47‘75
4 proc. por. inwestycyjna J16*7s
4 proc. poz. inwest. seryj. 120*—
5 proc. poż, konwersyjna 68*10
5 proc. poż. kolejowa 63*25
6 proc. poż, dolarowa 73*50
4 proc. poż. dolrrowa 53*50
7 proc. poż. stabilizacyjna 76*50

10 proc. poi. kolejowa —

W alnty i dewizy
Belgja r 3 6 3  Praga 22*10
Gdańsk 172*75 Stoekholm —
Helandja 358*70 Szwajcarja 172*66
Londyn 25*86 Włochy 45'36
N. Jork 5*27* Berlin 213 25

Giełdy zagraniczne
L o n d y n. 1 0 . X

N. Jork 4*91 Zaryeh 14*99;
Paryż , 4 1 5  Praga 117*75
Berlin 12*14*5 Badapeszt
Amsterdam 7*21*25 Bukareszt 
Bruksela 20*94* W iedeń 26*25
Rzym 57 06 W arstaw e 25*93

EARNEST HOLM

11 Ś l e p y  J a c k
7
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— Mr. Judd pracuje jeszcze  i wątpię, b y  chciał, 
Żeby mu przeszkadzano. .

—  C zj naprawdę pan tak sądzi? —  spytał Fred 
drw iąco. —  Niecn no pan tylko sk oczy  na górę i powie 
mu, że Mr. W alter Smith chcia łby z nim pom ów ić, Ale 
niech pan nie zapomni przypadkiem  nazwiska —  jest 
'rochę niezw ykłe, —  dodał w esoło .

Portier z pow ątpiew aniem  spojrzał na przybysza.
—  Narażę się tylko na nieprzyjem ności, —  mruczał, 

-S ch od zą c do jednej z  dw u wind. nacisnął przełącznik
1 zniknął szybko w  górze. !

W idoczn ie  biuro dra. Judd‘a b y ło  na najw yższem  
Piętrzę, gd yż  musiał d ługo czekać, zanim w arczenie 
motoru umilkło. P o  kilku minutach usłyszał je  p ow tór­
nie i portjer zjechał w dół.

  P rzyjm ie pana, sir, >—  rzekł. P rzew iozę  pana
Ha górę. *

—  Powinien b y ł mię pan poznać. —  sierżancie, —  
rzekł Fred, w chodząc do w indy. —  W  ostatnich latach 
Przychodziłem  tu dość regularnie.

—  M oże w łaśnie w ów cza s  nie miałem służby, —  
r,drzckł zagadnięty w  czasie pow olnego w znoszenia 
się w  g ó r ę .   Jest nas tu dw óch . B y ł Dan m oże przy­
jacielem Mr. D avid ‘a, sir?

Mina Freda pozostawała obojętna.
 Nie.  rzucił lekko, —  nie znałem Mr. D avid ‘a.
 T o  była smutna historja. —  Zupełnie nagle i nie-

!Podziewanie umarł p*“zed czterem a laty.
Fred w iedział o tern doskonale, uw ażał jednak za 

bardziej wskazane zachowanie tej% w iadom ości dla 
siebie. Śm ierć Mr. D avid ‘a pozbaw iła go omal „słusz­
nego" jak uważał, źródła dochodów , które obecnie nie 
W yczerpyw ało sie jedynie .,z łaski“ . M ógł jednak

w  każdej chwili dochody te stracić, a natomiast zyskać 
kilka lat więzienia, gd yby  Mr. Judd raz stracił cierpli­
w ość  i nie pozw olił się nadal szantażowa.

W ózek  w indy zatrzym ał się i poszli razem w  kie­
runku jakieś drzw i, do których zapukał. SJny głos za­
prosił do środka i „b łyskotliw y  Fred“  w k roczy ł do 
elegancko urządzonego biura. Chłodnem skinieniem 
g łow y  pozdrow ił właściciela mieszkania.

Dr. Judd powstał, b y  go pozdrow ić.
—  Dziękuję uprzejmie, sierżancie, —  rzekł i rzucił 

portjerow i z pokoju srebrną monetę, którą tenże zgrab­
nie chw ycił.

=—  Proszę" ml przynieść kilka papierosów ! —  
A gdy  drzw i zam knęły się, dr. Judd rzekł rozw eselony: 
—  P roszę usiąść, łajdaku, c z y  ma pan zamiar się zno­
wu o b ło w ić ?  * *

B y ł to w ysok i, silny I szeroko zbudowany m ęż­
czyzna, o  kw itnących policzkach. C zoło  miał bardzo 
w ysok ie , g łębokie o cz y  b y ły  szeroko rozstawione- 
M im o hałaśliwego, dobrego humoru, roztaczał w o ­
k oło  siebie przyjem ną atmosferę. Fred absolutnie me 
czuł się obrażony epitetem i usiadł na rogu krzesła.

—  No, doktorze, —  rzekł, —  jestem znowu. _
Dr. Judd skinął głow ą i poszukał w  kieszeni pa­

pierosa. .
■— C zego  pan szuka, papierosa? —  spytał Fred 

i w v ją ł swoią papierośnice- lecz doktór zaprzeczył 
głow ą szerokim, w esołym , leez stanow czym  uśmie­
chem.

—  Najuprzejmiej dziękuję Mr. Grogan, —  zakrztu- 
sił się. —  Nie palę nigdy pap:erosów , które ofiarowują 
mi ludzie pańskiego powołania.

—  C o to znaczy „m oje  p ow oła m e"?  —  warknął 
..b łyskotliw y Fred“ . —  C zy  sądzi pan, że chcę pana 
uśpić?

—  O czekiw ałem  pana, —  rzekł doktór, nie odpo­
wiadając na pytanie i us adł, —  O ile sobie dobrze 
przypom inam , ma Pan specjalną słabość do czeków .

„B łyskotliw y  Fred“  spojrzał szyderczo.
—  Słusznie doktorze, to  ciągle jeszcze Jest moją 

słabostką.
Dr. Judd w yją ł pęk kluczy z kieszeni, podszedł do 

kasy, odsunął bezpiecznik i odezw ał się, patrząc przez 
ramię:

—  Niema pan potrzeby podglądania, stary przyja­
cielu; nie przechow uję nigdy pieniędzy w szafie, chyba 
w  w yjątkow ych  w ypadkach, gd y  mam w yp ła ty  dla 
szantażystów.

Fred w yk rzyw ił tw arz w  grymasie
—  M ocne słow a nikogo jeszcze nie dobiły. —  za­

cytow ał z namaszczeniem.
Doktór w yją ł z szafy pakiet pieniędzy, zatrzasnął 

drzw i i zamknął je na klucz. P ow oli pow rócił do 
biurka, rzucił nań grubą kopertę i przekartkował mały 
notesik, który w y ją ł z  szuflady.

  P rzyszedł pan o trzy dni zawcześnie, —  zau­
w ażył i Fred potw ierdził ze zdziwieniem.^

—  Ależ ma pan głow ę do rachunków, doktorze 
Poprostu wspaniałą! Zgadza sie, przyszedłem  o trzy 
dni za wcześnie, gdyż muszę szybko odjechać, by 
spotkać się w  Nizzy z pewnym  przyjacielem.

D októr rzucił mu przez stół pakiet.
W  kopercie jest tysiąc dw ieście funtów ; niema par. 

potrzeby przeliczać, zgadza się z pewnością, —  rzekł 
dr. Judd, pochylił się w ty ł na krześle, w yciągnął z kie­
szonki w  kamizelce złotą w ykałaczkę do zębów  i spoj­
rzał w  zamyśleniu w prost w  o c z y  Freda.

   Jestem naturalnie największym  osłem  na św ie-
c ;e   rzekł. —  W  przec;wnym  razie nie zniósłbym
nigdy tak haniebnego wym uszenia. Czynię to jednak 
tylko, by ustrzec pamięć brata przed oszczerstw em .

(C. d. n.)
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kstrząsćjące wrażenie inarsylskisj zbrodni
w stolicach wszystkich państw

KONDOIENCJE R7ADU POLSKIEGO-W  RZYMIF
R Z y M  9 10. (P A T). W iadom ość o 

zamachu na króla Aleksandra otrzym ano 
w  R zym ie  około  godz 7 w ieczorem . 
V»ywarla ona w Kołacn rządowych 1 w  
korpusie dyplomatycznym wstrząsające 
wrażenie.

W  poselstw ie jugoslow iańskiem  
przedstaw iciele korpusu d y p lom a ty c ;- 
r.ego i w łosk iego  świata politycznego 
i ł o ż y l i  kondolencje n iezw łoczn ie po «%. 
głoszeniu* w iadom ości o  śm ierci króla. 
W łosk ie  koła polityczne zdają sobie 
spraw ę z tego, że tragiczny zgon króla 
Aleksandra jest dotkliwym ciosem nje- 
tylko dla Jugosławii. W  R zym ie w yrr- 
źają życzen ie , b y  zgon króla nie odbił 
sie ujemnie na dalszym  układzie stosun­
k ó w  w łosko -  jugosłow iańskich które 
w  ostatnich czasach  za w iedzą króla » 
dzięki jego w spółpracy, doznały  znacz­
nej nopraw y.

W iadom ość o  skonie min. Barthou, 
kTóra naoeszła tu w  godzinę po donie- 
t eniu o  śm ierci króla jugosłow iańskie­
go. spotęgow ała w strząsające w rażenie. 
W rażanie to jest t&m silniejsze że sko.i 
n in . barthou nastąpił w okresie inten­
sywnych rokowań francusko -  w ło­
skich, oraz niemal w przeddzień rzym­
skiej wizyty francuskiego ministra 
spraw zagranicznych, t

W  LONDYNIE
LONDYN, 9. 10 (P A T). C a ły  Lon­

d yn  poruszony jest do głębi w iadom o­
ściami o  zamachu na króla Aleksandia. 
{Wydarzenia te porównuje sle w Ich tra­
gicznej doniosłości z wydarzeniami tv 
f Arajewle z roku 1914. Księcia Paw ia 
jugosłow iańskiego, kuzyna za m ord ow i- 
r e g o  króla,' w ym ieniają w  pew nych ko- 
łrch  politycznych  Londynu jako p rzy ­
sz łego  regenta.

Okoliczności, w jakich zamach zo­
stał dokonany, a także fakt śmierci m - 
r.istra Banhou, komentowane są w an­
gielskich kołach politycznych jako wiel­
ki cios dla prestigeu obecne., polityki 
”jadu francuskiego. Przewidują, że w 
Paryżu nastąpi nrzesllenle rządowe.

W  BERLINIE

■ BERLIN, 9. 10 (P A T). W i e r n o ś c i  
i  M arsylii nadeszły  do Berlina w  god . - 
rach  w ieczorn ych , w y w ° łuiac w szę _ 
c 'b rzym ie  wrażenie. Szereg  dzieuiikO. v  
n ;em ieck ’ ch  w yd a l nadzw yczajne - 
datki, zaw ierające pierw sze w iadom o­
ści o p rzebiegu zamachu. _________

Rezultaty z 56 dma wyśc:góv 
konrych we Lwowe

Nagroda 800 zł.

Niemieckie B iuro Inf kom unikuje: 
W ód z  i kanclerz w ystosow a ł do królo­
w e j jugosłow iańskiej oraz do prezyden ­
ta reoubiiki francuskiej depesze kondo. 
icncyjne.

W  S0FJI
SOFJA, 9. 10. (P A T). W iadom ość o 

zamachu w  M arsylii rozeszła się z 
szybkością  b łysk a w icy  i w yw arła  p io ­
runujące wrażenie. T eatry j kina sam o­
rzutnie p rzerw ały  na znak ża łoby  
przedstawienia. Rada ministrów prze­
rwała posiedzenie. Premier wysłał tele­
gram kondolencyjny do Paryża i Blalo- 
grodu. R adio sofijskie nadało maisz ża- 
łoony, poczem  przerw ało .audycję.

W A R S Z A W A , 9. 10. (P A T ) Natych­
miast po otrzymaniu w iadom ości z  P a ­
ryża o  zamachu, dyrektor protokołu 
dypl. Rom er udał się do poselstwa ju- 
gosłov 'iańskięgo i ambasady francuskiej, 
gdzie złożyi Londolencje w imieniu p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej 1 rządu 
polskiego.

Liczba ofiar zamachu 
powiększyła się

BERLIN, 9. 10. (PAT). Francuski 
generał Geoiges i jeden z generałów  
francuskich, którego nazwiska jeszcze

nie ustalono (prawdopodobnie chodzi t& 
o admirała Bertholeta), oraz jeden z ge­
nerałów jugosłowiańskich, również 
zmarli z ran, odniesionych podczas za­
machu na króla Aleksandra.

Wrażenie w  Białoyrodzle
BIALOGRÓD 9. 10. (PAT). Wiado­

mość o śmlercj króla wywołała w c i-  
lym kraju ogromne przygnębienie. Na, 
tjchmlaęt zebrała się na nadzwyczajne 
posiedzenie rada ministrów, która
obraduje z pełną świadomością powagi 
sytuacji i nastroju ciężkiej żąłoby pr 
zgonie monarchy bohatera. Następcą 
tragicznie zmarłego króla będzie króle­
wicz Piotr, któremu do czasu osiągnię­
cia pełnoletnośc! przydzielona będzie 
rada regencyjna.

Życiorys król* Aleksandra
Król Aleksander K aradżordzew icz 

b y ł m łodszym  synem  zm arłego w  r. 
1921 króla serbskiego Piotra. Następcą 
tronu został dopiero w  190Q na pod ­
staw ie specjalnej uchw ały parłamsotu. 
gdy  sra /szy  brat jego  Jerzy mus:3ł 
zrzec  się praw  do korony z pow odu 
gw ałtow nych  ants^austrjackich w y stę ­
pów , które omal nie doprow adziły  ao 
w ojn y  w  czasie napięcia w yw ołan ego  
aneksją Bośni przez Austro -  W ęgry . 
Książę Jerzy popadł w  rozstrój nerw o­
w y  i znikł z życia  publicznego.

U iod ził się król Aleksander 17 grud­
nia 1888 r. w  Cetynji, stolicy C zarno- 
górza, gdzie ży ł jego  c ic iec  Piotr, w 
gnany z Serbii przez rządzącą tam 
w ów cza s  dynastję O brenow iczów . Mai - 
ką Aleksandra by ła  Zorika, córka  k s ię ­

cia C zarnogóry, M ikołaja. Nauki p ob :e - 
tał p rzyszły  król w  petersburskim kam­
pusie kadetów , a następnie studiował 
praw o w  Belgradzie, gdzie od r 1903 
jego o jc iec  rządzi? Serbjg S ia ło  się to 
po zam ordowaniu ostatniego kióla  z d y ­
nastii O bren ow iczów , Aleksandra i jego 
żony, Dragi. Król P .otr nie b y ł w m ie­
szany w  tę zbrodnię (m ieszkał w  ow ym  
cza s :e. w  G enew ie), ale przez jakiś czas 
t-iie b y ł uznaw any przez d w ory  euro­
pejskie, gdyż  zatrzym ał w  armji w y ­
kon aw ców  zamachu.

Na scenę publiczną w ystąpił m łody 
książę w  p ierw szej w ojn ie bałkańskiej 
w  r. 1912, kiedy to iako-dow ódca  armji 
pobił Turków noa Kumanawem. O w je - 
le w iększą rólę odegrał w  w ojnie ś w ia ­
tow ej. Król Piotr b y ł chory , następca

Mriir Barthou zmari
as u p ł Y W M  k r w i

W vgra!ł7  u  •’Mannoba P. S t  żarczew-

u. fi* ^  Ko° r. i ;ski?go. IH og. -Euros" stajni ,.Osęk lot 
7  50. fr. 5.50. 6- —  6-

G on itw a druga z  przeszkodami N agro­
da 600 zł. ,W ygrał,: I. o g  ;At^ la Su^ ec:
T u d z i ń s k i e g o .  II wal. .,E lf p. .

*  O b . l « i  « « ! . ,  800 - I ,  W y

PARYŻ, 9. 10. (P\T). MINISTER
SPRAW  ZAGRANICZNYCH LUDWIK  
BARTHOU ZMARŁ DZIŚ O GODZI­
NIE 17 40. POCZĄTKOW O RANA MI­
NISTRA BARTHOU W Y D AW A ŁA SIE 
NIEZBYT GROŹNA. ZARZĄDZONO  
JEDNAK OPERACJE POD CHLORO^ 
FORMLM I W TEDY OKAZAŁA SIE 
NATYCHMIASTOWA KONIECZNOŚĆ 
TRANSFUZJI KRWI. DOKONANO TE- 
GO ZABIEGU. NIESTETY BEZSKU­
TECZNIE. GDYŻ PO NIM MINISTER 
BARTHOU ZMARŁ.

Odezwa prem- DoumergueLa

PARYŻ, 9. 10., (PAT). Po posiedze­
niu tem prem. Doumergue wystosował 
nastenuiącą odezwę do ludności:

„Rząd poczuwa sfę do bolesnego o- 
bowjązku zakomunikow jć krajowi o za

bójstwje króla Jugosławji. Aleksandra, 
dokonanego w chwili, gdy monarcha 
przybywał do Francji, by dać świadec­
two szczerej przyjaźni ludu lUgosłowiań- 
t kiego dla ludu francuskiego. Rząd Iran 
cuski w imieniu narodu francuskiego 
skierował do rządu jugosłowiańskiego 
i wielkiego przyjacielskiego narodu 
v yrazy głębokiego żalu i ubolewania 
wszystkich Francuzów,

Prócz króla, został śmiertelnie ugo­
dzony min. spraw zagr. Francji, Ludwik 
Parthou. W  tragicznej żcloble. jaka o. 
kryła oba państwa, narody francuski i 
jugosłowiański wjęcej niż kiedykolwiek 
zespolą myśl swą 1 serca".

Ponadto rada ministrów postanowi­
ła zarządzić żałobę ns przeciąg jednego 
miesiąca w armji, marynarce i flocie 
napowietrznej.

* Ludwik Barthou

grat: I. kl. „Gar d ani a" II". Grona Oftc. 19 
p. uł. II. os? -.Sranfarg* stajni „O sę’- ' 1
S i .  og- Intran* stajn i ,-F c.rdynanćow .
T~t ,w  8   Ir. 5.50, 6. — 19,

Gonitw- czwarta. Nagroda 1.000 zŁ 
W ygrał I og  .W ic h e r ' P- J. Gzerkaw- 
s k lw o  II ’ Og V ali“  p . H. K ostkrew icto-
w ej i i i .  k i. -p. ? t - ża r5 # -
gki - eo. Tot. zw. 19.50- fr. 10. — lo.50.

Gonitwa piąto. N agród 800 zł. W y ­
grał- I ia£ M iraż" staini ..Zalesie" II ki. 

N ^ d a ‘ stajni „O sąk" IH  og. Kropidło* 
n H W ó iło w iczo w e j- Tot. zw . 40. —  fr.

Gonitwa szósta. Nagroda 509 zł. W y ­
grał: I k l. „GecyKia R enata" staini -H re- 
h orów " II. kl, ..Falsa1 pp. J. i W . Gutow­
skich . III kl. „Festina Lenta II. stajni 
„P od h a lan k a" Tot. zw . 53. —  zw rot 5.0o.
fr  9.50. 9. —  8.

Gonitwa siódma * plotami Nagrc t 
*00 zł W ygrał: I. kl. ,.Tombolas p. L. 
Schweizera. II. og. .Fronton" stajni „Fer 
dvnandów‘ . III 1. T ^rw ila" stajni ..Osęk1. 
T0t 7w. 12.50. fr. 7.50. 12 —

Gonitwa ósma. Nagroda. 800 zł. W y ­
grał- I ns. „M o ro cz " P. W . K ołaczkm  

I I 1  . ..Madrygał* stajni ..Zalesie"
III kl. ..M andolina"- n. Z H oflinser.

DA R Y £, 9 10. (P A T). Śp. Ludw ik 
B arthou  m inister spraw  zagranicznych 
I rancji, cz łonek  Akademji francuskiej, 
senator i prezes R ady Generalnej depar­
tamentu Basses P irenees urodził się w  
O .oron  w  tym że departamencie dnia 25 
sćrp n ia  1862. P o  raz p ierw szy  w ybrany 
został posłem  do Izhy w  roku 1889 
p ie rw s z y  raz ministrem został 30 maja 
1894 obejm ując tekę robót publicznym . 
Vv roku 189b w szedł do rządu Melina, 
jako minister spraw w ew nętrznych  W  
roku 1906 objął w  gabinecie Barrien‘a 
teki robót publicznych i ikk-zi. Tekę ro ­
bót publicznych zachow ał w rządz:e. 
Clem enceau, k tórj nastąpii 25. 10. 1906. 
Zkolei ob ją ł m inisterstw o sprav/iedłiwO- 
ści w  pierw szym  gafcineoe B -landa w

w anych pow ołanej do zbadania traktatu 
pok ojow ego. - *

W roku 1920 zostaje pow ołany  na 
stanow isko przew odn iczącego komis i
spraw .agranicznych Izby. 16 J.1 9 2 1  zosta} pakt bałkcński
obejm uje tekę w ojn y  -w nowrj,m rządzie i 
Brianda Na. tem stanowisku pozostaje 
przez rok, poczem  po raz. trzeci w raca 
do m inisterstw a spraw iedliw ości w  roku 
1922 w  gabinecie Poincaue go m ając s o ­
bie pow ierzone jednocześnie kompetein- 
cje  specjalne w  zakresie spraw Alzacji 
ń Lotaryngii W  kwietniu 1922 bierze u- 
cz ia ł w  konferenc.ii gm ueńsk-ej jako 
szef delegacji francuskiej. W  paździer­
niki! tegoż roku zostaje m ianow any 
przew odn iczącym  komisji odszk odo­
wań G dy w  iipcu 1926 ponow nie obe --

tronu pełnił w ięc  funkcje regenta od  f. . 
•'914 do 1921. ti. do śm ierci sw ego ojca. 
W -’az z armią serbsKą przebył w  r. 
i915 straszny odw rót przez g óry  i śnie­
gi do .portów- albańskich, skąd aimja 
została przew ieziona na NOrfu i zreor­
ganizowana. W  r. 1918 brała już w y ­
bitny udział w  zw ycięsk ie j ofetizywie 
przeciw  Bułgarom  na fronc'3  sakwre- 
k!m.

13 LAT PAN OW ANIA

Rządził Jugosław -a Aleksander od 
■ • 1921. początkow o jako ,.Król Słowień- 
ców , C horw atów  i Serbów  t, a od r 
'931 jako .K ról Jugosław ji". P rzed w o­
jenna mała Serbja zamieniła się w  pań­
stw o 14 m ilionów m ieszkańców . P o r 
czątkow o król przestrzegał ściśle de­
m okratycznej konstytucji. W  r. 1929, w  
witfćzór Trzech  Króli dokonał jednak 
zamachu stanu, zniósł konstytucję i p o - 
y o ła ł  w o jsk ow y  rząd z dow ódcą  gw ar­
dii. gen Ż iw kow iczem  na czele. Krói 
sądził, że dyktatura jego załagodzi spó* 
serbsko - Chorwacki i stłum1 federa­
cy jne dażenia chorw ackiej partji ludo­
wej Stefana Radicza, które —  jego  zda­
rłem  —  zagrażały spoistości państwa 
i paraliżow ały pracę skupczyny pań ­
stw ow ej.

Nadzieje te okazały  s ’n zładnemi. 
ę&ła C horw acja i S łow enja stanęły w  
cp ozy c ji do centralizmu belgradzkiego 
P rz y w ó d cy  op ozyc ji zostali uwięzieni 
lub w yem igrow ali. Niektóre g ru p y  p rze ­
szły  do aktów  terorystycznych . Król 
nadał, w  r. 1931 nową. centralistyczna., 
'--o-nstytucję państwu: aby  zaś pozyskać 
S łow eń ców  i C horw atów  nadal OKrę- 
gom adm inistracyjnym  dość szeroki sa ­
m orząd. I to nie pom ogło. R ząd y  zm ie­
rzały się szybko. W id ać b y ło , że król 
szukał w y jśc ;a z sytuacji, w  'ik ą  w pla­
tał się zamachem stanu. Śm ierć przer­
w ała  ten pow rót do liberalizmu.

P O K O JO W O ŚĆ  M ON ARCHY

W  polityce zagranicznej król o s ią g ­
nął duże sukcesy. Dnia 7 lutego 1934 r.

do

roku L9G9. Portfel ten obejm uje pono*- | rnuje w ładzę Po ncars, Ba-rhou na jego 
nie w  1913 r. w  następnym gabinecie 
Brianda a 22 mama tegoż roku ó w cz e ­
sny prezydent Republiki Raym ond P o - 
itca rś  p ow ierzy ł mu misję twoTzema 
rządu.

W  gabinecie tym  oprócz  stanowiska 
prem jsra zajmuje stanow isko ministra 
ośw iaty. Jako prem jer p izeprow adza  w  
tvm czasie  w  par'am tncie ustawę o 
trzyletniej służbie w ojskow ej. P odczas 
w ojn y  w  1917 r. jest członkiem  gab in e­
tu Pain leve‘go i początkow o jako rr-ni- 
ster stanu i członek kemitetu- w ojenne­
go. a następnie iako minister spraw za­
granicznych. W  roku 1919 jes* referen- 

ctanara.lnvm koniLsii Izby  deputo

propozycję  pow raca ’ do ministerstwa 
spraw iedliw ości. Kieruje tym  resortem 
w/ piątym gabinecie P o in ca re ‘go,oraz w 
gabinecie Brianda, który zkolei nastą­
pił, opuszczając tekę spraw iedliw ości 
dopiero w  listopadzie 1929- W  gabin e­
cie Steega, Barthou w  okresie od grud­
nia 1930 do stycznia 1931 jest miniśtrs n 
w ojny. Barthou w yb ra n y  został senato­
rem departamentu B as«e Pirenees w  
lipcu 1929- 10 lutego 49Ę  "o ią ł tek? 
spraw  zagranicznych kt^ '* oiastował ! 
ó o  ostatniej chw ili. Do B \J‘ lemji f r a '-  
cuskiej w szedł w  maju 19J5 P o zo s ta w i > 
; o sobie ca ły  szereg  dziei |

którego przystąpiła Jugosław ią, Gre- 
cja. Rumunja j Turcja, Przed K"ku dni? 
M  A 'eksander rew izytow a ł w Sofji kró i 
B orysa i w izyta  ta zbliżyła Bułgarię do 
Jugosławii. Podstaw a jego polityk i b y ł j  
z ą w ś z l sojusze z Francją, R im unją  
C zechosłow acją. Jedynie stosunki _ z 
W łocham i i W ęgram i b yty  stale napię­
te z pow oda rew izyjnych  dążeń w ę ­
gierskich.

ST O Sl NK1 RODZINNE

Król ożeniony b y ł w  r. 1922 z ka. Marii, 
córką  króla Ferdynanda rumuńskiego 
B y ł w ięc  szw.agrem ooecn ego  króla Ru­
munii, K aroia. Z małżeńst-wa tego miz* 
trzech sy n ów : Piotra, T om isław a 1 An­
drzeja. Ż y je  ponadto starszy jego  brał 
Jerzy i brat stry jeczny R aw ek przeby- 
wrający stale w  Paryżu. Królem zostaje 
obecnie 10-letni książę P iotr. (ax)

te leg ram y z osf ’ i !ei thw ^ 
na s tr . 1 i 2-giei
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5„  P O U U R E
E O R Y I L

W O N N Y  PYŁ PIĘCIU
W YB R A N YC H  KWiATÓW

składa się no doskonały puder roś­

linny 5 F l «  u r 4 , F o  r v I I. 

Miałki, dobrze przylega, nie Szkodzi 

serze, noda|gc lej świeżość i wdzięk 

młodości, o pi żyłem posiodo subtelny, 

ro^jrglny J łrwoły zopaeh kwiatów,

5 FLfcURS POUDRF FORV!L

T ^ y i i A i i
I J/flOWI£ 

IAV d% Vf|»C AC l/J \ t»L u l U
  TCI>Jt0 -0 » ~ ‘

M E B L E .
pienyszórzędrii i .yykonąnie. Jadalnie, Sy* 
piał nie, Gabinety, Pokoje kombinowa- 
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo' 
tele; materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich poleca Wiedeńska 
wytwórnia J A N A  O R T  N i  i A  
lw ó w , SYKSTUSKA 41 —  Telefon 92.79.

1055

z dr© wie - tó  skarb
M M  l | «  u m M

Cen* z l  
1 80

które stosuje sie w następujących chorobach 
Nr. 1. —  w katarach pieisiowyeL, kaszlach, astmie , .  .
Nr. 2. —  w złej przemianie naaterji, reum atyzm ie, artre- 

tyzmie, chorobach  skórnych, n ieczystośc i  c e ry  .
Nr. 3, —  w  c h orobach  ż o łą dkew o-k iszkow y eh , żó łtaczce  «
Nr. 4 w chorobach  nerw ow ych  i przy ogó lnem  osła­

bieniu. M ogą zastąpić  nerw ow o  chorym herbatę
chińską  .....................  ...............

Nr. 6. —  w b łęd n icy  i n iedokrw istości  . . . . . . . . . .
Nr. 7e —  w chorobach  norkow ych  i p ę ch erz ow y ch  . . . . .
Nr.  9.  —  p r z e c z y s z c z a j ą c e  ...........................   . . ,
Do^ nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach 
1652 aptecznych  i droger jach  lub w wytwórni *

,jP 0 L E R B A“ Kraków Podgórze Slcry4sfxxii

3 * -
2 70

3-60
4-50 
3-20 
1-30

„HATE“ 5 WĘGIEL
riALSKI i Ska

Lw ów , p lac M arjack i 8 
Biura 106*16 S k ła d  te l. 72*71

KOKS I DRZEWO
hartownie i detalicznie p .  cenach 
konkurencyjnych.. —  D e s ,  > d n i 
warunki. 1632

• m

N i e  r e k l a m u j e m y  
s z u m n I et
(pieniędzy nie dajem y!
ccz rato dajamy petaą gwa­

rancją sn detzezętae wytą* 
pieni, pluskiew wraz s zared- 
kami s .p om .cą  z-ia-iych iw ł 
gazowych 8 -G a z  firmy .S n - 
nas*. Informacje i prospekty 

bezpłatnie „ S A M O S * 1 Lwów, KI. Tańskiej 3, 
tel, .2 -42. 1*44

w y s t a r c z y

„Kuriera" czytać; trzeba go prenumero­
wać i płacić regularnie prenumeratę- — 
Wtenczas tylko bowiem ma Wydawnic­
two możność dalszego ulepszania pisma 
z korzyścią dla wszystkich Czytelników. 
Nie bądźmy więc samolubni. j 26375

REFLEKSJE REKLAMOWE
T c ,  co interesuje klienta

a r.Ie Ciebie —  umieszcza) w ogłosze­
niu; tylko to, co najważniejsze i co z a ­
powiada najlepszy skutek, krótko 1 
zwięźle —  jasno I zrozumiale —  w spo­
sób Tłrzvstosowany do rodzaju towaru 
w składzie zręcznym i przejrzystym, 
możliwie z odpowiednim rysunkiem.

Tylko takie ogłoszenia gazetowe po­
magają sprzedawać I

C e n y  s n S ś t r n e

M  E
sypialnie, jadalnie, gabinety z własnej W y. 

twórnt poleca E D W A R D  703

KLEBAN
lwów. ul. tzarnertieso  l  —  T il. 70-45.

SZCZOTECZKI DC ZĘBÓW w w 1 o 1 k 1 m wyborze

„barwa** sP. * o. L. HOSZOWSKI, E f Ł  Ak“ ,s-

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF H A A S3 Lwów, Piaskowa 5
poleca sią _?~zewielebnemn Dnchowlcństwn 

i P- T. Komitetom Kościelnym. 
Wyiwórnin wykonuje nowe organy wiselkich 

systemów, przeprowadza czyizczanie, strojenia 
oraz wszelkie rekonstrukcje tychże, Dostar. 
cza rówaież pajadyncze głosy organewei W ize l.

, kie zlecenia wykonuj, aa warunkach i ceaaen 
1 orzystąpńyeh. £*,3

O K A Z J A
Sprzedam tanio: Salon 'smpire, pokój' 
kombinowany, garnitur klubowy, jadam lą 
palisandrową wiedeńską, tapczany, 
wany perskie, kilimy ar°,z urządzenia biu* 
rows oryginalne om-Mykaliekie, registra. 
turę, mebelki pojedyncze l serwantk^-

SALON SZTUKI
Lwów, Kłem. Tańskiej 1, naprzeciw  
kawiarni G eorg ia . 133 /

H.adiO“O d b io r n  ik

i 10

k3

d o  s i e c i  110-220 V . ostatnia 
now ość, z dynam icznym  głośni* 
kiem , zasiąg całej Europy. D o  
próby  v dom u w ysyłam y. W a­
runki kupna najdogodniejsze sy­

stemem Philipsa 10 rat is^  
D c aabyi ia w firmie 1D95

BarwIk&Borzemski
Lwów, ul. K larnika 18. T d . 18-60.

Kamplet detektorowy . . .  28 zł. 
Wzmacniacz datek torowy .  , 9 0 „

Odbiornik 2 lampowy . . .  150 .

f t

fi)
m
ar
p ic

Tl
fil

To*?as*y
S ł a w a t ^ e

Największy wybór 
Naj ni ższe  ceny - 1 li

Telefon 25-55

LłrOW, Rpk 28

Każdy wyraz. 10 groazy. —  Ogłoszenia 
Biohandlowe do 10 wyrazów 30 gr„ dla 

Peszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. » j  g £ o s z e n i z  d e o & m «
Jedno ogłoszenie nie maże przekraczał 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 

drebnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Potaniały
KARNISZE uajmódmniejsze,
" A M Y  d o  a b r .z ó w  i robet
r<:ezDy Ch, S Z Y B Y  i LU STR A  
•zlifowane. O STE R M A N , Lwów 

'I*udakiere 11 cbok Asnyka 
**'- 65-86. 1358

Sprzedam
^•"sicnicą solidnej budowy II 
^ttr .w ą Lwów, ul. Tarnowskie 
t „15 .  W ia d o m o ś ć  na miejscu 
^  c o .  godz. 1 1 - 1 2 .  76518

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
'andetę sklepową lecz wprost 
w źródis, Firira S A N D K E R  
wytwórnia mebli i tapicemlo 
L*iona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
BuszarnJ i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie: 
balony, Pokoje męskie, u m  
izenia ku-chenne. Otomany, 
Bufalkl. Krzjssła, Tapczany 
{ wszelkie Inne w d le  najnow 
szych wzorów po cenach baT 
dz.i niskich dogodnych spła 
taeh;. Uwagal Każdy kupu­
jący korzysta po roku z bez- 
płatn-syo odnowienia nieb1!. 
(Twaga na firmę S A N D K E R  
r.wów. T, Sa:-rehv 84. 24?

Sprzedam
dem 3 pokeje, kuchnie 

j -  •'e, studnia, sad, 600 sążni, 
• 'ninut rd t-amwaju. Okolica 
nS*®Wsko, W iadom ość Lwów, 
^ 0lnajć  3 Pańczukowa. 78645

Psy
^*sowe, boksery, szpaniele, bul-

U0? 1 tamo sprzedaje „Zo. a* 
ow- Czarnieckiego 3. 28668

IW  Wytwórnia fertepia 
jK a jt nów, piania, fishar-

menij SZKIELSKI, 
Lwów, Oaaolińskich 

T S f f - .10  tel. 67-23. S p r u -
-aa-arHlaS knpao instru-

meatew uewych, uży­
wanych —  naprawa, najem- 
Ceny ardza niskie. 2697

. Sprzedam
z pewedu wyjazdu jadalaią, sy­
pialnią 1-etobową i inae rzeczy 
Lwew, Chorążazyzaa lla  II p.
» .  5. 2M93

Dubelkę 16
z Karkami sprzedam Lwów, Ma- 
rartka 64 m 5. 28fa5ć

D a rm o  d z iś  n ic  n ie m a
ale człewiek przezerny nie kupi 
wpierw urządzenia ćomawego, 

zanim nie oglądnie 
S alonu Sztuki** 

we Lwowie ul. KI. Tauakiej 1 
gdzie są okazyjnie de nabycia 
aainiąkniejsze nrządzenia wnętrz 

*  1598

Bieliznę
mąską i damski 
peńczocby, akar 
petki, rękawicz­
ki, krawaty w 
wielkim wybo­

rze poleca 
firma

Z H u m a n t  

ZALESKI
Lwów, Beimów 
4. 1103

Kamienicę
newą słeneczeą wkład 30.000 zł 
(pozyczkn długoierminown ke- 
rzyetna) sprzeda Binre keklam 
Lwów, Hetmańską 8, 2S646

Dryling
doskanały ekazyiDie sprzedam, 
l w ó w ,  wiad om aść tel. 44-03.

2651 ■

Handełes
nie zapłaci  tyle  za wzywane 
ubramie, palta, buciki itp.  przed- 
m ięty —  ile zapłaci łby  b e z p o ­
średni nabywca —  kenaament 
tych rzeczy. Jedne lub dwa eg je -  
szenia (d o  10 słew 30 greszy) 
w aiaiejszej rubryce —  na s^o- 
gób zachod n io -  e u r o p e j s k i ,  d s  
C i od pew ied a ich  nabywców.

r  26543

Realność
1 piątrowa nawa murewana 
z e g r od em  na Jałowcu kolo  14 
p. ułanów tanio c o  sprz udania. 
W ia d om ość  Henchen, Jałewicc  
w zględnie  F ra ldcnb erg  Lw iw, 
W agi lew icza  1- i8662

FO R T E P -A N Y  
p i a n i n a ,  naj­
muje, apreedaje 

kapuje, 
M ARECKI. Lwew 
Batorego 7.26140

Katar nosa
i krtani usnwa skutecznie P A R  A -  
M ENTH wyrobu  apteki Miko- 
lascha Lwów, Kopernika 1. 1080

W tej rubryce
am ieasesam y o g ło a a e o ła  o. w oln ych  
ml e s ik a  n lach  o ra »  p o a za k u ją cy ch  
m ieaskań  — d o  10 alów  7 ra*y  »e*ą  
płatnio* — ________—— —-

Drzewka
aweeowe, nszlachetniene na 
przewodniej odpornej na mrozy 
(podwójnie szczepione), róże, 
bzy szlachetne z Zakładów 
Ogrodniczych Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego we 
Fredrowie poczta Rudki. Sprze­
daż ed 1 przdziernika przy ul. 
Kopernika JO Telef. 2-88. Ceny 
zniżane. 26554

Pianica
eroz far.epiany krócietkie sprzo 
dam. Cena niebywale niska. 
Skleńisrski Lwów, Kopernika 26 

4 2633

2 pokoje
i kuchnia, pałkomfart, parter, 
de wyeającia zaraz za czynszem 
miesiącznyn przy ul. Dwer­
nickiego 6. Telefon 80-90. b

2 pokoje
kuchnia, kem fert  od 1. l istopada 
Lwów, Murarska 64^_______ 2865*7

3-pokojowe
mieszkanie, przedpole *) kuchnia 
łazienka, komfort, bnlkon, wy­
soki partar, nsiaz do wynajęcia. 
Lwów, nL Żaśaianok 15. W iado- 
meśe :4dofon 51 28664
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Zimaa Woda
itaejl, slonsezno 3 po-Blisko stacji, 

kaja, z kuchnią i werandą, da 
w y ję c ia ,w illa  „M rózka*. 28*55

Bezdzietne
małżeństwo poszukuj© od 15“fi© 
p o k o ju n ieu m eb low a n eg oz  przed­
p oko jem , L w ów , Jabłonowskich 
24 m. 3 lewy dzwonek, 28665

3 pokoje
kucWaia kamfort wynajmą. L w i w 
Warneńczyka 24 3 — 4. 28670

Ftlfeszkanie
obszerne, komfortowo 4. 5 po- 
ko iawa dobrze sytuowanym. 
I .w iw .  Ujejskiego 6.________26547

umablowany eentralnem oęrze- 
waaism zaraz. Lwów, Senatorska
5 mieszkanie 6. 2864?

Dc wynajęcia
2 p -koje  z kuchnią, kamfort za­
raz. Lwów, Kwiatkówka 25.

26548

Zaraz
do wynajęcia 2 razy 2 pakoje 
przedpokój, łazienka z prz peł­
ny komfert na I. i II. piętrzą 
deczna Potockiego 11. Lwów. 
Bliższa wiadomość a właściciel­
ki. 26549

3 pokojowe
mieszkanie z pełnym komfortem 
w nowej willi Lwów, Grochow­
ska 45 de wynajęcia, W iado­
mość tel. 37-41. 28578

5 pokoi
ko.nfort 196 zł, do 
Lwów, Zielona 29/L

wynajęala.
18593

Dwie zalety
maję ogłoszenia mloszkaalowo 
umieszczane w Kurjerze : 1, nic 
nie kosztają —  2 razy do 10 
alów, 2. są skuteczniejszo niż 
kartki w oknach wystaw łwy eh 
lub na rynnach, murach, parka­
nach. 28610

Do wynajęcia
3 pokoje, kuchnia komfort ta
ze stancja Pohalaaka
1 0 -1 2 - 3 0 .

12/1 od 
28613

4-poIiojcwe
mieszkanie balkon pokój służ­
bowy komfort do wynajęcia.
Lwów. Supińskicgo 5. 28614

Mieszkanie
z Wiktem dla studentki lub u- 
rzędniczki. Malinowska Lwów, 
Tarnawskiego 82. 26551

Mfoda
pann5 z maturę poszukuje za- 
lęcia jako towarzysząca lub o 
dziecka. Ltaty do Kurjera L wów 
Zlmorewicza 10 dla „22 ". 78*68

Rządowe
emerytki poszukują .mkoju 
z utrzymaaiam, Lwów, Zamoj­
skiego 9/5. 28680

Pokój
ameb!, p o łn ok om for tow y  Lw ów , 
Bonifratrów 10/11 na lewo. 28651

Pokój

Emerytka
prof. państw, gimnazjum poszu­
kują pokoju słonecznego, ciepłe­
go z łazienkę 1— II p. przy ka­
tolickiej rodzinie, Listy Karjer. 
Lwów, Zimorowicza 10 pod 
.Solidna 872“. 28644

Osoba
lat 35 —  przystojna brunetka 
rozumiejąca wiejsMe gospodar­
stwo i kuchnię —  przyjmie na. 
tyakmiast pesadę samodzielnej 
gospodyni u aamoteyeh osob —  
aa akromi.ych warunkach. Listy 
Kurjer Lwów, Zimurowitza 10 
oo*t „Pośpiech*'. 786>1

Krawczynie
bieliźniarki poleca Katolickie 

Stowarz. Krawczyó im. sw, Jó ­
zefa Lwów, SoKoła 1 p. Ii tai. 
97-33 po canaeh zniżenyeh. 26266

Pokój
kuchnia z u- r.ądzeaia„i wynajmę 
młodemu małżońatwa chrzęści- 
jańskieasu Lwów, Tarnowskiego
98. 28573

Słoneczny
pokój do wynajęcia. Lwów, Gip- 
aow. 54, 28609

Pokój ■7'Ź

z atrzyanaaiom. Oddzielao wej­
ście —  (u  gospodarza. Lwów, 
Janowska 33. 28612

Panienkę
lub studenta przyjmę aa miesz­
kanie Lwów, pi. Bernardyński l ? a
m. 2. 28622

Pokój
kawalerski do wynajęcia. Lwów, 
Oficerska 32. 28626

mmmm

4 pokoje
sucha i ai neezae ■ coutralaom 
ogrzewaniom Lwów, «1. Ostro, 
łęcka 7 (boczaa Listopada i do 
wynajęcia. 28619

Poszukuję
3 pokojo 1 kacnaię r łazienkę
za czynszem miesięcznyaa. Zgło­
szenia de ż.Jdi. eKnrjera Lwow­
skiego" Lwów, Zimorowicza 10 
pod -Solidny płatnik*. B

Ładny
pokój umobfowaay, łazienka, 
wejście niekrępujae. od 15 b. n  
do wynajęcia. Lwów, Dłagosaa
23, I p. na lawo. U

Bezpłatnie
umieszczamy ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukującym 
pokoi I? razy do 10 wyrazów),

2 pokoje
um eblowane frontowe telefon 
łazienka rech aot  j a z o w a  od 
fo ip od arza*  Lwów* Ptłczyńskn 
7a 11 p. 4 — 4, 28fc*6

Pokoji
toweblowane. L w ów , Kurków* 
17 m. 5 ew. utrzvm*n'e. 7864'/

Przyjmę
Caaią na mieszkanie w iadom ość  

w ów , O ) ,y 2864

Poszukiwany
POKÓJ w  ceotrum  elegenoke 
nmeblowany wchód z klatki, 
©forty do Kurjera L w ów  pod
» E s p e " .  ? 8 6 M

Kulturalny
sp osób  ogłaszania w olnych p o ­
koi um eblowanych  —  to o g ł o ­
szenie  w dzienniku (w „Karje- 
r z « 4< do  10 słów 2 razy b ez ­
płatnie);  o szpecan ie  miasta za- 
p om ocą  lepienia kartek z egło* 
azoniami na rynnach i murach 
domuw fest niekulturalne i. 
karaine wedł-jg  odnośnych  roz- 
porr «d z eń  Prezydjum Zarządu 
mia'  La,

Lokal
parter.wy w centrum luh w oko­
licy Politechniki —  albo miesz­
kanie 2 pokoje z kuchnię —  po­
szukiwane na pracownię. Łask 
cgłeszeaia do Knrjora pod 
.Szwalnia —  czynsz zapaw 
nieay*. 28567

Szukam
posady de kiosku jako sprzedaw­
czyni złorę kaucją. Listy Kurjer, 
Lwów, Zimarowieza 10 ped 
„N atychm iast” . 2*670

Kucharka
dopłconalo gotująca. dobrze po­
lecona potrzebna Lwów' Bato­
rego 38 Cirszyńske. 28661

Apeluję
do aere katolickich nie chcąc  
ginęć młedy, przystojny. Polak 
plutonowy rezerwy nadzwyczaj 
uczciwy, dobre świadectwa, pro­
sząc ehoc  e parę godzin jakiej­
kolwiek prncy dzionnie aby żyć 
uczciwie. Łaskawe zgłoszenia 
Lwów, poczta główna poste-re- 
stanto „477“. 26494

w  t* j r n b r y o i  a m l e u e i a  
m y d o  15 stów  b a s p la tn lo

Potrzebna
dziewczyna z świadectwami in­
teligentna najchętniej aiereta 
z klasztoru do wi /stk iege. 
Umiejąca hałtoweć do jednej 
pani. Lwów, Połczyńska 7a II p. 
I 9 - 1 0 ,  28667

Mundurki
płaszcze studenckie z pierwsze 
rzędnych miterjałów. bajecznie 
tanie, dopóki zapas starczy, je­
dynie w Wytwórni .C entrum ” , 
Lwów, Skarbkowska 4, naprze­
ciw Kina „Atlantic", 140*

Służąca
młoda, czysto, dokrzo gotująca 
•otrzebna, SołtynsWa Lwów, 
Dweraiakiogo 7/3  g odz .  7 — 9 

eer.ór. 28577

Służąca
do wszystkiego, uczciwa, po­
trzebna zaraz. Lwów, Święto­
krzyska 7 m, 4 Zgł. od 2 do 3

28605

Zdolny
akademik insiruktor (greka 

fraacaakio) znajdzie pracę.
Lwów, Piekar,ka 59. 28611

t iu m ó F ż a ^ a m c z n y

Do wynajęcia
lokal3 - ekejowy na biuro Lwów, 
Bi re jo  38. wiadomość telefon
♦2-26. 28657

Zredukowana
poszakujo jakiejkolwiek pracy 
biurowej. Matura gi nn. Kurs 
Abiturjontćw, maszyna, ref 
rencje. Łaskawe zgłoszeuia do
Karjoro p o d  „M. S. 26“ . R

Student
IV roku Politeehaikl udziela 
lekcyj z matematyki, fizyki, za­
kres 8-mia klas gimn. godzina 
50 gr. względnie za obiady. 
Listy kiarować Politechnika —  

rtierka .Solidny” . 28658

Praczka
bardzo nczciwa staranna. Pierza 
tanio. Przyjdzie za zgłoszeniem 

, Kurkowr 3 
28650

do dozorczyni Lwów,

Dobra
ilużąea szuka miejsca od 15 na 
kremnych warunkach. Listy 

Lwów, Zimerowieza 10-urjer 
ila „Marysi” . ?864f

Dobra
:ucharka goapodyni szuka miej 
ca  od 15 lub za d och od z ącą .  

Listy Karjer Lwów, Zimero 
-z - 10 „Skrzętn i". 28639

Niemieckiego
francuskiega lekcje korepetycja, 
streszczenia- (wedle programu 
szkolaego) konwersacja, kores­
pondencja handlowa, tłumacze­
nia, Lwów, Cłowa 6 parter 6 

26524

Z żoną.

Stra 3zn“ była ta dzisiejsza burza!
'taii?, nie, zauważyłem . Rozm aw ialiśm y właśnie

Naprawę
zegarków i biżuterji wykonuje 
precyzyjnie, tanio Albin, Mutka 
L w ów , pl. Bernardyński 3, Zabn. 
dowaniaOO. Bernardynów. 2680

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykatuska 2, te!. 34-30  
poleca. Papiery i przybory te ­
chniczne. 406

Ber automat
Kraków, Florjańska 55, tasir 
i smaczna kaehaia eraz wódk 
i zakąski w wielkim wyborze

28*82

Najtań­
sze, naj­

lepsze 
obawie

poleca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70 

1403

Pantofle
z doatarezonogo materiału do 
miary wykonuje wytwórnia „Ibis" 
Lwów. Mickiewicza 26. 1457

inouT

1169

Mleczarnia
krakowska K raków  Rynek Kle. 
osrski 4 Wy aje śniadania, ob ło -  
ly i kaloc ie .  C©oy umiarko­
wane. °8~81

W . Matv*&
braków  Basztowa „ D o m  Feniksa* 
-o leca  najlepszej jakości w ę -  
ll’ ay i mięsa 785 Q

Futra
nowe oraz wszelkie przeróbki 
wyko"'- solidnie i tinio. 
RUDE . wów, Sobieskiego 12.

1642

Niema kryzysu!
bo w firmie Piotra Łnzińskiegc 
Lwów, Rynek, 26, Wydaje si^ 
śniadania, keUeje. niwo ekso. 
po cenie reklamowej 30 gr.

"6149

zaiszczone przedm lttr * praw 
dziwa—o lub chińskiego srebra 
naprawia, odnawia, posrebrza 
w dotychczas nieosiągalnoj trwa­
łości .Galw aaep'ater” Lwów. 
Kopernika 14 aaprzeeiw Kina.

1311

Urządzeni?
oświetlenia elektrycznego —  
dzwonków, telefonów, gromo- 
cbrony, wykonuje tanio i solidnie 
.Elektra" Lwów Pasaż Mikela- 

schn tel. 10-85. 1144

(E yerybody Londyn). S. F.

6 zł.
Knrs 

Tańców
najnowszych i na­
rodowych uchwa­
lonych przez tege- 

reczay kongres 
światowych tane- 
mistrzów, wyucza 
B . P l e w i ń s k a ,  
Lwów, Ryaak 17, 

Solowa lekcje w jednej gadzinie 
wyucza się jeden tamce pod 
gwarancję. Infornt. od 9 rajo  
do 9 wieczór. 28638

Rozłącz
pensjonat „Janina" czynny cały 
rok poleca pokeje słoneczne 

razowem ntrzymaniem zł. 3.
dziennie.

Dyplomowana
nauczycielka wyucza 3„ybko 
rancuskiege, niemieckiego, u- 

dziela konwersacji tudzież po* 
maga w nauce szkolnej. Lwów, 
Długosza 37|ll. 26536

26327

Budowę
młynów, tartaków, olejarń, za* 
k ładów przem ysłow ych .  Piany, 
K osztorysy  p o le ca  „ P I L O T -  
O R IE N T "  L w ów , ul. B atorego  4.

iOytwdrnia tryKOtazy
Lw* w, Sykstuska 8, wykonuje  
Wfzelkie rob o ty  trykotarskie,

1.425

Unieważniam
jkradziocy mi w Warszawie in- 
daks Politechniki Lwawskiej na 
nazwisko Mikołaj Gerstof. 7854S

Uniewa żniam
zaginiony indeks (książka legit.i 
wystawiony aa nazwisko Na 
wroeki T-ideu*z Jan Student 
Wydziału Chem. Politechniki 
Lwowskief. '8 6 4 !

Fryzjerka
damska W iktorja Sipczyńsk 
orzeniosła swój zakład czesani. 
•:>ai'. z nl. Wałowej na ul. Kącik 

1 (boczna Zybiikiewicza). Cze­
sanie, strzyżenie, roboty prru- 

rski i po cenach bezkenkure* 
ci iaych.

n w -n

TB#
Meble

Kołłątaja 5 
na akładzit
A N T Y K  U W .

do wszelkich po­
koji najkerzystniej 
nabyć meżaa W W Y  
TWóRNI MEBLI Fr. 
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórzu. Stal 
a. Wielki wybór 

848

Kroje
do wszystkich modeli wszelkich 
żurnali ściśle wedle miary wyko­
nają de 24 godzin „Zuraal, 
Lwów, pl. Bern.rdyński ?■ 1641

Kufry
walizki, te czk i ,  torebki damskie 
najsolidniej naprawia , odnawia — 
Ba^asz.Lwów.Zimorowicza 7. 1943

Autcmobiliści
M otocykli,ci, W arsz.ato ="cy, 
kupujcie  tłoKi, p ierśc ien ie ,  be lcy ,  
wentyle w  składzie fabrycznvm . 
Składnica O p o n  M IC H E l 'N  
L w ów , t asa i  M ikolascha tell 
639. W szystk ie  wym iary atale 
an składzie. 9 /6

Albumy
D Y P L O M Y  i adresy nonerowe^ 
k»ięgi p am iątkow e,  O P R A W Y  
R E P R E Z E N T A C Y J N E  i bib ijo -
fi lskie —  w ykonu je  artysta ia* 
troligator K R Z Y  W 1ECKI Lwów, 
Leona Sapiehy  28. 1351

tPIÓR 29 lANDBtoLtEW

DENTYSTA-STOMATOLOG

m .  K A R O L  A D L E R S T E 3 N
u ,  U o m a n s w i c z a  1 2  parter

Naczelne pismo Stronnictwa Narodowej, 
w Zachodniej Polsc.

Ku r ier  f i u k o s i
W ychodzi 2 razy d zien n i*.

„Michał
wybitny specjalista wa wszyit 
<ich dziadzinach artystycznego 
fryzjerstwa damskiego pracu e 

b e c n ic  firma M ichalski Lwów, 
Zyhli l. icw icza  19. 28652

Maszynista
zdelny ślusarz i tokarz poszu 
kuje pracy do metorów i maszyn 
parowykh wynagrodzenie skrom- 
ne. Listy Kurjer Lwów Zimoro­
wicza 10 ped „Kzzda 

18967 mile widziana" ,,b54';

Zgubiono
sygnet złoty herb w żeiazio. 
Znalazca zechce zwrócić za za. 
płatę Lwów, Nabi.laka 37-9/

2,86 11

OGŁOSZENIA
t

W  .,R U R J E n Z E “

SA SR-IT*6"^N!3 T 7ANrM

ółoty łańcuszek z M. B. juz od 
11.50 u W A N D E R A  Lwów, 
Szajnochy 1 boczaa Koparnika 
Kupuję złote zęby, złoto, srebro, 
monety złote i srebrao. karty 
zastawnicze, płacę ceny najwyż­
sze. 1405

Emeryci - bezro&ctni
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prow izyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ul .  M o c h n a c k i e g o  
48 między 10— 12 rano.

Magazyn
i pracown-a futer Elżbiety Solik 
Lwów, Sobieskiego 4 polcea się

1< 1.J

S p ieszm y d o  k a to lic k ie g o
fóA£AZYNU O B U W IA

9 * JOT-ES fi fil
Lwów, pl. Kapitulny 2 I p.

zaopatrzyć się w najnowsza je s ie n ie  fasany. Obt?- 
w e męski©, J*rnskia i dziecinne zn^no za swej

solidnaści —  po  censch  BAjniższych 591 (
%

W y d a w c a :  M « r .  D . M a c l t j k o . G zc ion k a n ii  D R U K A R N I  K R A S O W E J  S d . z o . o . L w ó w , A lo cn n a ck ie j ro  48 , Ddpow. red. Marian Ostrow&ld


